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GABRIELA SZCZĘSNA 

Fot. Sławomir Stempczyński , Gabor Lórinczy 

KOHTAIOY 

CENA 2 zl 

MARIA TOCKA 

-Chciałam ratować ojczyznę. 

Chciałam ratować Stocznię 

Gdańską. Chciałam pomóc, żeb 
ludzie prac" nie stracili. Jak 
usłyszałam o zbiórce na tak 
szlachetn} i dobry cel, oddałam 
o tatni gro z. Teraz czuję ię 

o zukana - mówi tani lawa 
órska z Łomży, która zwróciła 
ię do Prokuratury Rejonowej w 
Łomży. 

Dwa lata temu Gór cy usly zeli 
w Radiu Maryja o tragicznej 
ytuacj i toczniowców, o likwi­

dacj i Stoczni dań kiej, a także o 
organizowaniu ogólnopol kiej 
zbiórki na ratowanie to zni. 

Akcj pomoc prowadziła „ oli­
darno ć" i Radio Maryja. Każd -
go dnia w Radiu powtarzane b 'łv 

komunikaty. Wrażliwi łucha ze 
nie mogli pozo tać obojętni. 

Włączyli ię do zbiórki . Dzi lili 
woimi kromn 1mi rentami, 

emeryturami, p n ~ami. 

str. 1 O 
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PRZEDSIĘBIORSTWO OCHRONY V\ rzeczko 

Firma „ MTP" zatrudni pracowników: 

- ochrony licencjonowanych - Łomża, Białystok, Graj ewo, Bielsk 
Podlaski, Suwałki 

- ochrony z ukończonym kursem (zgodnie z Rozporządzeniem 

MSWiA) 
- ochrony z bronią palną 
- mechaników samochodowych - Łomża (obsługa samochodów 

osobowych) 
- elektryków samochodowych z uprawnieniami 

- pracowników budowlanych - tynkarzy, malarzy i niewykwalifikowa-
nych 

Ogłaszam konkurs ofert na stanowiska: 

1. Kierownika Zakładu Remontowo-Budowlanego (wymagane 

uprawnienia ogólnobudowlane i elektryczne, doświadczenie w 

prowadzeniu usług remontowych ) 
2. Kierownika Stacji Obsługi Samochodów (wymagan e doświadczenie 

na stanowisku) 

Adres do kontaktu: Łomża, ul. Nowa 3A, tel. (086) 216-70- 81 

N owo tworzona spółka prawa handlowego 
z siedzibą w Grajewie 

ogłasza konkurs ofert na stanowiska: 

- Prezesa Zarządu kod 1 

- Członka Zarządu - Głównego Księgowego kod 2 

Wymagania: 
- wykształcenie wyż ze menedżer kie ( 1); ekonomiczne, fin an owe (2) 

- przynajmniej 3-letni okre na podobnych tan owi kach w pó lkach prawa 

handlowego 
-wiek do 30 lat (l); do 40 lat (2) 
- biegła znajomość języka zachodniego - preferowany angie lski lub 

niemiecki (kod 1) 
- preferowane doświadczenie w zarządzaniu tury tyką (1) 

- niekaralność, pozytywna opinia z poprzednich miejsc pracy 
- mile widziane listy polecające - rekomendaqjne 

Zatrudnienie: 
- kod 1 - kontrakt menedżerski 
- kod 2 - umowa o pracę 

Termin ważnośc i ogło zenia: 14 dni od daty ukazania i ę. 

Oferty prze yłać na adres: „Grupa PURZECZKO" 18-400 Łomża, ul. owa 3a 

----.... .~ KO, 
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Okna i drzwi na ca~le .. 
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Terra~ toJ·ak " 
k .d osc w az rym 

wymiarze Okna 111 ". 

Specjalny rabat 
n a s tolarkę PC~ i ~L ~MINIU~! 

n a zamow1en1e * 
Zapraszamy 

ŁOMżA, UL. SPOKOJNA 21 O 
TEL. ~086) 218-65-65 FAX. (086)218-0o.55 
ŁOMZA, UL. KOPERNIKA 21 
TEL/~AX(086) 216-4;5-26, TEL. 0604 221092 
ŁOMZA,UL.WYSZYNSKIEGO 2 paw. 7 
TEL. 0-601 152027 
T EL/FAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 
TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 
TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 
T EL. 0604 406867 

*rabat dotyczy stolarki zam6wionej 
w miesi~cu październiku 

z terminem realizacji do końca grudnia 

DYSTRYBUCJA: "EXTECH" Kraków, ul Sosnowiecka 91 tel. (01 2) 636·60·66, fax (012) 636·M1l 

Zapraszamy do naszego punktu handlowo-serwisowe~ 

l.A.K. Truszkowski, "Ogrodom". tOMŻA, ul. Nowogrodzka 38a, tel. (08o)11~ J~~ 

18-40 
tel.: {0-86) 
(0·86) 21 
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Likwidatorzy Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" SAMOCHODY DAEWOO! 
w Szczuczynie 

ogłaszają 

przetarg nieograniczony ofertowy 
na sprzedaż: 

1. Stacja Obsługi Samochodów wraz z działką o po­

wierzchni 6000 m2 w Szczuczynie przy ul. Pawełki 
2. Sklep spożywczo-przemysłowy w Ławsku 
3. Baza m agazynowa w Wąsoszu w całości lub 

częściach 

4. Wiejski Dom Towarowy w Szczuczynie o powierz­

chni 2069 m 2 w Szczuczynie przy ul. Pawełki - cena 

w drodze n egocjacji 
5. Urządzenia klepowe i magazynowe 
6. Pawilon Handlowy w Szczuczynie ul. Łomżyń ka 5. 

Przetarg odbędzie się w biurze GS w Szczuczynie ul. 

Łomżyńska 5 o godz. 11.00 w dniu 9.11.1999 r. 
Ceny wywoławcze, wyceny szacunkowe i wysokość 

wpłacanego wadium do wglądu w biurze Gminnej 

Spółdzielni lub pod numerem telefonu (086) 272-50-

93. 
Przetarg może być unieważniony bez podania 

prryczyn. 

al. Wojs 

RUCH 
Gonie 

B 
\ 

e-mail: 



łłł 
~ 
:o jako·· l Sc 

~~111 .„ 

Lbat 
lINIUM 

21 a-00.55 

104 221092 
aw. 7 

2 

~ 34 

)wionej 
ku 
:i grudnia 

31.X/IJ~ 

~~ 
~ 
tańcuc~ 

lnym sprzęti 

fax (012) 636-!Hl 

,rwisowegg; 

K~!ff.~!S!r 
T rok założenia 1980 

Adres: 
400 Łomża Aleja Legionów 7 

18- 216-42-'43, (0-86) 216-42-44, 
tel.: {~)-~~)6_40-22 . fax: (0-86) 216-57-11 
(0-8 kontakty@l:Jolbox.com 

Redaguje zespół: 
a Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka , 

JoanGabriela Szczęsna, Maria Tocka, 
Władysław rocki (redaktor naczelny) 

Oddział w Białymstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, . 
Niczyporowicz, Grzegorz Szerszenow1cz, 

~nusz Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 744-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 2B, I piętro 

Sława zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

lei. {0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

stale współpracują: 
Teresa P.damow?ka, Jacek .cholew.icki, Adam 
Oobronski, Stanisław .Kędz1elawsk1 , K~ystyna 
Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska, 

Wenanty Z. Kruk 
RJsunki: Zdz_isław R~manowski, . 

Jerzy Swoińs~i ~elleton: W~~~ław Wenderhch 
Zd1ęc1a: Gabor Lonnczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tocki 
Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

Maszynistka: Janina Gawrońska 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Al ina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ostrołeka: 
Agenc1·a „INFQRMEDIA" 

07-400 Ostro ęka , ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.8. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wvsokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wo1ska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUC~ S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Gab Obróbka zdjęć barwnych: 
S·Foto, Łomża , Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
. STudio Maciejewscy 

, Białystok, ul. Mickiewicza 56 
e· .. tel./!ax (0-85) 732-34-84 

mail. mac1ek.maciejewsk@;pro.onet.pl 

SPpp p .„ . Druk: 
" ogon , Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-74 
e-rnail: pogor®::sk.pl 

Materialów · . . 
i zastrzeganie ~~mow1onych redakcja nie zwraca 

Za treś~o ieł prawo dokonywania skrótów. 
n· c og o~zeń redakcja i wydawca 
ie Ponosi odpowiedzialności . 

„Wojna trwa", wołał poseł Stefan Niesiołowski (ZChN) po 

przegranym w Sejmie głosowaniu nad ustawą dekomunizacyjną. 

Gdyby po tym okrzyku wyłączyć głos i patrzeć na gwałtowną, 
wręcz fiihrerowską zaciętość i gestykulację, można by pomyśleć, 
iż posłowi chodzi o nową wojnę światową. Tymczasem chodziło o 

zwyczajną nienawiść posła Niesiołowskiego do „komuny''. Zwy­
czajna, ale tak wielka, że po sponiewieraniu Łomży w tzw. życio­
wym przykładzie potrzeby dekomunizacji i uświadomieniu mu, iż 

mówił nieprawdę, nie stać go było na zwyczajne przepraszam, ale 
był w stanie zademonstrować tylko zwyczajną zapiekłość (czytaj 
też - str. 21). · 

Dowód Niesiołowskiego na skomunizowanie Łomży, jakim miała być rzekoma uchwała 

Rady Miasta o budowie pomnika Edwardowi Gierkowi, był chybiony, co nie znaczy, że w 

Łomży przejawów zachowań z minionej epoki nie ma. Oto nie więcej , jak rok temu zmiecio­

ny został wieloletni prezes Łomżyńskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. Pod hasłami demokraty­

zacji, otwartości, wpływu spółdzielców na decyzje. Główny szermierz haseł zostaJ nowym pre­

zesem. Wpływ członków ł..SM na decyzje od tej chwili jest taki: prezes, bez pytania ich o zda­

nie, wydaje zgodę na dokłejenie przybudówki do bloku przy ulicy Żeromskiego; lokatorzy 

zgłaszają weto; Zarząd ł..SM poniewczasie organizuje spotkanie z mieszkańcami, które nie 

zmienia ich opinii: nie chcemy dobudówki zamiast trawnika! Za kilka dni na trawnik \\jeżdża 

koparka. Tak nowe władze Spółdzielni pokazały, gdzie mają głos swych członków. 

Prezes ł..SM był swego czasu I sekretarzem KM PZPR w Łomży. Czy jestem za ustawą de­

komunizacyjną, która zakazywałaby mu pełnienie stanowisk przez 10 lat? Nie! Przez rok? 

Nie. Ani dnia! Jestem za tym, by odsuwać od stanowisk ludzi nie dlatego, że kiedyś pełnili ta­

kie lub inne funkcje. Ale dlatego, że tu i teraz nie liczą się z łudimi. A tacy są dziś i byli 

„czerwoni", i obecni „czarni", i w paru jeszcze odcieniach. 

WłADYSłAW TOCKI 
Tydzień temu pisałem o tym, jak dla oszczędności 30 mln zł pozbawia się 14 tysięcy ma­

tek i dzieci pomocy z funduszu alimentacyjnego. Podałem przykłady bezkarnego marnotraw­

stwa znacznie większych pieniędzy: przez wiceministra zdrowia Jacka Wutzowa (150 mln zł) i 

ministra skarbu Emila Wąsacza (80 mln zł). Miniony tydzień przyniósł nowy kwiatek: omal 

nie doszło do nowego kryzysu rządzącej koalicji z powodu 180 mln zł, bo tyle mają koszto­

wać budżet dłuż.sze urlopy macierzyńskie. Padały dramatyczne pytania: skąd wziąć na to pie­

niądze. W tym samym czasie, bez rozgłosu, posłowie już na etapie propozycji odrzucili p o­

mysł, by opodatkować ich dochody, co dałoby budżetowi 200 mln zł. Żeby była jasność: prze­

ciw takiej oszczędności budżetowej byli i „czerwoni" (SLD) i „czarni" (AWS) i w innych od­

cieniach (PSL, UW). 

JUBILEUSZ ŁOMŻYŃSKIEGO „MEDYKA" 

Mija 40 lat od powstania Szkoły Medycznej w Łomży. 

Z tej okazji serdecznie zapraszamy wszystkich absolwentów 
Państwowej Szkoły Pielęgniarskiej, Liceum Medycznego Pielęgniarstwa, 

Liceum Medycznego i Medycznego Studium Zawodowego 
do wzięcia udziału w uroczystościach jubileuszowych, 

które odbędą się dnia 4 grudnia 1999 roku 
w budynku szkoły przy ul. Wiejskiej 16 w Łomży. 

Koszt uczestnictwa w zjeździe i spotkaniu towarzyskim wynosi 
120 zł (sto dwadzieścia złotych) . 

Zgłoszenia z aktualnym adresem oraz dowód wpłaty 
(Nr konta: KBPBI Łomża Nr 15001533-1007-121530022778 „Jubileusz 40-lecia szkoły") 

prosimy przesłać do dnia 14 listopada 1999 r. na adres: 

Medyczne Studium Zawodowe 
ul. Wiejska 16 
18-400 Łomża 
tel. (086) 216-31-53 
fax (086) 216-23-89 

Dyrektor 
i Komitet Organizacyjny Zjazdu 

AUTO FORUM'' Autoryz:w:n:!~I~ 
'' • S-C- • MOTOR POLSKA 

18-400 Łomża, Aleja Piłsudskiego 115, tel. (0-86) 219-04-41 , fax (0-86) 473-77-46 
e-mail: 221akces@:rocus.daewoo.lublin.pl 

OFERUJEMY SAMOCHODY DOSTAWCZE I CIĘżAROWE 
LUBLIN Ili z silnikiem diesla i benzvnowvm Holdena 

•TOWOSY 
•MIKROBUSY 
•KONTENERY 
•FURGONY 
•IZOTERMY 
• SKRZYNIOWE 
•KOMBI 
•PODWOZIA 

RATY • LEASING • PROFESJONALNY SERWIS. 

OFERTA SPECJALNA! 
SAMOCHODY FURGON 3,5 t, 1999 r. - fabrycznie nowe 

w kwocie od 37700,00 zł. Ilość samochodów ograniczona 



~<.11.L • ....,. s1: f""":;-"e. f'w':z." "t"*-r·"""'7J,.., 
}-'< <'€>..' . •• 

JERZYK. SMORAWIŃSKI, senator 

PREMIER JERZY BUZEK w 
Białymstoku odwiedził zakłady 
mięsne PMB, Dom Pomocy Spo­
łecznej oraz spotkał się z dzienni­
karzami „Gazety Współczesnej" i 
kierownictwem Regionu Białystok 
NSZZ „SoHdarność". W Wyso­
kiem Mazowieckiem zwiedził 
Spółdzielnię „Mlekovita" i spot­
kał się z mieszkańcami. Od rolni­
ków otrzymał w prezencie klacz i 
konia ze słomy, aby nie zapomniał 
o problemach rolnictwa. 

KOMISJA ROLNICTWA ZGRO­
MADZENIA PARLAMENTARNE­
GO Rady Europy zjechała do Mu­
zeum Rolnictwa im. ks. Krzyszto­
fa Kluka, by porozmawiać o mię­
dzyregionalnej współpracy. Gości 
z Europy zaprosił Gabriel Janow­
ski, przedstawiciel sejmowej Ko­
misji Rolnictwa. D..elegaci do Ra­
dy Europy mieli możność obejrze­
nia jednego z nielicznych w Euro­
pie muzeów rolnictwa i znakomi­
cie zachowanych przykładów dre­
wnianej architektury Mazowsza i 
Podlasia. 

W SPOTKANIU DLA STOSU­
JĄCYCH USTAWĘ O ZAMOWIE­
NIACH PUBLICZNYCH ucze­
stniczyli w Białymstoku samorząd 
województwa podlaskiego, prze­
wodniczący związków komunal­
nych, administracja zespolona, 
dyrektorzy jednostek podporząd­
kowanych wojewodzie, dyrektorzy 
wydziałów Podlaskiego Urzędu 

Wojewódzkiego. Prelegentami by­
li przedstawiciele Urzędu Zamó­
wień Publicznych w Warszawie i 
PUW. 

REMONT MOSTU W AUGU­
STOWIE zostanie zakończony w 
najbliższych dniach. 

NA JEDNĄ Z KOSZTOWNIEJ­
szycH KAMPANII REKLAMO­
WYCH w branży mleczarskiej w 
kraju zdecydowała się spółdziel­

nia w Zambrowie , wprowadzając 
na rynek mleko o przedłużonej 

trwałości „Białe". Za kilka miesię­
cy OSM chce mieć 15 procent 
udziału w krajowym rynku mleka 
UHT (startuje od 2,8 proc.). Po­
tentatatem w ttj dziedzinie jest 
obecnie grajew.iki ,,Mlekpol" z polo­
wą udziałów w rynku i sporą prze­
wagą nad Łowiczem i Wysokiem 
Mazowieckiem. W pierwszym 
miesiącu akcji r eklamowej zam­
browskiej Spółdzielni udało się 

sprzedać 2 miliony litrów mleka. 
PROJEKT STRATEGII DLA 

BIEBRZY prze dstawili samorzą­

dowcom jego autorzy z firmy fi­
nansowanej przez Światowy Fun­
dusz na Rzecz Przyrody (WWF) w 
siedzibie Biebrzańskiego Parku 
Narodowego w Osowcu. Doku­
ment zakłada m. in. stały rozwój 
infrastruktury podnoszącej tury­
styczną atrakcyjność BPN (two­
rzenie szlaków, przygotowywanie 
całych pakie tów usług turysty­
cznych). W spotkani~ wzięli 
udział przedstawiciele kilkunastu 
nadbiebrzańskich gmin, od któ­
r ych przede wszystkim zależy two­
rzenie warunków do wypoczynku. 

JEŻELI PRZED NADEJŚCIEM 
ZIMY NIE ZNAJDZIE SIĘ CHĘT­
NYCH do wznowienia produkcji 

~ KONTAIOY 

- w halach upadłej łomżyńskiej „ba­
wełny", nie będzie już szans na 
produkcyjne wykorzystanie zakła­
du. Syndyk masy upadłościowej 
„Narwi" nie ma pieniędzy, by 
ogrzewać hale, a mróz spowoduje 
nieodwracalne uszkodzenia insta­
lacji. Szanse na znalezienie inwe­
stora są jednak nikłe nawet z po­
mocą głównych wierzycieli, do 
których należy część maszyn. Po­
dobnie ogromnym problemem są 
zaległości finansowe wobec zwol­
nionych pracowników. 
SATYRĄ ORAZ APELAMI DO 

POCZUCIA PRzyZWOITOŚCI i 
wystąpieniami do inspekcji pracy 
walczą związkowcy w Zakładach 
Płyt Wiórowych w Grajewie prze­
ciwko zatrudnieniu 20 pracowni­
ków przez zewnętrzną firmę z 
Kwidzynia. Do produkcji wynajęci 
zostali byli pracownicy ZPW. Zda­
niem związkowców j est to niedo­
puszczalne wobec zapowiedzi gru­
powych zwolnień dotychczas pra-

. h • 
CUJącyc . 

DOBIEGA KOŃCA ODBIÓR 
TECHNICZNY POLSKICH OD­
CINKÓW GAZOCIĄGU Jamał­
-Europa Zachodnia, w tym odcin­
ka i dwóch tłoczni w wojewó­
dztwie podlaskim. Równocześnie 
przygotowywane są wszelkie do­
kumenty związane z bezpieczeń­

stwem przepływu gazu. 
W AUGUSTOWIE OD 1 LI­

STOPADA PODROŻEJĄ opiaty 
za wodę i odprowadzane ścieki. 

Za metr sześcienny wody gospo­
darstwa domowe będą plaaić 1,25 
zł, ścieków - 1,83 zł. Pozostali 
odbiorcy odpowiednio 1,63 zł 
oraz 2,29 zł. 

TRZECIE TARGI MOTO EKO 
zorganizowała w Łomży Agencja 
Rozwoju Ziemi Łomżyńskiej z 
udziałem kilkunastu firm, zajmu­
jących się sprzedażą wozów, czę­

ści, serwisem , ubezpieczeniami, 
kredytami motoryzacyjnymi. Wy­
jątkowo liczna była w tym roku 
reprezentacja pojazdów jednośla­
dowych: motorowerów, skuterów, 
motocykli. Szczególne zaintereso­
wanie wywołali !JCZniowie Zespołu 
Szkół Mechanicznych w Łomży, 
którzy odremontowali i zaprezen­
towali syrenę, skuter i motocykle 
sprzed przeszło 30 lat. 

KOMENDA MIEJSKA POLI­
CJI W BIAŁYMSTOKU URU­
CHOMIŁA SPECJALNY TELE­
FON zaufania, pod którym prZ)j­
muje anonimowe informacje o 
przestępstwach. Za najcenniej sze 
informacje przyznawane będą na­
grody pieniężne. Pod numer 677-
-27-37 można dzwonić całą dobę, 

wówczas informacj e nagrywać bę­

dzie automatyczna sekre tarka. Od 
poniedziałku do piątku między 

7.30 a 9.30 telefon odbierze dy­
żurny policjant. System ten , znany 
jako Crime Stoppers, działa już w 
Radomiu, Słupsku i Grajewie. 

WOJEWODA PODLASKI 
KRYSTYNA ŁUKASZUK CHCE 
ODzySKAĆ obecną siedzibę Pod­
laskiej Regionalnej Kasy Chorych. 
W tej sprawie wysiała list do pre­
miera Buzka. Kasa otrzymała za­
bytkową kamienicę przy ulicy Li-

powej z zasobów skarbu państwa. 
Teraz przekazuje ją firmie bu­
dowlanej w rozliczeniu za nową, 
większą siedzibę. 

OD 1 LISTOPADA ROSNĄ 
CENY BILETÓW PKS. Bilety 
miesięczne oraz na komunikację 
zwykłą wzrosną o 4 proc., na ko­
munikację pośpieszną - pozosta­
ną bez zmian. Jest to już trzecia 
podwyżka w tym roku i, tak jak 
poprzednie, uzasadniana jest 
wzrostem cen paliwa. 
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JOLANTA PERKOWSKA, BY­
ŁA ORDYNATOR Oddziału 

Anestezjologii Wojewódzkiego 
Szpitala w Łomży, została kiero­
wnikiem Powiatowej Stacji Sani­
tarno-Epidemiologicznej w Łom­
ży. Wybór dr Perkowskiej zakoń­
czył przeciągające się kłopoty z 
nominowaniem na to stanowisko 
(w sierpniu konkurs został bez 
rozstrzygnięcia). 

POLONEZA I MAZURA NA 
WTORKOWEJ PREMIERZE ,,PA­
NA TADEUSZA" w Białymstoku 
tańczył Zespół Pieśni i Tańca 

„Grajewianie" , kierowany przez 
Joannę Kochańską-Szabat, znany 
nie tylko w regionie. Na tegoro­
cznym Międzynarodowym Festi­
walu Dziecięcych i Młodzieżo­

wych Zespołów Folklorystycznych 
zdobył wyróżnienie za „krakowia­
ka". 

ezp1eczn e tematy", że w 
0 

' 
n azistowskich gaz Cyklon B.,.,.._ __ 
d o d ezynfekcji, a nie do inord 
nia ludzi. 

• P~nad dwie trzecie 15-ie. 
chłopców i p onad polowa . 
czą t w tym wieku pije alkoh~ 
proc. chłopców i 22 proc. · 
cząt upiło się w ostatnim rui · 
liczba abstynentów wśród nai 

ków j est mniejsza niż wśródd 
łych , alanuują dane Pańsl\\ 
Agen cji Rozwiązywania p 
m ó w Alko h o lowych. 

AKT EREKCYJNY POD NO­
WY HANGAR KLUBU MOTO­
LOTNIARSKIEGO „IKAR" wmu­
rowany został uroczyście na lotnis­
ku Krywłany. Motolotniarzy w bu­
dowie wspierają władze miasta 
Białegostoku, firma budowlana 
„Mark-Bud" Białystok, Przedsię­

biorstwo Eksploatacji Ulic i Mo­
stów w Białymstoku, „Polmos" w 
Białymstoku i Dyrekcja Dróg 
Miejskich w Białymstoku. Biały­

stok staje się największym ośrod­

kiem sportów mikrolotowych w 
Polsce. 

• Pozostawienie urzędów 
w rękach rządu samo~d 
uważają za złamanie zapisów ·----­m y samorządowej. Powiacyh· 
wód ztwa wiedzą lepiej, jakiq 
trzeby lo kalnych rynków 
uważają największe organiza~ 
morządowe, które w tej sp 
wystosowa ły list do premiera] 
go Buzka. 

• AWS-owski projekt usta~) 
komunizacyjn ej upadł w · 
przeciw niemu glosowali posl 
SLD , PSL, UW. Projekt za 
że wszyscy fu nkcjonariusze 
PZPR, od sekretarza dzielnic 
go poczynając, będą pozba1· 

NA S~ŻOWANIU ULICY 
SIKORSKIEGO I SZOSY ZAM­
BROWSKIEJ w Łomży wprowa­
dzone zostały zasady ruchu okręż­

nego. 
przez dziesięć lat możłiwośdw--­
nienia funkcj i pu błicznych. 

OGŁOSZENIA W „KONTAKTACH" 
W związku z świątecznym poniedziałkiem, ogłoszenia do nastę 

go n ume nt p rzyjmuje m y (Biu ro Ogloszer1, Łomża, al. Legionów1, 
216-42-43; 216-42-44; fax 216-57-11 ) w piątek (29 paździenuka) 
godz. 18.00, w sobotę (30 października od 8.00 d o 12.00 orazwn 
r e k (2 lis topad a) o d 8.00 d o 14.00) 
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. „KONTAKTY" WYPOWIADAJĄ WOJNĘ 
ALKOHOLOWYM HIENOM! 

Bezpłatna „pomarańczowa linia" o numerze 0800 14 OO 68 służy 
przede wszystkim rodzicom pijących dzieci, którzy szukają pomocy i po­
rad. 

Badania Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholo­
wych wykazały, że aż 80 proc. sprzedawców łamie ustawowy zakaz sprze­
dawania alkoholu nieletnim. 

Sygnały, które dotarły do redakcji o sprzedaży piwa i wina nieletnim, 
dotyczyły Łomży, Grajewa, Zambrowa. Jak można w ten sposób zarabiać 
pieniądze! Czy sprzedawcy nie są, bądź nigdy nie będą rodzicami? Czy 
problem pijaństwa nieletnich jest im obojętny?! 

„W tej grze masz tylko jedno życie", głosi hasło ogólnopolskiej akcji. 
Redakcja włącza się do niej. 

Będziemy zawiadamiać policję w przypadku stwierdzenia sprzedaży al­
koholu niepełnoletnim! 

Będziemy pilnować, żeby sprzedawcy łamiący prawo i wszelkie zasady 
stracili koncesje oraz zostali przykładnie ukarani! 

Będziemy publikować nazwiska sprzedawców oraz właścicieli sklepów 
i lokali, którzy sprzedają i podają nieletnim alkohol! 

REFERENDUM 
W GRAJEWIE? 

WSPIERAJ 
REKLAMĄ! 

rząd Miejski w Grajewie i łomżyńska delegatura Krajowego Biura 

orczego otrzymały oficjalne zawiadomienia o rozpoczęciu proce­

unierzającej do przeprowadzenia referendum w sprawie odwoła­

Rady Miejskiej. Wniosek w obu przypadkach podpisała tylko jedna 

a,Jadwiga Tarnowska, były sekretarz Urzędu Miejskiego. Jej zda­

obecny samorząd kieruje miastem n!ęudolnie i nie robi nic, by 

ciwdziałać rosnącemu bezrobociu. Jadwiga Tarnowska deklaruje, 

·tję zbierania podpisów za referendum rozpoczęła sama, a korzy­

jed}nie z pomocy kilku osób, nie związanych z żadnymi siłami poli-

pni. 

Umieszczenie reklamy na żuku i 
fiacie kombi oferuje dyrekcja 
Podlaskiego Centrum Pomocy 
Bliźniemu w Garbasie (gm. Fil­
pów, pow. suwalski). Centrum, ja­
ko organizacja pozarządowa, nie 
korzysta z żadnych dotacji, opiera­
jąc swą działalność na darowiz­
nach. Zachęcamy więc właścicieli 
f irm do „reklamowego" wsparcia 
szlachetnej idei. Kontakt telefoni­
czny i fax: (087) 569-62-40. 
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~iązek Polaków na Białoru s i 

iąpil z wnioskiem do U rzędu 

ta w Szczuczynie, by polskie 

·ny prZ)jęly na 2 tygodnie 

eci z okolic Lidy. Polakom z 

ornsi zależy bardzo na tym, 

dzieci w tym okresie, najlepiej 

ną 2000 r., miały możliwość 

ęszczania do szkól w Polsce. 

Oskarżenie o stosowanie praktyk monopolistycznych skierowane 
przeciwko producentom płyt wiórowych z grup Kronospan i Pfleiderer 
(m. ·in. Zakłady Płyt Wiórowych w Grajewie) wpłynęło do Urzędu 
Ochrony Konkurencji i Konsumentów. Podpisali je przedstawiciele kil­
ku fabryk mebli m. in. w Ostrowi Mazowieckiej i Olszynie. Producenci 
mebli oskarżają swoich głównych dostawców surowca o zawarcie „ci­
chej" ugody na temat skali i terminu podwyżki cen płyt. W ostatnim 
czasie podrożały one o 30 proc. Przedstawiciele zakładów płyt odrzuca­
ją oskarżenie o zmowę, twierdząc, że taka skala podwyżki pozwoli im 
zaledwie odzyskać rentowność produkcji po wielu miesiącach kryzysu 
w tej branży, wywołanego zwłaszcza załamaniem handlu z Rosją. 

~l możliwośd•----------------------------------------
~t blicznych. 
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KWESTA 
ZE ZNICZEM 

mów, u·adyC)jnie, 1 listopada (w tym roku także 31 październi­

na lomżyll.skim cmentarzu odbędzie się kwesta na ratowanie 

)tkowych nagrobków i krzyży. I znów jak co roku odwiedzający 

hyswych bliskich udowodnią, że los n ekropolii nie jest im obo­

l" To dzięki kweście w ubiegłym roku odnowiona została n eo­

o/cka brama główna z 1879 roku , klasycystyczna rodziny Śmia­
~kich z 1838 i sąsiadująca z nią murowana dzwonnica z 1866. 

niżyński cmentarz, wytyczony ze względów sanitarnych poza 

tem przez pruską specjalną Ordmmgs Komission w 1801 ro­

.jest dzisiaj wspaniałym zabytkiem, należącym do najcenniej­

~h tego typu w kraju . Rzymskokatolicki i ewangelicko-augsbur­

' a od 1834 roku także prawosławny wymownie zaświadcza o 

elonarodowej i wielowyznaniowej społeczności Łomży. 
~ wieki nekropolii to około 500 zabytkowych nagrobków i 

' ' różniących się wartością artystyczną, stylem czy budulcem. 

estety, z każdym rokiem jest ich coraz mnie i. To nie tylko sprawa 
u· :.t 

• t wandaU; także rodzin chowających ciała swych bliskich w 

'edztwie zabytkowych mogił . Coraz częściej stare krzyże lub ele-
en~ nagrobk , . . . 
. ow przeszkadzają w wykonamu okazałego pommka. 

::bul'Zajmy się więc, że za wschodnią granicą nikt nie dba o 
' ie cmentarze. 

\\ Ubie 1yn 
h . ~ 1 roku podczas kwesty zebrano ponad 15 tysięcy zlo-

e~~Jmy nadzieję, że teraz będzie j eszcze więcej. Ratując 
e zabytki, ratujemy historię Łomży. 

GRANICE 
BEZ ZMIAN 

Komisja Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych i Administracji, zaj­
mująca się zmianami granic jedno­
stek administracyjnych w kraju, 
negatywnie wypowiedziała się w 
sprawie wniosku mieszkańców 

trzech wsi w gminie Nur i dwóch 
w Bogutach Piankach, którzy chcą 
przejść do gminy Czyżew. Po re­
formie administracyjnej gminy i 
wsie znalazły się w powiecie 
ostrowskim i województwie mazo­
wieckim, co bardzo utrudniło mie­
szkańcom dalsze korzystanie z 
usług służby zdrowia w Czyżewie i 
Wysokiem Mazowieckiem oraz za­
łatwianie spraw administracyjnych. 

Zimą tego roku protest przybrał 
formy radykalne w postaci odmo­
wy płacenia podatków i kilkudnio­
wej okupacji Urzędu Gminy w Nu­
rze. Po kilku miesiącach sytuacja 
jednak uspokoiła się. Duży wpływ 
na opinię ministerialnej komisji 
miała negatywna ocena propozycji 
zmian granicznych przez wojewo­
dę warszawskiego. Stanowiska w 
tej sprawie nie zajęły w ogóle sa­
morządy powiatu ostrowskiego 
województwa mazowieckiego. 

NAJSTARSZV W POLSCE 

Życie jak 
górski strumień 
116 lat, jak wynika z dokument~ 

tożsamości, uko1iczyl Jan Sklodowsk1 
z Piekut Urban (gm. Nowe Piekuty). 
Z sędziwym Jubilate m spotkaliśmy 
się trzy lata temu („Komakty" 5/97). 
Opowiadał o swojej sierocej doli, żoł­
nierce u Piłsudskiego , radości wspól­
nego życia z żoną i tragedii z powo­
du śmierci 17-łetniej córki , ciężkiej 
pracy na roli. ieste ty, od tamtego 
czasu wiele się zmieniło. 

- Tawś już nie chodzi i u-udno 
się z nim porozumieć - mówi syno­
wa Ir na Skłodowska. - ie wie, co 
się wkoło dzieje; czy to dzie1i, czy 
no ; czy lato, czy zima; ponied1Jałek 
czy wtorek. Z jedzeniem też marnie; 
nic tłustego , nic smażonego. Ale jak 
dawniej lubi zupę mleczną, ziemnia­
czki i drożdżową chałkę z kruszonką 
Codziennie podajemy leki . Żal p::i­
u-zeć , co czas robi z człowiekiem. „ 

Pan Jan przyrównywał swoje życie 
do wody w górskim su-umieniu: mi­
nęło jak jeden dzieii. On wie najle­
piej, na czym polega ten wspaniały, 
niepowtarzalny d::ir Bog::i. 

ędziwemu Jubilatowi życzymy 

dużo zdrowia! 

ZAPROSILI NAS 
• Zakład Radiokomunikacji i Teletransmi­

sji Telekomunikacji Polskiej SA w Olsztynie 
- na uroczyste otwarcie Radiowo-Telewizyj­
nego Centrum Nadawczego w Milkach kolo 
Giżycka. 

• Prezydent i wiceprezydent Polsk<>-Litew· 
skiej Izby Gospodarczej w Suwałkach - do 
udziału w oficjalnej ceremonii otwarcia VI 
Międzynarodowych Targów Kowieńskich Pol­
skiej Prezentacji Narodowej POLEXPORT 
Kowno99. 

• Dyrektor Szpitala Wojewódzkiego w 
Lomży i ordynator Oddziału Okulistycznego 
- na uroczystość otwarcia Oddziału. 

• Przewodnie2ący Rady Miejskiej Lomży 
- na kolejną sesję samorządu. 

• Dyrekcja Wojewódzkiego Pod.łaskiego 

Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Szepieto­
wie - na VI Targi Ogrodnicze Jesień w sa­
dzie i ogrodzie". 

• Rzeczfilk prasowy wojewody pod.łaskie­
go - na konferencję prasową poświęconą 

działaniom wojewody w kwestii Problemu Ro­
ku 2000 i na seminarium, dotyczące tej tema­
tyki. 

• Rzecznik prasowy wojewody podlaskie­
go - na sesję naukową, poświęconą konspi­
racji na ziemiach północno-wschodnich li 
Rzeczypospolitej pod okupacją sowiecką w la­
tach 1939-41. 

• Rzecznik prasowy wojewody podlaskie­
go - na konferencję prasową na temat syste­
mu zintegrowanego ratownictwa medyczne­
go w województwie. 

• Zarząd Wojewódzki Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego Województwa Podlaskiego w 
Białymstoku - na konferencję prasową, do­
tyczącą przeprowadzenia ogólnonarodowego 
referendum w sprawie reprywatyzacji oraz ak­
tualnej sytuacji w kraju i województwie. 

• Starosta łomżyński - na konferencję 
prasową, dotyczącą pobytu oficjalnej delega· 
cji powiatu w Dingolfing·Landau w Niem­
czech. 

• Łomżyńska Orkiestra Kameralna - na 
recital gitarowy Janusza Strobla. 

• Filia Towarzystwa Ubezpieczeń i Aseku­
racji Warta SA w Lomży - na uroczysty coc· 
ktail z okazji otwarcia Punktu Obsługi Klien­
ta w Grajewie. 

• Burmistrz gminy i miasta Nowogród 
oraz dyrektor Gimnazjum - na uroczystość 
oddania do użytku nowej siedziby Gimnaz­
jum. 

• Rada Pedagogiczna, Rada Rodziców i 
Samorząd Uczniowski Zespołu Szkól Zawo­
dowych w Czyżewie - na uroczystość nada­
nia szkole imienia Kardynała Stefana Wyszyń­
skiego. 

• Organizatorzy konkursu wiedzy o Juliu· 
szu Słowackim dla uczniów Zespołu Szkól 
Drzewnych im. Komisji Edukacji Narodowej 
w Łomży- na finał ustny. 

Dziękujemy. 

KONTAIOV ~ 
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Tylko cmentarne chryzantemy zawsze są takie same dla wszystkich 

ie nie je~t tak p ewne jak 
to, że trzeba umrzeć i 
nic nie jest tak niepewne 

jak to, czym jest śmierć. Jest to 
ten jeden jedyny punkt, w którym 
spotyka się to, co niewiarygodne 
z tym, co absolutnie pewne, więc 
śmierć zawsze znajdowała się w 
centrum uwagi człowieka żywego. 
Człowiek, kim by nie był, jaką by 
wyznawał wiarę, filozofię, jakkol­
wiek byłby bogaty, zrozpaczony, 
chory czy piękny i młody musi 
umrzeć. 

Najstarsze ludzkie szczątki od­
kryto na głębokości 24 metrów 
pod warstwami żwiru i piasku nie­
daleko małej niemieckiej wsi 
Mauer, koło Heidelbergu. Była to 
kość z czaszki jednego z pier­
wszych Europejczyków, polują­

cych w ciepłym klimacie na ma­
muty, bizony, nosorożce i łosie, 

których kości odgrzebano w pob­
liżu. Trudno w przypadku kości 
sprzed 300 tysięcy lat mówić o 
grobie, ale już młodszemu od 

pitekantropa z Mauer n eandertal­
czykowi nieobcy był kult zmar­
łych, o czym świadczą ślady celo­
wych i świadomych pochówków. 
We francuskiej jaskini La Chapel­
le odkryto zwłoki otoczone ka­
miennymi kręgami, pogrzebane 
w skurczonej pozycji i zaopatrzo­
ne w jedzenie na drogę w inny 
świat. Samo położenie szkieletu, 
a także dary wokół niego pozwa­
lają przypuszczać, że mamy do 
czynienia z pierwszym śladem lu­
dzkiego uczucia. Uczucia na tyle 
mocnego, że fyjący zadali sobie 
trud, aby osiem tysięcy lat temu 
posypać ciało zmarłego sproszko­
waną ochrą, a paleolityczny grób 
dziecka, znaleziony w białostoc­

kich Dojlidach, wyposażyć nie tyl­
ko w kościaną szpilę, ale także w 
nóż i siekierę. 

Z siekierą w zaświaty? No cóż, 
każdy wybierał się na tamten 
świat z tym, co mogło mu się tam, 
wedle jego wyobraże.ń, przydać. 
Różnie zresztą z tym uczuciem 
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bywało, o czym przekonuje grób 
znad Dniestru. W jamie przykry­
tej dużą bryłą wapienia dobrze 
konserwującego kości znaleziono 
zwłoki mężczyzny bez górnych zę­
bów i w ogóle bez szczęki. Anali­
za szczątków pozwala sądzić, że 
był to skutek uderzenia kamien­
nym toporem. Na kościach cie­
mieniowych czaszki znaleziono 
też ślady uderzeń, ale mężczyzna 
przeżył to starcie. Zachował dol­
ną szczękę, bo w momencie ude­
rzenia miał najprawdopodobniej 
otwarte usta. Wygląda na to, że 
chirurg sprzed tysięcy lat usunął 
mu resztki potrzaskanej szczęki 
górnej i wojownik żył jeszcze ja­
kieś 10-15 lat, tyle że na mączno­
-papkowej diecie. Udało się to 
ustalić na podstawie analizy cha­
rakterystycznie startych zębów, 

które wojownikowi pozostały. 

łowianie mieli zwyczaj 
grzebać zmarłych pod 
progiem domu, na po­

lach, łąkach i w lasach. Znalezio­
no też groby niemowląt pochowa­
nych w chałupie pod klepiskiem. 
Zabraniało tego prawo już z 
1039 r.: „Ci, którzy na polach lub 
w lasach grzebią swoich zmarłych 
płacą wołu archidiakonowi i trzy­
sta monet do skarbu książęcego". 
Chować należało na cmentarzu 
przy kościele. Zapewne inne to 
były cmentarze, skoro dopiero w 
późnym -średniowieczu, i to pod 
karą ekskomuniki, zakazano t-rui­
ców, gier i przedstawień na cmen­
tarzach. Sporo piasku musiało się 
przesypać w klepsydrze, . zanim 
ukształtowały się cmentarze-mu­
zea: wileńska Rossa, Pową~, 

Cmentarz Rakowiecki, łomżyński 
przy ul. Mikołaja czy paryski Pere 
Lachaise, na którym spoczywają 
Chopin, Molier, Balzac, Sarah 
Bernhardt i Oscar Wilde. 

a cmentarzu w Wasilko­
wie miejsce to oddzielo­
no wewnętrznym murem 

i wiedzie doń dodatkowa brama, 
na której łuku można przeczytać: 
„Albowiem u Pana miłosierdzie i 
obfite u Niego odkupienie". 
Wielkiego miłosierdzia potrzebu­
ją, na przykład samobójcy. To 
miejsce daje się czytać w sposób 
szczególny, choć nie ma tu mar­
murowych płyt i złotych liter -
jest blaszana tabliczka z napisem: 
„ 19 lat - zmarła tragicznie". 

Centrum wasilkowskiego 
cmentarza stanowi pomnik, po­
święcony painięci księdza Jerzego 
Popiełuszki. Betonowa kolumna­
da z pogiętymi prętaini sterczący­
mi z szarego cementu daje wymo­
wne świadectwo brutalnego mor­
du, opowiada fragment najnow­
szej historii z jej mrocznym dra­
matem z udziałem księdza i esbe­
ka. Kilka kroków dalej ciąg dalszy 
historii w jednym rodzinnym gro­
bowcu, na jednej nagrobnej tabli­
cy: 

Śp. Wywieziony przez NKWD 
zginął na obczyźnie - 1940 

Śp. Zastrzelony przez żandar­
ma hitlerowskiego - 1942 

Śp. Uczestnik bitwy pod Mon­
te Cassino. Zamęczony przez UB 
w Gdańsku-1971. 

Wr.jątkowość cmentarza w Wa­
silkowie polega jednak na tym, że 
jego przestrzeń organizuje jedy­
na w swoim rodzaju Droga Krzy­
żowa z wielkimi figurami z beto­
nu. Pięciometrowy anioł wyrzeź­
biony wedle socrealistycznego ka­
nonu dmie w wielką trąbę na Sąd 
Ostateczny. Obok inny, niewiele 
mniejszy anioł strzeże wyrytego w 
betonie niezbyt wprawną ręką 

wiersza: 
Ucichły już dzwony i jęki żałoby 
zostały mogiły, krzyże i groby. 

Za bramą 
ażdy cmentarz, jak przy­
stało na „miasto umar­
łych", ma swoje cen­

trum, które wyznacza cmentarna 
kaplica lub choćby duży, wido­
czny z daleka krzyż. Od centrum 
biegną mniej lub bardziej regu­
larne, coraz ciaśniejsze i zagmat­
wane alejki. Przepis polski mówi 
o póhnetrowej odległości między 

grobami, ale na cmentarzach jest 
coraz mniej wolnej przestrzeni i 
w Białymstoku już gorszący spór 
dosłownie o trzy centymetry 
cmentarnej ziemi, spór na tyle za­
jadły, że sięgnął ministerialnego 
szczebla, choć bez udziału niebo­
szczyka. Spór toczyli żywi, bo też 
coraz częściej można spotkać, 

nierzadko okazałe, grobowce, na 
których nie ma jeszcze daty 
śmierci. To grobowce żywych 

przezornych i przy gotówce. 

Są też miejsca gorsze i lepsze, 
a w świadomości żywych doskona­
le funkcjonuje pojęcie grobu 
„pod murem". 

A serce wciąż tęskni do Tych co 
odeszli jak święci, 

których postać tak żywa w parnię-

ci. 
O gdybym usłyszał Wasz głos, je; 

dno słowo o sobie 
Ach!. .. Słuchaj ... Sza!. .. słyszę ... 
Szmer liści suchych na grobie 
I cichy brzęk wianków blasza-

nych. 
Czyż znak to Tych Miłych, Kocha­

nych? 
Wiatr cichy jak dusze w zaświa­

tach 
Gdzieś w mrokach ciemności, czy 

w promiennych szatach 
Bożego wyroku szukając spełn.ie­

nia 
Tęsknię i pragnę swego odpo­

cznienia 
I lecą porwane do wieczności 

Rzeki 
~y w Wiecznej Światłości pozo­

stać na Wieki. 
Misterium w betonie pełne 

j est schodków, balustrad z kwia­
tonami i grot zbudowanych z pol-

nych 'kamieni. Niemal 
~ran_i i ~rchitektury p 

0 
tu , 

jąCej bajkowe średnio , 
jednej z grot Chrystus :ecie. 
obok na postumencie 

. . 'Wokół 
rego owmął się wąż . . o gru 
pma starej sosny _ pot , 
ra Chrystusa Zmarhu.,~Zlla fi 
Z ak 

. . „., ~tal 

n omtta jest scena z J d 
, który ściska w ręk'U wore~ 
tą cyfrą „30"' a anioł z\\ 

swoje anielskie oczy Wob 
h ' b ee an y. 

Cmentarz w Wasilkowi 
do wr.jątkowych, ale niee 
to, że ominęła go plaga 
S~oro tu tego .sztucznego 
ma we wszystkich odcienia h 
rości. To symbol czasów c . 
umierało się anonimowo' . 
nekrologi w gazetach zawi~ 
ły najwyżej , że umarł od . " sprawie towarzysz", „przodu' 

ik" dr ·praco~ , w odze ll)j 

umarł „mspektor robót na] 

W-Z". Mało kto był wó~ 
„świętej pamięci", choć In 
przyznać, że niektórzy z upo 
„zasypiali w Bogu". Z lektury 
zetowych nekrologów auto 
dzieła pt. „Polska między wie 
mi" wyszło, że dopiero w 195o 
ku zmarł - pierwszy od wielu 
- porucznik AK. 

Cmentarz w Wasilko11ie · 
dnak nie ze wszystkim pod 
się lastrykowej uniformizacjl 1 

pewno wyróżnia się tu grób, 
rego architekturę tworzy o 
ment z cementu kladzionegoz 
remek, tak jak się stawia p' 
we babki. Ciekawą grupę 
wią granitowe groby z charak 
stycznymi wnękami, spokojną 

gancją zaskakuje grobowiec 
pięknego czarnego marmuru, 
grób o biegunowo pne ' 
estetyce z płaskorzeźbą zm 
któremu w trosce o wiernośC 
razu dodano druciane ok'U!ary. -m szyscy jesteśmy ró 

wobec śmierci, ale 
pewno nie na cm 

rzu. Jak się bowiem ma gro 
wiec wielki jak kaplica o ścian 
wyłożonych włoską glazurą i . 
stronnym wnętrzu za kutą w . 
zie bramą do ledwie zazna 
cej się w cmentarnej tra11ie 
giłki z drewniaJlym krzyżem?~ 
ko cmentarne chryzantemy, 
sze są takie same dla wszys 
choć coraz częściej są to c 
temy sztuczne. . 

Te prawdziwe wzięfy , ~ 
• • ' Ul Chin, gdzie hoduje się Je J , 

dobno od 2500 lat, gdzie n~ 
szych dygnitarzy odznacza 51.ę 

· dne derem ChryzaJltemy 1 g 
· · nia o roku w okresie kwitnie 

dzi się jej święto. Według leg · 
chryzantema to zaklęta w, , 

, Li-tOJ 
córka króla pailstwa , , iciJiaf 
piękna, co uparta księzn 
Zakochał się w niej srnok ~ "' 

· ale k.!t dobry i przystojny, , oP 
czka nie chciała za Jllęza Sill · 

skończyła tak, jak skończrlV 
ko chryzantema wsmoci:si! 
dzie, gdzie co roku odra 
młodych pędów. 
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uje się je ju~ 
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zaklęta w , 

;;twa Li-ró~ 
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niej smok ~" 
>jny, ale ksi 
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W Zagrobach w październikową środę powoli opada · "łty liś" „ B ł · 
• • • „ zo c... y a wiosna, 

. jeStjes1en. Czas to przemijanie 

aki porządek świata, że 

się kręci; po nocy przy­
hodzi dzień, po soczy­

~ach sucha blaszka, po je-
rh P 1 dziach przychodzą dru­
l'h uówi sołtys Marekjankow-
-rn d . 

. _ Ale czasem tru ~o się z 
· dZJ.ć bo kto moze zastą­
pago ' 
matkę„. 

la kiikanaście lat temu w 
zoiar 

kn życia. Spoczywa na 
ro k . Ki 

·entafZll w Szczepan owie. e-
. nad j·ei grobem w zadu-

smJe :.i • • 

dzień, myśh: „Nasza reh-
owr ć . k' d ś . 
każe mi wierzy , ze 1e y się 

tkamy". 
_ Tak musi być. Pr-zxjdzie 

. rć i skosi życie i moje, i każ­
~ _ mówi nostalgicznie Ma-

tJankowski. - Nikt się nie wy­

pi. Ale na s~częście, nie wiesz'. 
y dla ciebie wszystko na tej 

i się skończy. Inaczej czlo­

ek by zwariował. 
śmierć jest wielką tajemnicą i 
.zwyczajnej", i dla „uczonej" 

wy. Każdy zdąży poznać swój 
. Więc trzeba cieszyć się ży­

ro; każdym dniem i godziną, 

oćby były ciężkie. Sołtys zna 

k codzienności. 

Został na gospodarstwie. Oj­
mieszka u siostry w Szczeci­

e, brat w Łomży. Spotykają się, 

z trudem przychodzi znosić 

otność. Ciężko, ale przecież 

ce się żyć! 
- Świat jest piękny - mówi 

ekjankowski, głaszcząc bure­
kota, który wskoczył mu na ko­
a. - Bóg stworzył człowiekowi 

elki ogród z kwiatami i zwierzę­

·. Myślę, że „tam" też jest taki 
, a może piękniejszy? 

mierć goni, czas szybko 
ucieka, a wieczność czeka 
- mówi Piotr Żebrowski 

ik dwudziesty; zalicza siebi~ 
~eh, którym coraz bliżej na 

ten brzeg. - Może to jedna 

a rzecz na tym świecie? Każ­

~~rze: i głupi, i mądry; i boga-
11 biedny; i zły, i dobry. Śmierć 

. 7.apisane, po kogo którego 
ia kosę wyciągnąć. A potem 

dostanie swoją działkę na 
entarzu. I nie będzie już kłótni 
miedzę„. 

Taka kolej rzeczy. J ak z ludo-
0 obrzędu „herodów" z któ-

llti h . ' 
.c odzil po wioskach jako 

opiec. Śmierć wypowiadała te 

owa: .Chodziłam po Kozikach i 

lemieszach. Malom nie zmar­
. Aż żem · 
a. KI .c!ę w tym domu zna-
. ęcz 1 jęcz przed mymi no-

.. · Bo władam księżmi, nie ta-

kr p
anami. Ostau1ie ci słowo i 

e et po · d · wia am. I ostrą kosę na 
~n.akladam" 
-Bad . 

. ' r. zo się bałem tej prze­
f.J ~nuer · Od 

""'' ci. tąd zawsze wy-
•cua mi · 
P. się straszna - opowia-
totr Żeb . 

u· . rowsk1. - Czemu 
diir~ądz kosą? Nie wiem. Może 

IIl Ziei · 
urk.ie ;i jest z szablą czy 
1ie dm, a z kosą najbardziei 
J o wsP M · :.i 

oże całki · oze taka jest, a 

, że każ:m. inna? Przxjdzie 
o są rzec Y s~ę dowie. To wszy­
~ęc1a 'l.'f niezbadane, nie do 
N na ludzki rozum 
. a cmenta . 
e w jed . rzu w Szczepanko-

neJ mogile spoczywają 

jego dziadkowie, rodzice i dwoje 

dzieci. Kiedy w zaduszkowy dzień 

staje nad ich grobem, dziękuje 

Bogu, że dane mu było przeżyć 

kolejny rok i znowu pomodlić się 
tutaj za ich dusze. 

- Odmawiam nad nimi „Wie­

czny odpoczynek" jak nauczyła 

mnie matka. A potem zadumam 

się nad życiem i nad tym, co niko­

go nie minie - mówi Piotr Żeb­

rowski. - Wierzę, że oni wszyscy 

gdzieś są. Przecież Pan Jezus po­

wiedział: „Bóg nie jest Bogiem 

umarłych, ale żywych". Gdyby 

możliwe było nagle spotkanie z 

bliskimi z tamtego brzegu wie­

czności.. . ? W pierwszej chwili pe­

wnie nie wykrztusiłbym ani słowa 

z wielkiej radości. A teraz pozo­

stają mi tylko .fotografie i pa­

mięć ... 

Ze śmiercią trudno się pogo­

dzić, gdy małym dzieciom odbie­

ra matkę; gdy bandyta morduje 

niewinnego człowieka; gdy przez 

pijanego kierowcę giną w wypad­

ku ludzie; gdy węglowa ściana 

zwali się na górników ... Jak to wy­

tłumaczyć? Przeznaczeniem? Nie­

szczęśliwym zbiegiem okoliczno-
ści? ' 

- Kiedy byłam młodą panien­

ką, pojechałam do Hodyszewa, 

gdzie jest sławi1e miejsce, poświę­

cone Matce Bożej. Na ścianie na­

malowany był wielki obraz: lu­

dzie, samochody, studnie, a mię­

dzy nimi śmierć - opowiada żo­

na Piotra Żebrowskiego. - Nigdy 

nie zapomnę tego widoku, bo z 

niego było jedno przesłanie: każ­

dy ma śmierć obok siebie. A nie­

którzy fyją tak, jakby ich nie doty­

cżyla; jakby nigdy nie mieli roz­

stać się z samochodami i banko­

wym kontem; jakby byli wieczni. 

- A wieczny jest tylko czas, 

przestrzeń i ziemia, która każde­

go przygarnie - stwierdza Piotr 

Zebrowski. - Wszystko przemija. 

Co tam dla wiecmości jakieś poje­

dyncze ludzkie życie. Ale na pe­

wno widzi j e Bóg. Czy boję się 

śmierci? Boję się, ale tylko z tego 

powodu, żebym nie miał przed 

nią długiego l~gowiska. Ale co 

tam rozważać! Będzie, co ma być. 

W życiu najważniejsze jest życie! I 

dlatego dziękuję Bogu za ten 

wielki dar. 

iedy Maciej Boguski staje 
nad grobem swych dziad­
ków, za każdym razem 

myśli tak samo: życie jest przemi­
janiem. 

- Wiem, że śmierć nie ominie 
mnie także - mówi; ma 22 lata. 

- Jak ją sobie wyobrażam? W bia­

łej szacie i z kosą. Ale jest bezpo­

staciowa. Właściwie to pewien 

stan, który według naszej wiary 

staje się przejściem w inny wymiar 
życia. 

Ten inny wymiar oznacza spot­

kanie z Bogiem. Bóg jest spra­

wiedliwością. Nie zapyta cię, ile 

pieniędzy zostawiłeś na ziemi, 

lecz czy byleś człowiekiem . 

- Gdybym mógł spotkać się z 

moimi dziadkami, zapytałbym, 

jak „tam" jest. Może zupełnie ina­

czej, niż wyobrażają sobie ludzie? 

- zastanawia się Maciej. 

A może to stan niczym z pięk­

nego psalmu Dawida? „Pan jest 

moim pasterzem, nie brak mi ni­

czego./ Pozwala mi leżeć na zie­

lonych pastwiskach./ Prowadzi 

mnie na wody, gdzie mogę odpo­

cząć:/ orzeźwia moją duszę". 

- Chciałbym umrzeć bez cier­

pienia - mówi Maciej. - Śmierć 

to strach. Jak przed wszystkim, co 

tajemnicze i nieznane. 
- Zostało pas dziewięcioro -

wspomina Wacław Żebrowski, ro­

cznik dwudzi!'!Sty ósmy; stracił 

matkę, która przeżyła zaledwie 42 

lata. 
- Siostra musiała rzucić szko­

lę , żeby zająć się domem. Starała 

się jak mogla, ale wszyscy odczu­

liśmy, jak bez mamusi nam cięż­

ko. Teraz, kiedy idę pomodlić się 

nad jej grobem, płaczę i wciąż pa­

trzę na te dwie cyfry: 42. I pytam: 

dlaczego? Ale nie mnie osądzać 

wyroki Boga. 
Irena Żebrowska, żona gospo­

darza, straciła ojca w tym samym 

wieku: zabiło go drzewo w lesie. 

- Zostało nas sześcioro. Krót­

ko po pogrzebie mamusia ociem­

niała - opowiad a wzruszona. -

Ale trzeba było pogodzić się z 

· nieszczęściem. Życie idzie dalej i 

nie patrzy na cierpienie . 

Pamięta historię zasłyszaną w 

dzieciństwie od ciotki, która była 

zakonnicą w Częstochowie. Dwie 

klaszto'rne siostry ciężko zachoro­

wały i umówiły się, że ta, która 

umrze pierwsza, przr.jdzie po 

śmierci do tej drngiej. Przyszła . 

Ale żywa bardzo się jej przestra­

szyła. Na to zmarła: „Zapowiedz 

wszystkim, aby nigdy nie składali 

sobie takiej przysięgi, bo będą 

musieli za to odpokutować". Ire­

na Żebrowska przypomina sobie 

także pewnego księdza, który bar­

dzo obrazowo tłumaczył istnienie 

dusz na ziemi: mijamy się z nimi 

niczym sztachetki w płocie. Kiedy 

nagle ogarnie cię dreszcz, to zna­

czy, że gdzieś blisko ciebie jest 

grzeszna dusza. Pomódl się za 

nią, bo znikąd nie ma dla niej ra­

tunku. 
Może tak jest, ale na pewno 

niejednokrotnie mijamy się ze 

śmiercią. Sama przeżyła ten stan, 

kiedy upadła na ziemię, a tuż 

przy jej głowie przejechało kolo 

ciągnika. Ślady opony odcisnęły 
się na chustce ... 

Wacław Żebrowski chodzi o 

kulach, ma „niedobre krążenie". 

Nie ukrywa: coraz częściej myśli o 

śmierci. To nie młodość, kiedy 

ten czas wydaje się bardzo odleg­

ły, a nawet niemożliwy. 

- Z naszej szczepan kowskiej 

parafii w wojsku służyło nas kilku­

nastu i już polowa nie żyje - za­
myśla się. 

I 
rena Jakacka jest pod 

wrażeniem dopiero prze­
czytanego artykułu w „Ry­

cerzu Niepokalanej" o człowieku , 

który spędził 17 lat w ciężkich ru­

muńskich więzieniach za to, że 

był katolikiem. J edyny kontakt ze 

światem stanowiły d la niego dwie 

myszy. Ale przeżył, aby móc za­

świadczyć o swojej głębokiej wie­
rze. 

- My takiej nie mamy, bo nas 

lamie byle co - mówi w zamyśle­

niu . - I wcale nie żyjemy zgo­

dnie z dziesięcioma przykazania­

mi, jakbyśmy się nie bali boskiego 

sądu. A przed Bogiem każdy sta­
nie . 

Na cmentarzu w Szczepanko­

wie spoczywająjej rodzice. Od ich 

śmierci minęło wiele lat, a tęs­

knota wciąż taka sama ... 

~ a skraju Zagrobów od 

~ 1936 roku s.toi krzyż. To 
miejsce, do którego mie­

szkańcy odprowadzają trumny 

swych zmarłych; miejsce pożegna­

nia z wsią. Potem żałobny kon­

dukt wyrusza prosto do Szczepan­

kowa, na parafialny cmentarz. 

Ale to przecież nie ostatnia 
droga. 

Życie jest wieczne. 

GABRIELA SZCZĘSNA 



I NA POMOC 
ELŻBIECIE I 

O pomoc Elżbiecie z Nowogro­
du zaapelowaliśmy do Czytelni­
ków "Kontaktów". Natychmiast 
odpowiedziała mieszkanka Je­
dwabnego, oferując wsparcie fi­
nansowe i rzeczowe oraz przed­
siębiorca z Łomży, który zapro­
ponował Elżbiecie pracę. Za ten 
serdeczny gest bardzo dziękuje­
my. (Oboje nasi Czytelnicy chcą 
pozostać anonimowi.) 

Przypomnijmy. Elżbieta, mal­
tretowana przez męża alkoholika, 
z rocznym dzieckiem uciekła do 
matki. Warunki materialne rodzi­
ny są tragiczne. Elżbieta nie może 
otrzymać zasiłku z ośrodka po­
mocy społecznej, ponieważ do­
chód rodziny minimalnie prze­
kracza graniczną kwotę. W Nowo­
grodzie nie może liczyć na pracę. 
Lecz nawet gdyby ją dostała, mat­
ka inwalidka nie jest w stanie zao­
piekować się maleńką wnuczką. 

Najlepszym rozwiązaniem byłoby 
chałupnictwo. Może ktoś z na­
szych Czytelników mógłby zaofe­
rować Elżbiecie takie zajęcie? 
Prosimy o kontakt z redakcją: tel. 
216-42-43. A do wszystkich apelu­
jemy o dalszą pomoc Elżbiecie i 

· jej dziecku. 

HOSPICYJNA 
KWESTA 

5356 złotych 90 grnszy to efekt 
ostatniej ulicznej kwesty, przepro­
wadzonej przez pracowników i 
wolontariuszy hospicjum w Łom­
ż:y. Organizatorzy dziękują wszy­
stkim ofiarodawcom. 

Hospicjum pod wezwaniem 
Świętego Ducha, doskonale pro­
wadzone miejsce godnego umie­
rania ludzi nieuleczalnie chorych, 
wciąż boryka się z kłopotami fi­
nansowymi. Kto chce wspomóc 
placówkę, może wpłacić pieniądze 

na jej konto: PKO Łomża nr 
45519-63050-132. Placówka ocze­
kuje także na pomoc rzeczową. v\T 
tej sprawie można kontaktować 

się z Teresą Steckiewicz: tel. 216-
-66-16. 

DOBRZE ŁĄCZYLI 
Z okazji Dnia Łącznościowca 

trzech pracowników Zakładu Te­
lekomunikacji w Łomży wyróż­
nionych zostało wysokimi odzna­
czeniami. 

Wojciech Bargielski (ma za 
sobą 45 lat pracy) uhonorowany 
został Brązowym Krzyżem Zasłu-

gi. 

Marek Kulągowski (dyrektor 
Rejonu Telekomunikacji w Gra­
jewie) otrzymał Odznakę Hono­
rową Zasłużony dla Łączności. 

Tadeusz Kucharzewski (dy­
rektor Zakładu Telekomunikacji 
w Łomży) w czasie centralnych 
uroczystości w Warszawie wpisa­
ny został do Księgi Honorowej 
Zasłużony dla Łączności. Serde­
cznie gratulujemy. 

~ KONTAIOV 

POLISA DLA KASI Ubezpieczenia eki 
ki h • Po' 

- Mam nadzieję, że pani 
Kasia w razie potrzeby poradzi 
sobie z każdym przeciwnikiem 
i że jest to zapobiegliwość na 
wyrost. Ale na wszelki wypa­
dek, jako dobrego ducha od­
straszającego od wszelkiego 
zła, pozwalam sobie wręczyć 
polisę ubezpieczeniową „War­
ta Sport" wartości 1 O tys. zł -
powiedziała Krystyna Wę.cle­

wicz-Grajek, dyrektor Biura 
Sieci centrali Towarzystwa 
Ubezpieczeń i Reasekuracji 
„Warta" S. A. w czasie wręcza­
nia Katarzynie Zalewskiej poli­
sy. 

Uroczystość odbyła się przy 
okazji otwarcia nowej siedziby 
„Warty" w Grajewie. Katarzy­
na Zalewska, uczennica III kla­
sy Technikum Rolniczego w 
Niećkowie, zapaśniczka klubu 
„Wissa" Szczuczyn, jest tego­
roczną brązową medalistką 

Mistrzostw Świata Kadetek i 
Kadetów w Zapasach w Stylu 
Wolnym. Trenerem Kasi jest 
Grzegorz Zańko. Latem, gdy 
pisaliśmy o sukcesach Kasi 
(„Kontakty" nr 34/99), prezes 
„Wissy" Janusz Marcinkiewicz 
mówił, że „szuka sponsora dla 
zdolnej zapaśniczki, aby unik­
nąć sytuacji, kiedy będzie trze­
ba Kasię sprzedać do innego 
klubu". Pierwsza pojawiła się 
„Warta". 

- Mam nadzieję, że będzie 
to dobry początek dla Katarzy­
ny, która przynosi chwałę nie 

W największej sali Moniec­
kiego Ośrodka Kultury, przy 
stołach przykrytych śnieżno­

białymi obrusami, zasiedli ele­
gancko ubrani goście. Na sto­
łach ciasta, kanapki, słodycze, 
napoje i owoce. Co roku w 
Dniu Seniora j est tak serde­
cznie i świątecznie. MiłJ' na­
strój wprowadził miejscowy ze­
spół „Pogodna jesie11.'', śpiewa­
jąc dawne, niezapomnian e 
przeboje. Zespołem kientje 
(społecznie) pani Jadwiga Ko­
beszko, szefowa Polskiego 
Związku Emerytów, Rencistów 
i Inwalidów w Morl.kach . A 
wieczorem bal na sto par! Ka­
pela „Ziutki" z Białegostoku 

grała i śpiewała na swojską, da­
wną nutę walce, tanga i obe r­
ki. Między innymi „Pamiętasz, 
była jesie1L." 

W Dniu Seniora otwarta zo­
stała w MOK (ul. Białostocka) 
wystawa „złote myśli i ręce se­
niora". Zgromadzone prace 
kilkudziesięciu twórców to 

tylko regionowi, ale i krajowi 
- mówi pomysłodawca spon­
soringu Kazimierz Kryszpin, 
kierownik f"tlii TUiR „Warta" 
S. A. w Łomży. 

„ Ubezpieczona" Kasia cie­
szy się z prezentu i żartuje, że 
teraz będzie odważniejsza. Za 
tydzień wyjeżdża na zawody 
międzynarodowe do Niemiec. 
Ciągle trenuje. 

- Kasia w pierwszym pół­
roczu była na pierwszym miej­
scu wśród polskich zapaśni­

czek. Teraz jej pozycja w każ­
dej grupie wiekowej jest bar­
dzo wysoka. Polski Związek 

Zapaśniczy ją pierwszą widzi 
na olimpiadzie w roku 2004, 
kiedy zapasy w stylu wolnym 
kobiet mają być dyscypliną 

olimpijską - mówi Grzegorz 
Zańko,trenerKatarzyn~ 

s c , rmstrzostw s 
• • ' POrto11 . 

a także unprez muzy 
kulturalnych, turysty 
tylko niektóre z ofe~Ych, 
Przez „ Wartę" stu 

SZeśt . 
sięciu różnego typu ubt . 
czeń. Jest to, po PZU 
pod względem wielko~· 

b 
• I 

u ezp1eczeniowa w kra· 
białostocki Oddział Wiu. „ ~~ 

łomżyńska Filia należą do . 
tlących i najlepiej oceni 

.Waż~e i godne m:: 
dz1ałamu „Warty" jest 1 . 

• • o, 
me zapomma o ludziach 
których działa; Kasia 0 ' 

ła polisę; zamówienie na 
le .do nowych biur „W 
złozyła w warsztatach 
nych Zespołu Szkól 
wnych w Łomży; filia „W 
w Łomży „wchodzi" pra\\ie 
wszystkie sportowe i kul 
ne pomysły „Kontaktów" i . 
tylko nasze. 

. „PAMIĘTASZ, BYŁA JESU;'.Ń.„" 

rzeźby, obrazy olejne i wyszy­
wane „krzyżykiem", narzuty, 
serwety i inne małe dziełka 

sztuki ludowej , która zanika. 
Także utwory monieckich poe-

tów: J ózefa Grochows~ 
Ireny Parciak, Jadwigi Kol 
nik i H. Gusiewskiej. Wysil 
można obejrzeć w MOK 
kotka listopada. (W. K.) 

POSZUKUJEMY KIEROWNIKA 
PRODUKCJI: 

• Znajomość technologii obróbki drewna 
• Doświadczenie na stanowisku kierownicJYlft 

Nasza produkcja: 
- Domki drewniane 
- Sauny (EXPORT) 

PPHU „ VICTORIA" s.c. W.A MakuszewscJ 
Tel./fax: (086) 273 51 25 

podlaskie 
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INTERWENCJE 

wienie na 
biur tu ""; 

~ztatach 

Szkól 

płacę za 42 programy, a nie oglądam 
; nawet w si:iach. ?p~r~to~zy ciągle coś 

IlłanipuluJą. ZnnemaJą się kanały, 
na których oglądałam ulubione. 
p0 pewnym czasie mogę oglądać 

tylko śnieżny obraz 

Znikający 11ana1 
_Już dwa razy wzywałam technika, żeby mi ustawił telewizor. 

t r który przyszedł z „Vectry", powiedział, że mój telewizor 
one ' • • f h · fiił byt stary. Wzywany prywatnie IIlilY ac owiec potra usta-
'ćt t:lewizor. Niestety, chyba po dwóch miesiącach znów musia­
wzywać pomocy, bo „Vectra" poprzestawiała programy. Pry­
'e za ustawienie płaciłam piętnaście złotych. Jestem rencistką 

to dla mnie duże pieniądze. 
_zawsze należność za telewizję kablową płaciłem we wskaza­

przez „Vectrę" banku i nigdy nie pobierano dodatkowych 

1 za tę operację. Spotkało mnie to po raz pierwszy w tym mie-
cu; 85 groszy to dla mnie bochenek chleba albo gazeta. Aby 
· ąć dodatkowej opłaty, chciałem należność uregulować w 

e „Vectry", ale nie przyjęto ode mnie pieniędzy. Jestem obu-
ooy, gdyż ze względu na inwalidztwo z powodu znacznej utraty 
chu jestem zwolniony z opłat za abonament telewizyjny. 
To tylko niektóre z ostatnich skarg, które wpływają do redakcji. 
ajwięcej dotyczy „śnieżenia" obrazu i ciągłej zmiany progra­

ów. 
- Najczęściej przyczyną „śnieżenia" są nieodpowiednie tele­
, ory, które nie odbierają wszystkich programów. Są odbiorniki, 
óre wymagają dostrojenia ręcznego. Jeśli z takim sygnałem 

ci się do „Vectry" starsza osoba, z pewnością zostanie do niej 
any konserwator, który pomoże r?związać problemy - zape­

. Grażyna Gregorowicz, rzecznik prasowy Telewizji Kablowej 
tra w Olsztynie. Zwraca uwagę na jeszcze jedno niepokojące 
· ko. Bywa, że do sieci podłączają się nieuczciwi odbiorcy, 

r'l:f nie płacą za pakiet programowy, a chcą z niego korzystać. 
ckie podłączenie powoduje zaburzenie programów u sąsia-
. Zatem, jeśli wcześniej było dobrze, a nagle coś się zmieniło, 

ba koniecznie taki fakt zgłosić. 
- „Vectra" nie jest firmci charytatywną. Obsługujący nas bank 
'enił warunki umowy. Opłaty za operacje bankowe wzrosły, 

-.N·,--„-•·H" tych kosztów byliśmy zmuszeni prze~eść na naszych klien­
~ .„ 'w, A w biurze telewizji kablowej istotnie nie można dokonać 
------~aty, bo prowadzimy operacje bezgotówkowe - wr.jaśnia kwe­

ę opłat rzecznik prasowy „Vectry". 
::;.rochowski 
Jadwigi Kol 
wskiej. WysiJ. 
:ć w MOK 
t. (W.K) 

uszewscJ 
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Wyjaśnienie rzecznika wyjaśnia rzecz dla odbiorców kablówki 
ectry" od dawna jasną: „Vectra" zakłada taki a nie inny zysk 
0~ łebka" i jeżeli w tym czasie coś się wydarzy (na przykład: 
, ian~ Warunków umowy przez bank), że zysk byłby mniejszy, na­
chmiast obciąża tym klienta. Dlaczego? Bo jest monopolistą! I 

z.~ skończyć! I jeszcze jedno: „Vectra" będzie miała prawo 
ralac Willę za zły odbiór na pajęczarza, gdy choć jednego złapie. 
a s~rawa, że wówczas może się okazać, iż „Vectrze" przeszka­
dziura ozonowa albo topnienie lodowca na Kole Podbieguno-

Radzi byśmy byli w imieniu mieszkańców uzyskać odpowiedź, 
aczego Viect " · · · l · · M " ra rueustanme zong Uje programami. amy na 
0 tem.at, własną teorię: „Vectra" łapie bezpłatne stacje, które 
;.w~Jśc na rynek; po 2-3 miesiącach kończy się bezpłatna pro-
~ CJ~ 1 w tym momencie „Vectra", żeby nie płacić, czyli jak naj­
ęceJ z~stawić sobie w kieszeni, rezygnuje, skacząc na kolejną 

0:C}'j~ą darmochę. W tej sprawie, żeby znowu nie bić goło­
ij e ~iany, oczekujemy od „Vectry" zaprzeczenia w formie 
·e:iaCJ.1 (która znajdzie się i:ównież w aneksach do umowy z 
~ 111~): „Vectra" gwarantuje niezmienność programów przez 

1es1ęcy; z • . 
'e'rynik , ' miany po tym okresie dokonane zostaną na podsta-
o~czy' :w ankiety wśród odbiorców poszczególnych pakietów i 
)'eh. c ędą wyłącznie programów najniżej przez nich ocenia-

P. S. l)tan· 
1 Za ~e do Zarządu Miasta i LSM: co z drugim operato-
pni.!:~•amy, że pamięć nam nie szwankuje i będziemy o 

-,ł' rnmać do znudzenia. 

W marszu życia 
- Kurde, strajkują przeciw śmierci! 

A to dopiero! - mówi jeden do drugiego 
na Nowym Świecie. - Z balonami, 

jak na sylwestra 

- Panie, odsuń się pan. 

Coś taki ogromny. Nie widzę 

prezydentowej. 

- Nie odsunę się. To mo­

ja praca. 

Na czele pochodu Jolanta 

Kwaśniewska i Ludgarda Bu­

zek, honorowe patronki mar­

szu życia i nadziei. 

„Bądź z nami! Rak piersi 

wcześnie wykryty jest wyle~zal­
ny", pod tym hasłem Narodo­

wa Koalicja do Walki z Ra­

kiem Piersi już po raz trzeci w 

czternastu największych mia­

stach w Polsce rzucila wyzwa­

nie. Gra orkiestra wojskowa, 

kołyszą się różowe baloniki. 

Atmosfera festynu. 

- Idziemy w tym marszu, 

by przypomnieć wszystkim ko­

bietom, że nie wolno lekcewa­

żyć żadnego niepokojącego 

objawu. W Polsce co roku na 

dziesięć tysięcy chorych na ra­

ka piersi ponad połowa umie­

ra. Nie wolno się na to godzić 

- mówi Jolanta Kwaśniewska. 

Wanda Chotomska, „ko­

bieta, onkologiczna", mówila 

w telewizyjnej audycji, że 

śmiech powiększa dystans do 

choroby. 

- Po audycji napisała do 

mnie kobieta - wspomina -

której córka po stracie męża i 

dziecka zachorowała na raka. 

„Od trzech miesięcy nie śpię. 

Z drżeniem czekam na jej 

śmierć. Po audycji z panią po · 

raz pierwszy zasnęłam." 

- Powinno się wszędzie i 

jak najczęściej mówić o bada­

niach profilaktycznych - mó­

wi znana prezenterka TV Jo­

lanta Fajkowska. 

- Są lekarze, którzy lek­

ceważą kobiety zgłaszające się 

z podejrzeniem jakichś zmian 

- stwierdza Ludgarda Buzek. 

- Nie wykorzystują swej wie-

dzy i doświadczenia. Może pa­

cjentki przestaną przychodzić 

do gabinetów, gdzie nie są od-

powiednio badane. 

Z rakiem zetknęła się w 

najbliższej rodzinie: bratowa 

została uratowana tylko cllate­

go, że wcześnie poszła do le­

karza, zgodziła się na opera­

cję. Miała clla kogo walczyć o 

życie. 

Kryzys po wykryciu 

choroby trudno pokonać sa­

memu - mówi. - Najważ­

niejsze znaczenie ma kochają­

ca rodzina. Fizyczne i psychi­

czne wsparcie najbliższych 

osób. 

Przed mammobusem dłu­

ga kolejka chętnych do bada­

nia piersi (koszt: 5 zł, resztę 

dopłacają sponsorzy). 

- Byłam w przychodni, 

powiedziano mi, że trzeba pła­

cić. Z czego? Mam 624 złotych 

emerytury . .Tutaj dostałam 34 

numerek. - cieszy się Renata 

Trybulik. - Dlaczego jest tyl­

ko jeden mammobus? Wyda­

no 60 numerków. Ile kobiet 

odeszło zawiedzionych! 

W prywatnych gabinetach 
" mammografia kosztuje do 135 

złotych. Na nowotwór piersi 

choruje co szesnasta Polka. 

Umiera 60 procent. W Sta­

nach Zjednoczonych 25 pro­

cent. Umierają, bo za późno 

zgłosiły się do lekarza, ale są i 

inne przyczyny. Często nie 

stać je na wstępne badania, le­

czenie, dojazdy do specjalisty­

cznych klinik. 

-Jak dwanaście lat temu 

zachorowałarn na raka, nie 

wiedziałam, co to jest mam­

mografia - ~wyznaje Barbara 

Krawczyk, prezes Zarządu Na­

rodowej Koalicji do Walki z 

Rakiem Piersi. 

Teraz walczy o to, by każ­

da pracownia mammografi­

czna dysponowała nowoczes­

nym sprzętem i miała odpo­

wiednio wyszkolony personel. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

KONTAK1V ~ 
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„Niedługo .Polska z mapy zginie. Trzeba pomóc", pomyślała. Pomogła. 
A teraz czuje się oszukana ..-J~ 

J est schorowaną emeryt­
ką. Ma 82 lata. Z mężem, 
także schorowanym emery­

tem, żyją z emerytury. W życiu 
przeszli wielką biedę i Wiele 
cierpienia. Józef Górski przez 
dwa lata w czasie wojny przeby­
wał w niemieckich obozach. Do 
dziś na jego ręce widać wypalo­
ny w Oświęcimiu obozowy nu­
mer: 183370! 

- W Radiu Maryja mówili, 
że pieniądze można wysłać do 
Radia Marr.ja albo wpłacić w 
biurze „Solidarności". Pomyś­
lałam, że pieniądze wpłacę na 
miejscu - mówi ofiarodawczy­
ni z Lomży. 

Na ratowanie Stoczni ofiaro­
wała ze swojej emerytury sto 
złotych. Prawie tyle płaciła mie­
sięcznie za mieszkanie. Ale wte­
dy pomyślała: „Niedługo Pol­
ska z mapy zginie. Trzeba po­
móc". Kupiła cegiełkę na sto­
cznię o numerze AE 0035025. 
Otrzymała pokwitowanie. Pra­
wie dwa lata żyła w poczuciu, 
że pomogła stoczniowcom i 
Polsce. 

Kilka tygodni temu Stanisła­
wa Górska z różnych źródeł 

usłyszała, że nie wiadomo, co 
stało się z pieniędzmi zbierany­
mi na Stocznię. 

biurze, mnie nie przekonywały 
-opowiada. 

- By dowiedzieć się dokła-
dnie, na co przeznaczone zo­
stały pieniądze, złożyła skargę 

w Prokuraturze Rejonowej w 
Lomży. 

Prokuratura ustaliła, że wszy­
stkie zebrane w kraju pieniądze 

Zainteresowanie pomocą by­
ło duże. W biurze „Solidarno­
ści", a także pod kościołami, 
sprzedawane były cegiełki róż­
nej wartości: 1 zł, 2 zł, 5 zł, 1 O 
zł, 20 zł, 50 zł i 1 oo zł. 

W b~urze można było także 
wpłacić pieniądze na ratowanie 
Stoczni dla Radia Marr.ja. Tych 

- Ofiarowałam grosz na 
konkretny cel. Nikt nie miał 
prawa inaczej rozporządzać 

moimi pieniędzmi. Postanowi­
łam w}'.jaśnić tę sprawę - mó­
wi. 

Kup pan cegłę! 
·Najpierw napisała list do Oj­

ca Tadeusza Rydzyka, dyrekto­
ra Radia Marr.ja w Toruniu. 
Prosiła o w}'.jaśnienie, a jeśli 

pieniądze zostały przeznaczone 
na inny cel, to życzyła sobie ich 
zwrotu. Ale z Torunia przyszła 
odpowiedź od dyrektora Radia, 
że wśród ofiarodawców na Sto­
cznię nie ma jej nazwiska, nie 
ma śladu, by wpłacała pienią­
dze. 

- Wtedy zwróciłam się do 
„Solidarności" w Lomży. Ale 
wyjaśnienia, które uzyskałam w 

skierowane zostały do ~omisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność" 
w Gdańsku. 

P racownica Okręgowej 
Rady Akcji Wyborczej 
Solidarność w Lomży 

pamięta, że dwa lata temu z 
Regionu „Mazowsze" przywioz­
ła na całe byłe województwo 
łomżyńskie cegiełki na Stocznię 
o wartości osiemdziesięciu ty­
sięcy nowych złotych. Cegiełki 
wartości dwudziestu tysięcy 

złotych otrzymał Zambrów oraz 
Kolno, połowa została w Lom-
ży. 

Świallrzwi [81] 
PRZEDSIĘBIORSTVVO HANDLOWE S .C. 

SALON DRZWI ZEWNĘTRZNYCH 

zaprasza 
codziennie 9. OO - 1 7. OO 
w soboty 9.00 - 14.00 

BOGATA OFERTA WZORÓW 
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ŁOMŻA, UL. WYSZYŃSKIEGO 2/6 TEL./FAX (0-86) 219-85-00 
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wpłat uzbierało się około dzie­
sięciu tysięcy. 

- Kto wpłacał pieniądze dla 
Radia, otrzymywał dowód 
wpłaty. Pani Górska kupiła ce­
giełkę - przypomina praco-

,,.. wnik „Solidarności". 
Lomżyńska „Solidarność" 

nie sprzedała wszystkich cegie­
łek przywiezionych z Regionu 
„Mazowsze"; uzbierała około 

trzydziestu tysięcy złotych. 
Ro~prowadzane cegiełki były 

numerowane. Po zakończeniu 
akcji w 1997 roku łomżyńska 
„Solidarność" rozliczyła się z 
cegiełek i przekazała pieniądze 
Regionowi „Mazowsze". Zebra­
ne w całym kraju pieniądze 

wpłynęły do Komisji Krajowej 
„Solidarności" w Gdańsku. 

G dy zaczął się pro­
ces upadłościowy, po­
wołane zostało Stowa­

rzyszenie „Solidarni ze Sto­
cznią Gdańską" pod przewo­
dnictwem Mariana Ęrzaklew­

skiego. 
Akcja sprzedaży cegiełek 

prowadzona była w 1997 r. Ró­
wnolegle pieniądze zbierało 

Radio Marr.ja, które deklaro­
wało kupno Stoczni, bądź 

zwrot pieniędzy. Radio nie było 
upoważnione do składania ta­
kich deklaracji - w}'.jaśnia Ja-

nusz Śniadek, zastępc 
dniczącego Komisji ~ 
NSZZ „Solidarność" w ~ 
sku. - Myśmy nic nie d 

al. M , e~ w 1. ogę mowić tylk 
Oo , 

niądzach zbieranych p 
sze Stowarzyszenie: zo:; 
korzystane na .dwa główne 
Gdy ze Stoczru zostało li\' , 

nych dwa i pół tysiąca 0 

wnikó:V, wypłacaliśmy ~ , 
s~oczn1owcom .przez trzy , 
s1ące zapomogi zbliżone 

11 
kością do pensji. Wtedy te~ . 
niądze pozwoliły ludziom 
żyć, a Stocznia utrzymała p 
z~ogi w najtrudniejsZ}'lll 

0 
s1e. 

Drugi cel był równie w · 
także dotyczył ludzi. Na ~ 

: wę statków konieczne 
wówczas gwarancje rządo 
Bez gwarancji Stocznia · 
mogła zaciągnąć kredytu, któ 
umożliwiłby budowę. Stow 

. szenie nie mogło być · 
gwarantem, mówi Janusd · 
dek. Ale powołało Fundusz 
terwencyjno-Restrukturyzag' 

ny „Solidarni" Spółka z o. 
który wykorzystując zeb 
przez ludzi pieniądze, wystę 
wał w roli gwaranta. Sto · 
otrzymała kredyty, ruszyła p 

· dukcja, stoczniowcy wrócili 

pracy. ' • 
W ofercie sprzedaży Sto 

s}rndyk zawarł kilka warunkó 
między innymi kontynuację 
dowy statków, czyli utrzym · 
procesu produkcyjnego i 
sze zatrudnienie pracujący 

stoczniowców. 
Z pieniędzy za sprzedane 

gielki przez Stowarzysze 
„Solidarni ze Stocznią" po 
stało jeszcze około 4,5 milio 
zł. Pieniądze są na konci 
Obecnie trwa debata, w j 
sposób je wykorzystać. 

- Z uwagi na to, że . . 
ludzie wykupywali cegi., 
przez sentyment dla StocZill 
ko kolebki „Solidarności", 2ro; 

dził się pomysł, by przeznaCZ)t 
je na stworzenie centrum " 
lidarności" swoistego ośrod)I 

' jest to historyczno-naukowego. 
k , nti~ jeden z pomysłów, tory 

• ofia111' by szansę na akceptację. takit 
dawców. Ale o tym będzie . 
decydowała załoga StocZill ~ 
mówi Janusz Śniadek. 

K . . Kr · wa NSZZ .~ OmlSJa aJO 
l.d , ,„ . unika temalll 1 arnosc me 

. . ' b" ki bo Po' stoczmoweJ' z 1or ' _J.;. 
" · rzeWOU"' trafi, stwierdza wicep . iJi. 

czący Komisji KrajoW~Ji ·rodlf· 

czyć się z zebranych pieJlldi\lll 
· a z Ra Gorzej rzecz się m waio 

Maryja, które de~: kil' 
chęć kupienia Stoc~t. Nie Po' 
piło. Nie rozliczyło się. 'w ~ 
informowało ofiarodawc~ ' 

dzieje się z i~;~ 
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,... Ja też kiedyś miałem marzenia - mówi Mieczysław Kossakowski spod Zambrowa, 
który stał się bumem, jak w Ameryce mówi się na bezdomnych. 

Dryf 
. as' cie lat temu Mieczy-

P1ętn . . ł 
TI ssakowski mieszkał ko o 

~aW p.O • • z' ł 
browa. Miał zonę i syna. Y 

Za1JI • e bez większych per­
~;. ~e był u siebie i wśród 
sp . h Co to tak naprawdę zna-
sWOIC • • , , , , • • 

ozumial duzo pozmeJ, JUZ 
C1Jf, zr 
wAJileryce. 

Dzisiaj Kossakowski ma 43, la­
. nie ma nikogo, komu mogł-

ta I , łb • 
by zaufać, na ~ ~og y się 

rzeć. Nie ma tez me, o czym 
op . , ·- t 
ó łby powiedz1ec: to JeS mo-

01 g • • . . 
. Po połudmu me wie Jeszcze, 
ie· p 
dzie będzie spał w nocy. e-

g 'ak d . . d wnie znowu, J co z1enn1e o 
ki)ku lat, poszuka prajaznych 
schodów lub starego samocho­
du. Podobnie jak inni nie głas­
kani przez los Polacy, dryfujący 
z prądem życia gdzieś pomiędzy 
Clifton a Passaic w stanie N ew 
Jersey. Zaledwie dziesięć mil na 
północ jest Manhattan, pępek 
świata. Ale do Manhattanu wcale 
nie jest stąd bliżej niż do Polski. 

Włóczęga bez adresu 
Polscy imigranci, którzy 

osiedlili się w dolnej części po­
wiatów Bergen i Passaic, ciężko 
pracowali na swoją pozycję i na 
to, aby żyć godziwie. Kossakow­
ski i niewielka grupka jemu po­
dobnych rzucają cień na ich re­
putację. W Clifton, a zwłaszcza 
w Botany Willage, gdzie znako­
mita większość mieszkańców za­
licza się do klasy średniej, bez­
domni Polacy przyjmowani są ze 
zdziwieniem i dezaprobatą. Włó­
czą się ulicami, wystają przed 
polskimi sklepami, aby wyprosić 
jakąś bułkę lub herbatę, albo 
przed Eagle Liquors, żeby wy­
żebrać parę dolarów i kupić naj­
podlejszą wódkę. A potem idą 
nad Passaic River, wypijają, co 
mają wypić, i w krzakach, za­
grzebani w szmaty i gałęzie, 
przesypiają noc. Ranek jest bo­
lesny, bo wygania ich chłodem 
ciągnącym od rzeki i przypomi­
na, że znów muszą pracowicie 
przemierzać ulice obu miast. 

Ludzie ci zazwyczaj nie mają 
P~pierów, przebywają w Stanach 
mełegalnie, na dodatek nie mó­
Wią po angielsku, więc nie są na­
wet w stanie poszukać profesjo­
n~e~ pomocy. Oficjalnie nikt 
me Włe o ich istnieniu więc nie 
fi • . ' 
tguruJą na listach lokalnych 
schronisk czy t . „ . ez agenqi mosą-

~ch pomoc socjalną. Jest wśród 
:c~ ~yly student, były właściciel 
. ~ZeJ fermy kur, były nauczyciel 
1
• yly ksiądz. Nielicznym udaje 
:ę ~Wać, jeśli zdążą. Pozostali 
onczą tragicznie. 

. :-- Widziałem trzech polskich 
~tów, którzy zamarzli z 
lilnna - mó . li . J hn 
Michael kt , WI po CJant o 
B ' ory od lat patroluje 
Olany Village. - N a ulicach 

Clifton pojawili się jakieś 

4-5 lat temu. Śpią pod 
brudnymi kocami 
kołdrami nad rzeką 
Passaic albo w 

opuszczonych 
domach i samo­
chodach. 

Zmora 
sukcesu 
John Cha­

dwick, repor­
ter dziennika 
„ The Record", 
usiłuje dociec, 
skąd bierze się w 
polskiej społe-

czności imigran-
ckiej niechęć do szu-
kania pomocy oraz z 

- W Stanach Zjednoczonych 
stało się już obowiązują­

ce przeświadczenie, że 

jeśli nie potrafisz 
odnieść sukcesu, to 
sprawisz zawód so­
bie i najbliższym 
- twierdzi Hen­
ry Walentowicz, 
prawnik z Clif­
ton, widoczny 
dzięki swojej ak­
tywności w pol-
sko-amerykań­

skiej społeczno­

ści. 

Butelkowy 
szlak 

Kossakowski, „Długo­
pis", Karol, „Rudy" czy 

Ameryki, żeby się odkuł. Po kil­
ku latach harówy w tej Ameryce 
coś w nim pękło. Zaczął pić. 

Stracił pracę, a potem mieszka­
nie. Teraz śpi, gdzie popadnie. 
Niedawno znalazł sobie wygo­
dne krzesło na jednym z podwó­
rek przy Passaic Street. 

Częsta zmiana pracy, długa 

bezczynność pomiędzy jedną a 
drugą robotą na budowie, brak 
rodziny, poczucie zagubienia i 
niemożność zapuszczenia tutaj 
korzeni prowadzą do nieunik­
nionego: alkoholu! Alkohol w 
USA jest zdecydowanie tańszy 

aniżeli w Polsce. 
- Ja wypijam do pół litra 

wódki i pół litra wina codziennie 
- mówi Kossakowski. 

-Bum 
O j edzeniu nie wspomina. 
Policjant Warren Lee na co 

dzień nie ma do czynienia z bez­
robotnymi, ale spotkania z nimi 
są nieuniknione. 

- Jeżeli chcemy ich znaleźć, 
to idziemy szlakiem wytyczonym 
przez puste butelki - mówi. 

drugiej strony - niechęć do jej 
udzielania w sposób systematy­
czny i zorganizowany. Stwierdził, 
że być może bierze się to stąd, iż 
każdy z Polaków w Ameryce sta­
ra się być samodzielny i samowy­
starczający. Na co dzień w pol­
skiej społeczności obowiązuje 

zasada: każdy sobie rzepkę skro­
bie. 

Amerykański reporter stwier­
dził jednak, że pomimo iż pol­
scy imigranci nie mają papierów 
i w każdej chwili grozi im depor­
tacja, to przecież - jeśli chcą -
znajdują pracę na budowach. 
Nie zawsze ta praca j est stała. 
Bywa, że nie pozwala związać 
końca z końcem, choć ludzie ci 
ciężko pracują. Kossakowski 
opowiada o krzywdach dozna­
nych w pracy. Inni opowiadają, 
jak kontraktorzy oszukiwali ich; 
bywało , że zamiast gotówką pła­
cili alkoholem. Ci kontraktorzy 
to często również Polacy, którzy 
tak samo zaczynali jak Kossa­

kowski. 

„Gulka" prajechali do Stanów 
jako turyści. Miało być tak: po­
pracują trochę u kontraktorów 
na budowach, będą posyłać do­
lary rodzinom, a jak się już do­
robią, to wrócą. Rozłąka miała 
trwać trzy, góra pięć lat. „Długo­
pis" jest tu już ponad 15 lat. 
Wracać nie ma do kogo i do cze­
go. Żyć też specjalnie dla kogo 
nie ma. Od pięciu lat jest bez­
domny. „Gulka" jeszcze cztery 
lata temu miał niezłą robotę, wy­
godne mieszkanie. „Rudy" zna­
lazł się na ulicy jakieś trzy lata 
temu. Przez wódkę. 

- Oni wstydzą się ~acać z 
pustymi rękami - mówi Adam 
Wilk;-który kilkanaście lat temu 
zaczynał od zera, a teraz jest 
właścicielem sklepu monopolo­
wego przy Lexington Avenue w 
Clifton. 

„Gulka", 48-letni Kazimierz 
Serafin, w latach 80. był właści­
cielem dużej fermy kur. Powo­
dziło mu się świetnie. Kiedy in­
teres zaczął iść trochę gorzej, 
szwagier obiecał ściągnąć go do 

- Niektórzy znikają ze szla­
ku, gdy zapiją się na śmierć. 

'\Vyrzutsum.ienia 
- Polacy prajeżdżający do 

Ameryki zderzają się z innym 
światem, z innym modelem ży­
cia i doznają szoku - twierdzi 
Andrzej Ciecieręga, który był 

kierownikiem dużego wydziału 
w Hucie Stalowa Wola. - W 
Polsce ludzie żyją rodzinnie, 
blisko siebie i ze sobą, a w Ame­
ryce każdy żyje dla siebie. Masz 
sąsiada, z którym przez lata mó­
wisz sobie co najwyżej good 
morning. Nieznajomość języka, 
brak poczucia przynależności do 
jakiejś grupy społecznej, brak 
korzeni, tęsknota za ojczyzną, 

ale rozumianą w duchu mickie­
wiczowskim jako coś swojego, 
mały kawałek ziemi, gdzie coś 
się przeżyło, a czego tutaj nigdy 
nie uda się powtórzyć - to 
wszystko sprawia, że niektórzy 
nie potrafią się tutaj odnaleźć. 
Więc wracają albo stają się bu-
mami. 

JANUSZ M. SZLECHTA 
Polityka 

stolarka okienna i drzwiowa 
okna PCV Panorama 
bramy garażowe 
okna dachowe 
szwedzkie blachy pokryciowe 
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N a sesję pl"Z}jechali nie 
tylko sołtysi, ale i mieszkań­
cy. W sali zabrakło krzeseł. 

- Podczas poprzedniej kadencji 
było więcej miejsca dla publicmości. 
A teraz zostały cztery metry na 
krzesła dla gości, bo stoły władzy się 
poszerzyły - denerwował się Tade­
usz Mirko·wicz. - Porządek sesji wy­
wieszony był p~blicznie, więc ludzie 
przyszli obejrzeć, jak wyrzuca się 

burmistrza i wybiera nowego. 

Okazało się jednak, że grupa ra­
dnych złożyła wniosek o utajnienie 
obrad nad dwoma najważniejszymi 
punktami porządku: rozpatrzenie 
rezygnacji członków Zarządu oraz 
rozpatrzenie wniosku ·o odwołanie 

burmistrza. 

- Nie powinniśmy działać przy 
zamkniętej kurtynie. To są sprawy, 
które interesują mieszkańców. Zgła­
szam wniosek o odrzucenie wniosku 
utajnienia - powiedział Stanisław 

Moczulski, były przewodniczący Ra­
dy Miejskiej. 

Wniosek przepadł, bowiem 1 O ra­
dnych było za zamknięciem obrad 
dla publicmości. 

- Zachowują się jak najgorsza 
komuna. To jest hańba i wstyd. Opi­
szę to wszystko w polonijnej gazecie 
w Toronto - denerwował się Stani­
sław Kozłowski, na co dzień mie­
szkający w Toronto ( ojcowimę zo­
stawił w Wojtkowicach). 

- To my, sołtysi, reprezentujemy 
ludzi, którzy was wybrali. Teraz 
chcecie zamykać się przed nami. Jak 
można wypędzać zaproszonych na 
radę gości - pomstował Tadeusz 
Kołek, sołtys wsi Czaje Bagno. 

Po ponad dwóch godzinach ner­
wowego czekania urzędnicy miejscy 
odłożyli papierosy i odetchnęli: za­
powiedzianych zwolnień nie będzie, 

bo burmistrz został na swoim stołku. 
I chociaż nie powiodła się próba re­
wolty, przeprowadzanej za zamknię­
tymi drzwiami, to w Ciechanowcu 
nie będzie tak jak dawniej. Padło za 
dużo słów, oskarżeń, domysłów. · 
Sześć dni przed sesją Rady Miej­

skiej, na której radni mieli głosować 
nad odwołaniem burmistrza, Stani­
sław Kryński oficjalnie nie mał za­
rzutów pod swoim adresem. Nieofi­
cjalnie usłyszał nazwiska sześciu ra­
dnych, podpisanych pod wnioskiem. 

- Mogę domyślać się prawdzi­
wych przyczyn powstania tego 
wniosku, ale poczekam na działania 
radnych. Zobaczę, czy gra będzie 
prowadzona fair, czy padną absur­
dalne zarzuty . Wtedy wyciągnę od­
powiednie dokumenty - powiedział 

burmistrz Kryński. 

To, czego burmistrz się domyśla, 
mieszkańcy mówią głośno: w Ciecha­
nowca zaczęli rządzić Łapiakowie. 
Ona, wicestarosta powiatu wysoko­
mazowieckiego, on, przewodniczący 
Rady Miejskiej. Tylko przewodniczą­
cy, więc zamarzyła mu się pozycja 
burmistrza, by dorównać żonie. 

Oprócz Sławomira Łapiaka pod 
wnioskiem o odwołanie Stanisława 
Kryńskiego widnieją dwa podpisy ra-

!ff KONTAIOY 

Trzykrotnie radni Ciechanowca głosowali nad wnioskiem o utajnieni 
w kalejdoskopie, aż głos przewodniczącego Rady Sławomira Lapiakae 

spór: „Wszyscy goście mają opuścić salę obrad. Wniosek o odw'' 
rozpatrywany jedynie w gronie radnych" 

Wówczas Krystyna Pawlik, dyrektor Liceum Ogólnokształcącego i ra · 
drzwi sali przed nosami wyproszonych z sesji mieszkańców gminy. Za 
podczas której kilku radnyc~ pod wodzą Sławomira Lapiaka, przewocz 
stanowiło przeprowadzić rewolucję w Urzędzie Miejskim. I jak prawd 

grzech pychy i lekceważenia inaczej myślącyc 

Cztery 111etr 
~· dla de111okra 

dnych, pracowników powiatowych: dyt zaufania. Tak stało się 11 
padku burmistrza. 

Eugenia Murawska, która 
dniczy Komisji Porządkowej, 

·eniał: 
·e"rozstt 
będziE 

Krystyny Pawlik, dyrektorki „ogól­
niaka", podległego władzy powiato­
wej, i Mirosława Kiliszka, nauczycie­
la tej szkoły. 

Jednocześnie trzech członków Za­
rządu, ,.nie widząc możliwości 

współpracy z burmistrzem", złożyło 
swoje rezygnacje: Mirosław Kierski, 
dyrektor Domu Pomocy Społecznej 
w Kozarzach, czyli pracownik powia­
towy, oraz Krzysztof Pełszyk , praco­
wnik Muzeum Rolnictwa im. ks. 
Krzysztofa Kluka, i Marek Wojtkow­
ski, rolnik z Wojtkowie. 

stwierdził radny Mirosław Kiliszek, 
który kilkanaście lat temu kierował 
gminą Wąsosz i ma tajniki rządze­
nia. - Nasz budżet jest przejadany 
przez urzędników. Mimo uchwały ra­
dy o redukcji etatów, żeby zaoszczę­
dzić, burmistrz nic nie zrobił. 

dzi, że wiele wniosków z~o 
przez jej Komisję nie b~o realill' tunalitll mie! 

Co radni mieli do zarzucenia bur­
mistrzowi? 

- Nie pokażę wniosku o odwoła­
nie, bo są tam same cyfry i odwoła­
nia do numerów uchwał. Po prostu, 
burmistrz się nie sprawdził i tyle -
powiedziała Krystyna Pawlik, prze­
wodnicząca Komisji RewizY.intj. 

Nie pomogły argumenty, że wnio­
sek nie jest prywatną sprawą grupki 
radnych. Pani dyrektor, wychowawca 
ciechanowieckiej młodzieży, która 
powinna uczyć zasad demokracji i 
jawności życia publicznego, uznała 
że najskuteczniej działa się w tajem­
nicy. 

Podobne zdanie miała widać Ewa 
Tymińska, nauczycielka z Koców Pi.s­
kuł, która nie chciała powiedzieć o 
powodach złożenia swojego podpisu 
pod wnioskiem o odwołanie burmi­
strza. Mirosław Kierski stwierdził, że 
decyzję o rezygnacji z pracy w Zarzą­
dzie wytłumaczył „ w odpowiednim 
gronie i nie będzie tego komentował 
na łamach prasy". 

R ewolucjoniści wpisują na 
sztandary hasła krótkie i 
chwytliwe. W Ciechanowcu 

modne stało się stwierdzenie „ogól­
ne niezadowolenie". 

- Słabe były wyniki w zarządza­
niu i panuje ogólne niezadowolenie. 
Moja decyzja o wystąpieniu z Zarzą­
du była przemyślana - ,,sprecyzo­
wał" Marek Wojtkowski. 

- Po prostu w Ciechanowcu jest 
ogólne niezadowolenie społecme -

To pierwszy konkretny zarzut, ja­
ki padł pod adresem Stanisława 

Kryńskiego. W połowie lutego radni 
zdecydowali, że trzeba zmniejszyć 
ilość etatów administracji samorzą­
dowej, by zaoszczędzić parę złotych. 
Za najlepsze rozwiązanie uznali po­
wrót do struktur urzędowych sprzed 
kilku lat: połączenie administracji 
księgowej wszystkich zakładów ko­
munalnych i włączenie przedsiębior­
stwa gospodarki komunalnej w 
strukturę Urzędu Miejskiego. 
Uchwała dotycząca tego ostatniego 
zakładu była błędnie napisana, więc 
związkowcy z przedsiębiorstwa z łat­
wością doczekali się jej uchylenia 
przez Urząd Wojewódzki w Białym­
stoku. Dopiero na sesji w paździer­
niku radni mieli decydować o zmia­
nach w statutach podległych samo­
rządowi jednostek. 

W korytarzach Urzędu głośno zaś 
o „drugim dnie" tego zarzutu. Pod­
czas reorganizacji łatwiej jest zlikwi­
dować niektóre stanowiska czy za­
trudnić nowe osoby. A jeżeli jeszcze 
many jest w Ciechanowcu konflikt 
dwóch muzyków, którzy konkurują 
ze sobą na rynku weselnym , czyli 
przewodniczącego Rady Miejskiej i 
kierownika przedsiębiorstwa gospo­
darki komunalnej, a także kiepskie 
stosunki między kierownikiem Ze­
społu Obsługi Szkół a przewodniczą­
cym, to dla wielu jasny jest cel 
zmian. 

- Nasz wniosek o reorganizację 
zakładów budżetowych to jeden z 
wielu, który nie był realizowany 
przez burmistrza - mówi radna Eu­
genia Murawska, nauczycielka ze 
Szkoły Podstawowej w Ciechanowcu. 
·- Na początku kadencji byłam ca­
łym sercem za panem Kryńskim, bo 
uważałam, że nie mamy takiego do­
świadczenia samorządowego, jakie 
miał on po kilku latach pracy. Ni~ 
stety, ludzie się wypalają i tracą kre-

nych przez burmistrza. WmJ 
Urząd za przygotowanie · 
nego projektu budżetu, gdzie 
ło, na przykład, pozytji 
dla nauczycieli, choć jest to o 
kowa wypłata. Twierdzi, że 
nie wiedzieli o podwyżce dla 
wników administracji Urzędu. 

- Nikt nie jest pmwi'mJm 
stołka. Rozmawialiśmy w ' 
panem burmistrzem, prz 
my swoje zastrzeżenia i 
my, by sam odszedł w · · 
sposób. Niestety, nie skol"l} 
propozycji. Musimy coś zmi · 
Ciechanowiec upada - twie 
genia Murawska. 

Przeciwnicy burmistrza 
mu także, że opowiada się u 
czeniem z powiatem siemia 
oderwaniem od Wysokiego 
wieckiego. Burmistrz wyciąga 
pisemne stanowisko: za Wyso 
Rewolucjoniści mają na to 
ment: w głębi duszy Kr)1lsldj 
Siemiatyczami, a stanowisk.o 
towała mu wicestarosta ł..apiak. 

W radzie Ciechanowca 
ważają samonąd 
rocznym stażem. 

nie w Zarządzie, w któr)111 
burmistrza nie zasiadł żaden 

"w dnych poprzedniej kadenqi. 
burmistrz otrzymał absolut 
(21 głosów na 22 radnych). 

_ Przez rok nabieraJli!Dr 
. ie 

świadczenia . Teraz W1e!D}', 
1 

firny działać - mówi ~o 
szyk. - W naszej radzie Die , 

dni mUSI bów parajnych, ra 
pomać. Nie mogliśll1Y reyrtl1 
uchwalenie budżetu na P .. 
bo minęłoby znów pięć ~ 

owacz 
my nie potrafimy prac 
strzem. 

Dwa tygodnie przed "* 
kową sesją trzech człook odni 
złożyło na ręce przeW. ~ 
Rady rezygnacje z pelniO · 
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Wpływać na pra­
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oWane - twierdzi 

P rzed wyjściem publiczno­
ści, mimo protestów przewo­
dniczącego Sławomira Łapia­

ka, burmistrz odczytał pełny tekst 
wniosku o odwołanie. Oprócz zarzu­
tu o niezrealizowanie uchwały o 
reorganizacji pracy zakładów budże­

towych padły także słowa oskarże­

nia, że woda w zalewie jest zanieczy­

szczona, a wyspa zaśmiecona, że 

burmistrz przestał wydawać „Wieści 

, Ciechanowieckie", że spóźniono się 

z akcesem na międzynarodowe roz­

grywki piłkarskie. Radni zarzucili 

też burmistrzowi brak sukcesów w 

zdobywaniu pieniędzy z różnych 

funduszy i zaniedbania inwestygjne. 

Stanisław Kryński, korzystając z 

przysługującego mu czasu na przed­

stawienie efektów pracy Zarządu 

między sesjami, przedstawił to, co 

udało się przeprowadzić w gminie 

od momentu objęcia przez niego 

stanowiska, to znaczy od stycznia 

1995 roku. Nie odnosił się do zarzu­

tów, zostawiając to na zamkniętą 

część obrad, podczas której odpie­

rał je ponad dwie godziny. 

- Byłem dokładnie przygotowa­

ny, miałem materiały urzędowe. 

Oczywiście, zawsze są niedociągnię­

cia i przyznaję, że niektóre wnioski, 

na przykład Komisji Porządkowej, 

nie doczekały się realizacji. Trudno 

mi zarzucać jednak, że nie ująłem 

podwyżki dla nauczycieli, skoro je­

szcze nie wiadomo, jak będzie liczo­

na, a pieniądze na nią i tak zawarte 

są w subwencji ministerialnej - tłu­

maczy Stanisław Kryński. Twierdzi, 

że urzędnicy samorządowi i tak nie 

otrzymali takiej podwyżki, jaką 

określili radni w projekcie budżetu 

1999 roku (dostali o kilka procent 

mniej niż wskaźnik inflagjny). 

Nie przekonał wszystkich ra­

dnych, ale nie stracił stanowiska: 

trzynastu radnych głosowało za od­

wołaniem, dziewięciu było przeciw. 

Do zmiany potrzebne było dwie ~e­

cie głosów całej Rady, czyli 15 gło­
sów. 

- Spytałem pana przewodniczą­

cego, jak widzi swoją dalszą współ­

pracę z burmistrzem, ale nie otrzy­

małem odpowiedzi. Obiecywali wie­

le za poparcie wniosku, ale i tak nie 

udało im się przekonać wielu - mó­

wi Stanisław Moczulski. 

- W czwartek kończymy przerwa­

ne obrady. Czas goni, bo do 15 listo­

pada trzeba mieć gotowy projekt bu­

dżetu na 2000 rok. Mam nadzieję, że 

uda mi się szybko sformułować no­

wy Zarząd i zabrać się do pracy -

obiecuje Stanisław Kryński. 

- Znalazło się paru chętnych do 

koryta, to będą dalej drążyć, żeby 

się nachapać. W Ciechanowcu nie 

ma żadnego przemysłu, to praca dla 

rodziny i znajomych może znaleźć 

się tylko w Urzędzie. O coś trzeba 

walczyć - mówili o inicjatorach ,,re­

wolucji" najbardziej wytrwali na ko­

rytarzu Urzędu. 

JOANNA GOSPODARCZVK 

Choroba dyplomatyczna i inne 
„Bardzo proszę o zajęcie się sprawami byłych samorząd?wców ~ ~raje­

wa, których opanowała epidemia długotrwałych chorób", pISz~ "! liści~ do 
redakcji Czytelniczka z Grajewa. Wymienia nazwiska i wcześmeJ pełmone 
funkcje byłej władzy. 

„Epidemię długotrwałych chorób" może ·skontrolować i przerwać ZUS. 
- Inspektorat ZUS w Grajewie jest biurem terenowym o niepełnym za­

kresie działania. Kontrole zwolnień prowadzi Zakład Ubezpieczeń Społe­
cznych w Zambrowie. Nasz Inspektorat tylko zbie1·a i przygotowuje doku­
mentację - wr.jaśnia Jadwiga Kalinowska, kierownik Inspektoratu ZUS w 

Grajewie. 
- Nie mogę udzielić informacji, które osoby były przez nas kontrolowa­

ne - Krystyna Wądołowska, kierownik Wydziału Zasiłków zambrowskiego 
oddziału ZUS, zasłania się ustawą o ochronie danych osobowych. 

Unika romiowy na temat konkretnych nazwisk z Grajewa. Zapewnia, że 
zambrowski oddział podszedł do sprawy poważnie i tylko we wrześniu na 
skutek kontroli prawie sto dwadzieścia osób zostało pozbawionych zasiłków 
chorobowych lub został im natychmiast skrócony czas „choroby'' · 

W kraju we wrześniu orzecznicy ZUS przeprowadzili około pięciu tysię­
cy kontroli przebywających na długotrwałych zwolnieniach lekarskich. W 
prawie 1,4 tys. przypadków zwolnienia ·były nieuzasadnione i zapadła decyz­
ja o wstrzymaniu wypłaty zasiłków. ZUS szacuje, że dzięki kontrolom w tym 
jednym miesiącu udało się zaoszczędzić 565 tys. zł, poinformowała Anna 
Warchoł, rzeczniczka ZUS. 

„Dlaczego były burmistrz, który jest radnym, pobierał jednocześnie zasi­
łek chorobowy i dietę radnego. Dlaczego jeszcze tej diety nie zwrócił?", py­
ta dociekliwy Czytelnik z Grajewa. 

Zgodnie z obowiązującym stanem prawnym były burmistrz mógł j edno­
cześnie pobierać zasiłek chorobowy i... dietę radnego, od której nie j est od­
prowadzona składka ubezpieczeniowa. Nie mógłby pobierać wynagrodze­
nia, gdyby był związany umową o pracę. Tym samym nie ma obowiązku 
zwrotu pobranej diety. 

Czytelnikom z Grajewa serdecznie dziękuję za zgłaszane sygnały o róż­
nych nieprawidłowościach; oczekuję na następne, zapewniając dyskrecję. 
Niektóre ze zgłoszonych tematów wymagają wnikliwego zbadania, dlatego 
nie ma jeszcze publikacji. Ale będzie. 

MARIATOCKA 

Lekceważenie rolników 
- Wmawia się nam, że pazerny chłop myśli tylko o sobie. Tak nie jest. 

Interes rolników j est jednocześnie interesem zakładów mięsnych . Zakład 

bez producentów nie będzie istniał . Nie uzurpujemy sobie prawa do rządze­
nia, chcemy tylko być obecni tam, gdzie o nas decydują - mówi Krzysztof 
Tołwiński , prezes Podlaskiej Izby Rolniczej. 

Prezesi PIR spotkali się w Łomży z przedstawicielami rolniczych związ­
ków branżowych : producentów i hodowców trzody chlewnej. W wojewó­
dztwie j est prawie dwa tysiące rolników zajmt~ących się hodowlą świń. Są 
oni głównie dostawcami żywca do Okręgowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Mięsnego w Białymstoku. Od lata niepokoją ich często zmieniane warunki 
umów. Po raz pierwszy do zmiany umowy doszło ostatniego czerwca. Jako 
powód odbiorca mięsa podał lakoniczną uwagę , że zmieniła się sytuacja na 
rynku żywca wieprzowego. Rolnicy szukali pomocy w Podlaskiej Izbie Rolni­
czej. PIR, by reprezentować interesy rolników, zwróciła się do wojewody ja­
ko do organu założycielskiego zakładów, z wnioskiem o włączenie do Rady 
Nadzorczej członka samorządu rolniczego. „Ustawa nie stwarza izbom rol­
niczym możJiwości sprawowania kontroli nad działalnością przedsiębiorstw 
przetwarzających surowce rolnicze. Funkcja kontrolna pozostaje w gestii or­
ganu założyci elskiego, w tym przypadku Wojewody Podlaskiego", pouczyła 
rolników wojewoda Krystyna Łukaszuk. 

- Ani Izba, ani rolnicy nie chcą rządzić zakładem. Rolnicy partycypcr 
wali w kosztach tworzenia tego majątku . Chcemy tylko wiedzieć, co się dzie­
je w zakładach, z którymi współpracujemy, chcemy służyć opinią. A infor­
macje ma się wtedy, gdy się uczestniczy w jakichś gremiach. Nas tego pozba­
wiono - mówi Tomasz Gietek, wiceprezes PIR. 

Po czerwcowych zmianach umów z producentami trzody chlewnej sy­
u1acja na rynku żywca wieprzowego znów uległa zmianie: białostockie zakła­
dy mięsne szybko zareagowały kolejną zmianą umów. Jak uważa PIR, nic do 
końca zgodnie z prawem, powróciły do starych umów. 

Podlaska Izba Rolnicza zaproponowała w tej sytuacji zakładom projekt 
umów, które byłyby korzystne dla obu stron; precyzowały kwestię dowozu 
surowca oraz terminu zapłat. Zakłady umowy nie przr.jęły I odmawiają roz­
mów z przedstawicielami związków branżowych i samorządu rolniczego. 

Obecnie obowiązujące umowy stracą ważność wraz z końcem roku. Dla 
większych producentów umowa jest pewną gwarancją. 

- Mamy prawo do własnych rozwiązań. Teraz obawiamy się, że zakłady 
roześlą rolnikom umowy, na których rolnicy stracą - mówi prezes Tołwiń­
ski. 

W czasie spotkania wybrano Jana Wyszyńskiego, sekretarza Związku 
Producentów Trzody Chlewnej, do reprezentowania w zakładach mięsnvch 
interesów rolników. Ale aby mógł uczestniczyć w decydujących zebrani;ch 
przedsiębiorscwa, musi na to wyrazić zgodę dyrektor zakładów i właściciel, 
wojewoda podlaski. 

KOHTAIOY ~ 



CO SŁYCHAĆ? 

Po degradacji 
Jacek Gościński, wójt gminy Suwałki (trzecia kadencja): -

O gminie naszej było głośno z okazji przyjazdu do Polski, a 
także do nas Ojca Świętego. Witałem papieża na lotnisku w 
Wigrach. Tamte świąteczne dni przeszły już do historii i teraz 
ż)jemy wszyscy codziennością. A codzienność to problemy. 
Oczywiście, i.ajwiększe są z brakiem pieniędzy, od których tak 
wiele zależy. Po zmianie województwa, a raczej po n aszej d e­
gradacji, w tym roku z budżetu wojewódzkiego nasza gmina 
otrzymuje zaledwie jedną dziesiątą tego, co wcześniej. Na wie­
le inwestycji nie starcza. 

W Lym roku pokryliśmy asfaltem około trzech kilomeu·ów 
dróg. Do asfaltowania pozostało jeszcze bardzo wiele. Z po­
wiatowego funduszu (a powiat ziemski jest wr.jątkowo biedny) 
łatane są na bieżąco d ziu ry. Zrobiliśmy plan dróg, które w 
czasie zimy będą musiały być przejezdne, b o są to trasy dowo­
żenia dzieci do szkół. Teraz wszyscy czekamy z niepokojem, 
jaka będzie zima i czy starczy na odśnieża nie. Nie tylko ucz­
niowie, ale także my wyczekujemy obiecywa nego gimbusa. 
Miał do nas dojechać we wrześniu. Nie widać go j eszcze n a 
żadnej z dróg. W całym kraju, spośród stu dziewięćdziesięciu 
rozdzielonych autobusów, do szkół dotarło chyba dopiero 
trzynaście. Chcemy wierzyć, że w korku i do nas dojedzie. Te­
raz dzieci dowożone są prywatnym środkiem transportu , ko­
rzystają z komunikacji miejskiej i PKS, a samorząd zwraca pie­
niądze za bilety. 

Ponieważ nasza gmina okala byle miasto wojewódzkie Su­
wałki, postanowiliśmy, że w żadnej ze wsi nie będziemy two­
rzyć gimnazjum. Gdziekolwiek byśmy je utworzyli, zawsze ko­
muś byłoby niewygodnie. Zawarliśmy porozumienie z władza­
mi miasta i dzieci z gminy uczą się w trzech miejskich gimnaz­
jach. Zad owoleni są u czniowie i rodzice. 

Pod koniec la t osiemdziesiątych w gminie wodociąg posia­
dała tylko wieś Biała Woda. Od początku samorządu systema­
tycznie budujemy wodociągi. W tym roku otrzymały j e trzy 
wsie: Kukowo, Płociczno i Gawrych Ruda. Pozostało jeszcze 
do zwodociągowania trzydzieści procent; już bliżej niż dalej z 
k01'icem tej inwestycji. 

PRZYPADKI ŁOMŻYŃSKIE 

Ratunku! 
Byłem kilka dni w Grodnie, zatem 

mogłem oglądać wieczorem dwa dzien­
niki telewizyjne, polski i białoruski. Z na­
szych „ Wiadomości Wieczornych" wyni­
kało, że kraj nad Wisłą pogrążył się nie­
odwracalnie w chaosie, premier nie wie 
co czyni, ministrowie są in gremio do 
wymiany, wszędzie szaleje korupcja, wła­
dzę przejęły gangi, naród głoduje, a co 
lepiej odżywieni obywatele wkrótce i tak 
zginą w wypadkach samochodowych . 
Natomiast wydawcy białoruskiej „Pano­
ramy" chcieh utwierdzić mnie w przeko­
naniu, że przebywam w kraju szczęśli­

wym, bo mającym najlepszego na świecie 
prezydenta. Tenże wszystkiego dopatrzy, 
kogo trzeba ukarze, innym wr.jaśni chwi­
lowe kłopoty, na przykład z podażą ta­
niej wódki. Białoruś to w oglądzie telewi­
zyjnym kraj niewątpliwie rozwijający się, 
bezpieczny, kulturalny. Jakże miło tam 
żyć! Pod jednym wszakże warunkiem, że 
się w ogóle nie odchodzi od włączonego 
telewizora. 
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czne. 

Pewnie .z powodów wyżej W}'Inie 

nych dawno bym się załamał i 
Łomżę, gdyby nie znajomość ~ 
grodu _na~ Narwią .. W każdej bo. 
epoce i kazdy szanujący się tutejs 
szkaniec znał dwie prawdy. Je~ 
~wię~ i do u~tku ze_wnętrznego gl 
ze me masz miasta piękniejszego id 
niejszego nad królewską Łomżę. D 
zaś, obowiązująca w dni powszednie 
pogwarkach między swoimi, była 
niej sza od węgla i straszniejsza od dia 

Łowcom sensacji przypomnę wy 
nie łomżyńskie niemal sprzed wieku. 
donosiła ówczesna prasa, bezczelny 
dziej skradł żandarmowi medal u 
i wierną służbę. Dokonał tego niem 
czynu w biały dzień i niemal w cen 
miasta. Zmęczony stróż porządku p 
nął na tyłe twardo, że dziki przes 
odpiął mu medal z munduru! 
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Planowaliśmy zorganizować jakieś prace wczesną jesienią, 

wykorzystując bezrobotnych. Niestety, z funduszu na prace 
interwencyjne nie otrzymaliśmy żadnych pieniędzy i teraz n ic 
nie budujem y. 

Sprzeczne odnoszę też wrażenia, kie­
dy będąc w Łomży kartkuję miejscowe 
druki, słucham opowieści w rejonie 
dworca PKS, spotykam znajomków. Co 
to za fatalne miasto! Gdyby zliczyć mor­
dy, napady i wszelakie wypadki (uwzglę­
dniając· zwłaszcza te prawie pewne, bez 
wątpienia prawdziwe, widziane ponoć 
na własne oczy i przez, jak zwykle, dob­
rze . poinformowanych sąsiadów), to 
strach nogę postawić na chodniku, bo 
but jak nic wyląduje w kałuży krwi. Je­
szcze większym ryzykiem jest przy opu- ADAM DOBROŃ"--~ 

STRACHY POLSKIE 

Lepperomania 

Pan Tadeusz Żeleński, znany nie którym j ako Boy, ukuł wiele błyskotli­

wych powiedzonek, komentujących polskie rozdygotanie: kołtm1stwo , 

pieniactwo, owczy pęd na spęd, a szczególnie nasze manie, które pewne­
go pana doprowadziły do tego, że chciał już tylko od Stefanii (źródła mil­
czą, czy chodziło o Stefanię Grodzie1'iską). 

Manie mogą być różne. Na przykład: ma nia wielkości czy µiania zdoby­
cia władzy. Ostatnio tem atem dyżurnym stała się secesja kilkunastu gmin 
z dawnego województwa siedleckiego i bialska-podlaskiego oraz Siemia­

tycz z zaan ektowanym Ciechanowcem bez zgody Ciechanowca w cel u 
utworzenia n owego województwa. Pre tekstem j est, jakoby, niezadowole­

nie z dotychczasowej przynależności. lnicja torem rokoszu j est poseł AWS­

-PPChD Krzysztof Tch órzewski, organizator lobby politycznego, które po­

parłoby j ego pomysł. Poseł twierdzi , że nie jest osa motniony w swoim po­

myśle: popiera go j akoby naród, czyli społeczełistwo kilkunas tu gmin , a 

nowe województwo miałoby nazywać się południowopodlaskie. 

O co ch odzi? Otóż gdyby powstało nowe województwo, a taka możli­

wość pojawi się w roku 2001, poseł Tch órzewski chciałby zapewne objąć 

stanowisko woj ewody. No bo po co by si ę pocił, zabiegał , mobilizował , na­

mawiał, organizował, ogólnie naraża ł na zarzut rozrabiactwa? 

Niektórzy politycy otwarcie mówią, że posła poniosły emocje i tak się 

przejął rolą demokratycznie wybranego p rzedstawiciela lokalnej społe­

czności , że ch ce ją uszczęśliwić, nawet gdyby sobie tego nie życzyła. 

Poli tyka to handel ideami. Można niektórym ludziom wmówić, czyli 

zasugerować, że gdyby swoj emu szefowi wyciągnęli s tołek spod siedzenia, 

to sami wyglądaliby na tym stoiku o wiele lepiej. Gorsza jest autosuges tia. 

Bo wtedy człowiek wmawia sobie, że ma własne auto. J eszcze gorzej j est 

wówczas, gdy sam wpadł na pomysł , że jest wręcz stworzony d o piastowa­

n ia najważniejszych godności. Takie przekon anie o własnej potędze nazy­

wa się dzisiaj lepperomanią. 

Nie jest wyklu czon e, że wkrótce choroba ta przejdzie pomyślnie testy 

medyczne i uzyska własny numer statystyczn y. Tyle że na grypę można d o­

stać zwolnienie od roboty. Na l epperomanię zwolniei'i nie będzie. Zdro­

wotnych. Chorego n a tę przypadłość na leży natychmiast w ogóle zwolnić 

i oddać n a utrzyma nie społeczeństwa, które powinno bez oporów poświę­

cić jakąś tam część swoich poda tków na odosobnienie. 

Rokosze n a szczeblach gminnych nie grożą paraliżem pa1'istwa, bo j a­

każ byłaby j ego siła, gdyby obawiało się kilku lokalnych narwańców. Re­

belię powiatową też należy zlekceważyć. Gorzej z buntem na skalę woj e­

wództwa, bo to już wpędza n as w koszty. 
NJCzypQROWICZ 

~ KONTAIOY 

NOWA KANCELARIA RADCY PRAWNEGO 
ANTONIEGO BYCUL 

- byłego radcy w UW 
oferuje 

kompleksową obsługę prawną, łącznie z reprezentacją przed sądami, admini 
ZUS, KRUS i Kasami Chorych. 

Budynek Podlaskiego Urzędu Wojewódzkiego, ul. Nowa 2; pokój 227, 
tel. 216-42-71 wew. 242; tel. dom. po 19.00; 218-10-40; 

pon.-piątki godz. 9.0°""15.00 

ŁOMżA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160.128 

Dostawa do odbiorcy tel./fax (0-86) 2188-295 

Cement „ Chełm" 
Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegfy, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6, M-4, M-2 
Stal zbrojeniowa 
Styropian, styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 
Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
Eternit (bezazbestowy) 
Żwir 
Piasek do murowania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAtYCH 

ODBIORCOW 

-Dla wie 
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„PAPIESKI" PREZENT 
ła w Starym Folwarku koło Suwałk otrzymała 5 OOO zło-

szko Tw , · w· h p· · dz h d d Domu Pracy orczeJ w 1grac . 1eruą e poc o zą 

~ 0 
edaiy biletów wstępu do pomieszczeń, w których podczas 

. sptz ej pielgrzymki mieszkał Jan Paweł Il. Dyrekcja Szkoły 
eda:eznaczyć je na klub sportowy i wycieczkę dzieci do tea-

11' ~arszawie; koszt wycieczki przekracza możliwości większo-
·rodziców. 

Pamiętniki odrzuconych 

Ogólnopolski Konkurs ph. „Polska końca XX wieku. Pamięt­

. 
0
c1rzuconych", zorganizowany przez Klub Parlamentarny 

·uszu Lewicy Demokratycznej, rozstrzygnięty. Napłynęło 76 
~ c autorów z kraju i zza granicy. Jury pod przewodnictwem 

Ili f. Marii Szyszkowskiej przyznało: dwie pierwsze nagrody, 

dowane przez patronującego konkursowi Leszka Millera -

oannie Wójcik z Zurichu i Violettcie ·wa1uk z Wałbrzycha; dm­
-Andrzejowi Ryczajowi z Rzeszowa, dwie trzecie - Andrze­

wi Sitkowi z Gdyni i Jerzemu Rzepowi z Łomży. Wyróżniono 

ce: Marii Pyki z Koszecina, Tadeusza Piaskowskiego z Borne­

Sufunowa, Józefa Jarosza z Tarnowa, Andrzeja Melerskiego z 

goszczy i Feliksa Walichowskiego z Olsztyna. List specjalny 

A:.--Millera otrzymał Paweł Kobiałka z Zahutynia. 
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Autentyzm i wysoki poziom prac, zdaniem przewodniczącej 

, zasługuje na wydanie ich drukiem. Są „unikalnym doku­

ntem czasu transformacji, głosami jej często niepotrzebnych 

fiar, ofiar pychy, arogancji elit, powodowanej niskimi pobud­

. chęci odwetu". 

7J tydzień rozpoczniemy druk fragmentów pamiętnika jedy­

ego laureata z województwa podlaskiego, Jerzego Rzepa z 

mży. 

Krzyże przydrożne stawiane by­
ły często w intencji wdzięczności 
Bogu za wysłuchanie próśb zano­
szonych w modlitwach. 

W samej Orli jest osiem krzyży 
(prawosławnych i katolickich): 
drewnianych, cementowych, meta­
lowych i z lastryka. Każdy ma swo­
ją historię, dzisiaj często zapom­
nianą, nawet przez najbliższych. 

Jeden z najstarszych jest z po­
łowy XIX wieku: drewniany, prosty 
i wysoki (8 metrów), na wzór krzy­
ży łacińskich i stoi przy starej kuź­
ni Michała Szymańskiego. W od­
ległych to czasach, jak zdążył mi 
opowiedzieć przed śmiercią wła­
ściciel kuźni, szalała zaraza i cho­
roby wśród bydła, co groziło gło­
dem. Zrozpaczeni gospodarze Or­
li zdecydowali się złożyć ofiarę na 
chwałę Pana i na gruncie, wówczas 
Macieja Szymańskiego, w jedną 
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t ogromnym zaskoczeniem, a 
plastyków artystycznym wyzwa-
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Ośrodka Kultury w Zbójnej, 
pleneru. 

Fiekty III Ogólnopolskiego 
em Malarskiego Osowiec 99 

ina podziwiać w galerii Klubu 
izonowego w Łomży. Dzieła, 

tonane różnymi technikami, 
ina najogólniej podzielić na 
ie gmpy: obrazy realistyczne 
z metafizyczne. Wszystkie war­
zobaczyć. 

. Poplenerowa wystawa j est już 
ą prezentacją plastyczną w 
roku, zorganizowaną przez 

OK i Klub Garnizonowy, kiero­
y przez majora Ryszarda Ma­
:'~kiego. Współpraca o~u in­
.. CJ1 trwa sześć lat. Każdy wer-

1 ma tutaj niezwykle bogatą 
wę; wystawom towarzyszą 

, certy (muzyków z Filharmonii 
ifodowej, a wcześniej zespołu 
a Brave" czy Mezzoforte, kie­
K)~go przez Marka Żemka z 

:~~sorami pleneru byli: 
w· tCW w Białymstoku, JW 

k
iec Twierdza, Urząd Mar­

OWskJ S I.o . • . tarostwo Powiatowe 
llliy, Biebrzański Park Naro-
oraz J. Sobolewski „Farby, 

p"Y-,I-Iurt, Detal", a werni­
epees S. A. 

Przy pomocy sierpa odbyło się 
przecięcie wstęgi i otwarcie wysta­
wy „Początki mechanizacji rolni­
ctwa w północno-wschodniej Pol­
sce", przygotowanej wspólnie 
przez Muzeum Rolnictwa im. 
księdza Krzysztofa Kluka w Cie­
chanowcu i Szkołę Główną Go­
spodarstwa Wiejskiego w Warsza­
wie (eksponatów dostarczyły tak­
że muzea w Białymstoku i Łom­
ży). Dzieje mechanizacji rolni­
ctwa w regionie północno-wscho­
dnim sięgają 1815 roku, kiedy to 
zakład produkcji maszyn powstał 
w majątku Ludwika Paca na Su­
walszczyźnie. J eszcze w XIX wie­
ku powstało kilka wytwórni, m. 
in. w Białymstoku, Łomży i Cie­
chanowcu. 

RECITAL GITAROWY 

Łomżyńska Orkiestra Kameral­
na zaprasza na recital gitarowy Ja­
nusza Strobla. W programie kon­
certu utwory: J. Strobla, H. V. Lo­
bosa, F. Tarrega, A. Piazzolli, B. 
Powella. W czwartek, 28 paździer­

nika, gitarzysta wystąpi aż trzy razy: 
o _godz. 9.30 w Zespole Szkół Rol­
niczych w Marianowie, a o godz. 
12.00 i 18.00 w sali widowiskowej 
Starostwa Ziemskiego w Łomży (ul. 
Nowa 2)., 

BOGATA ŁOMŻYŃSKA 
JESIEŃ KULTURALNA 

Koncerty Jacka Kaczmarskiego, Grażyny Łobaszewskiej , występy ka­
baretowe czy jazzowe wieczory to propozycje przygotowane przez Miej­
ski Dom Kultury na tegoroczną Jesień Kulturalną. 

Już w najbliższy piątek, 29 październ~a (godz. 19.00) wystąpi w sali 
MDK - DST Jacek Kaczmarski, jeden z największych bardów ostatnich 
dwudziestu lat. Jego tłumaczenie katalońskiej pieśni „A mury runą, ru­
ną" śpiewane było podczas strajków na początku osiemdziesiątych lat. 
Kaczmarski został po wprowadzeniu stanu wojennego na Zachodzie, 
współpracował z Radiem Wolna Europa. Od kilku lat mieszka na stałe 
w Australii i zamierza coraz rzadziej komponować, a skupić się na pisa­
niu książek. Na szczęście dla wielbicieli jego poezji i śpiewu wraca do 
Polski z koncertami. Występuje z Przemysławem Gintrowskim i Zbi­
gniewem Łapińskim, z którymi przygotował dwie ważne płyty: „Mury'' i 

„Krzyk". 
Podczas koncertu będzie można posłuchać starych nagrań , jak i 

ostatnich z albumu „Pochwała łotrostwa" i „Między nami". 
Następne propozycje Łomżyńskiej Jesieni Kulturalnej zapowiemy za 

tydzień. 

noc postawiono krzyż, pod który 
zakopano duże lniane ~łótno. S~­
ry drewniany krzyż kilkakrotnie 
był już wkopywany i remont~';'311Y? 
skręcony kowalską śrubą. Dzis stoi 
pochylony i przypomina o tym 
zdarzeniu. 

Dużo młodszy krzyż kamienny, 
wzniesiony w 1943 r., stoi przy 
końcu wsi Gradele (gm. Orla)· 
Opowiada starsza mieszkanka tej 
wsi Luba Kucewicz: „Była wojna, 
brak lekarzy, nie pomagały «bab­
ki» od zamawiania. Masowo umie­
rały małe dzieci i oprócz nieszczę­
ścia wojny, dodatkowa rozpacz 
ogarniała ludzi. Mieszkańcy zrobili 
solidny krzyż, który ustawiono na 
polu przy drodze". Luba Kucewicz 
stwierdziła, że krzyż pomógł; sama 
jest właśnie dzieckiem owych cza-
sów. 

Michał Kucewicz 
Orla 

PORTRET ALKOHOLIKA 

„Portret alkoholika - zezowate 
szczęście", pod tym hasł em Gmin­
na Komisja ds. Profilaktyki i Roz­
wiązywania Problemów Alkoholo­
wych i Miejski Dom Kultury w 
Szczuczynie organizują konkurs 
plastyczny dla uczniów szkól pod­
stawowych z terenu miasta i gminy. 

Celem konkursu jest przedsta­
wienie myśli za pomocą odzwier­
ciedlenia plastycznego, rozwój 
wyobraini plastycznej i estetycznej 
oraz możliwość przeniesienia na 
papier sposu-z.eże1J. z otaczającego 
środowiska . 

Konkurs będzie rozpatrywany 
w trzech kategoriach wiekowych : 
kl . I-IV, V-V1, V1Il. Każdy ucze­
stnik może dostarczyć maksymal­
nie u·zy prace do Miejskiego Do­
mu Kul tury do 29 grudnia 1999 r. 

Na zwycięzców czekają atrakcyj­
ne nagrody rzeczowe i dyplomy 
okolicznościowe. W ramach Gmin­
nego Programu Profilaktyki i Roz­
wiązywania Problem ów Alkoh olo­
wych Miasta i Gminy Szczuczyn w 
roku 2000 pnewidziana jest edycja 
najlepszych prac w formie książko­
wej. 

Szczegółowych informacji o 
konkursie udziela starszy instruktor 
MDK w Szczuczynie, mgr Andrzej 
Szabelski: tel. (086) 272-52-83. 



KAWAŁY O POLAKACH 

Dotychczasowa lektura aneg­
dot w „Banku Kawałów" dowo­
dzi, iż najczęściej śmiejemy się 

sami z siebie, ze swoich przywar, 
słabostek i głupoty. Przebywając 
kilka lat za granicą (USA) nasłu­

chałem się wielu kawałów z tzw. 
serii „polackjakes". 

Myślę, iż dobrze by się stało, 
aby dla odmiany pokazać,jak wi­
dzą nas Polaków (nie tylko) 
Amerykanie w krzywym zwier­
ciadle. Myślę, iż nieobca jest re­
dakcji znana polska tolerancja, 
dzięki której nadesłane kawały 

będą mogły zaistnieć na łamach 
Waszego pisma. 

Wybrałem najbardziej cenzu­
ralne. Tak zwany dowcip „pro­
polski". 

1. 
- Czy wiesz, że George Wa­

shington był Polakiem? 
- Tak, ponieważ tylko Polak 

może być tak głupi, by stać w 
płynącej łodzi. (Aluzja do słyn­

nego w Stanach obrazu ze zbio­
rów New York Publle Library, 
przedstawiającego G. Washing­
tona, gdy przekraczał Delaware) . 

2. 
- Kogo zobaczył Kolumb, 

gdy wylądował na brzegu amery­
kar1skim? 

- Polaka zbierającego grzyby. 
3. 

- Czy wiesz, dlaczego więcej 
Polaków niż Japo11.czyków zginę­
ło w Hiroszimie? 

- Ponieważ Polacy lubią 

grzyby. 
4. 

- Polak wraca doskonale 
opalony z wakacji na Florydzie. 
Gdy wchodzi do autobusu, kie­
rowca zauważa: „Dla Murzynów 
jest miejsce z tyłu" . Polak obu­
rzony: „Co ty sobie myślisz, je­
stem Polakiem". „W takim razie 
wyp ... z autobusu". 

5. 
- Co jest głupiego w tym, że 

dwóch Polak6w kopie piwnicę w 
łodzi podwodnej? 

- To, że wtedy Włosi przygo­
towują beton do oszalowania, a 
Żyd bierze łódź w zastaw za dłu­
gi. 

6. 
- Jak Polacy prażą kukury­

dzę? 

- Jeden trzyma naczynie, 
podczas gdy trzech innych prze­
suwa piec. 

POLIKLINIKA MSWiA 
ul. Partvzantów 488, 18-400 lomża 

tel. (0·86) 216· 11 ·39; 216·59·81 

Zaprasza do korzystania ze swoich usług w zakresie: 

- Opieki lekarzy rodzinnych (lekarze chorób wewnętrznych , pediatra) 
- Opieki specjalistycznej (okulista, neurolog, ortopeda, ginekolodzy) 
- Stomatologii 
- Profilaktyki (badania przewidziane w Kodeksie Pracy) 

Poliklinika czynna iesl od poniedziałku do piąlku 
w godz. 7.35-17.00 oraz w soboty w godz. 8.00-13.00. 

UWAGA! świadczvmv usługi również dla pacjentów ubezpieczonych 
w Podlaskiej Regionalnej Kasie Chorych. 

Nadleśnictwo Łomża 
18-400 Łomża , ul. Nowogrodzka 60 

tel. 0-86 216-54-94 
faks 0-86 216-40-27 ' 

OFERUJE 
do sprzedaży w sezonie jesień 1999 

•sadzonki drzew i krzewów ozdobnych 
w ponad 150 odmianach - zaprasza Leśnictwo Szkółkarskie 

w Kołakach Wietrzychowo gmina Mały Płock 

• bażanty z własnej hodowli- zaprasza Ośrodek 
Hodowli Zwierzyny w Elżbiecinie 

• drewno użytkowe i na opał we wszystkich 

podstawowych gatunkach - zapraszają Leśnictwa 

Nadleśnictwa Łomża 

Zadzwoń i przyjedź • zobacz i kup • warto 

!fi KOHTAtaV 

Z moich obserwacji wynikało, 
że obrażanie się na tego rodzaju 
dowcipy o Polakach przynosiło 
skutek odwrotny do oczekiwane­
go. Należy także nadmienić, iż 

stereotyp Polaka przedstawione­
go w dowcipach narodził się w 

latach dwudziestych i trzydzie­
stych. Nasilenie tego wizerunku 
nastąpiło w latach sześćdziesią­
tych. A stereotyp „Polaczka" fun­
kcjonuje także i dziś, choć z pe­
wnością w mniejszym stopniu. 

Witol~ Puławski 

Kolno 

JESIENIĄ 

Słor'ice już coraz słabiej grzeje. 

Ostatki lata czas pożera. 

W sercach ludzi giną nadzieje, 

uśmiech na ich twarzach 
zamiera. 

Choć złocą się brzozy i klony, 

choć pięknie, baśniowo wokół 
nas, 

' 
ludzie są ąmutni, zamyślen· 
gdyż dla większości trud 
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Co się stało - JUŻ nie odstan,'I· 
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Dłuższa droga dziecka do 
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Dłuższy jest rozłąki z dome~1 ~· 
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Brak podręczników i pienięd 
- oto są problemy wielu z n~ 

... Polsko, w której obłuda 

mod 
rząd nie słucha ludu biedne 
Z ' l ··b go. ostan epieJ ezplodna, 
jeśliś niezdolna urodzić 

Grabskiego 

Ostatnia Promocja Tysiąclecia 
Od 18. 1O.1999 do 31. 12. 1999 dołączamy gratis: 

• przy zakupie STIHL 023, 

023KSS i 025 zapasowy 

łańcuch tnący oraz pro­

wadnik z pilnikiem 

. ,f ' 

• przy zakupie STIHL 026 

dwa zapasowe łańcuchy 

tnące oraz prowadnik 

z pilnikiem 

ST/HL® 

pilarka elektryczna E 140 

- ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STI HL, ul. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Podgórne 

13.1 m. Hi .11.!'d 1. !f#U!fl 111;1: ;;.1 ,:; J.11+' 11 t fflbP t U@i aj! 13 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 090 265.11 

Bohaterów Monte Cassino 6, paw. 17; Ciechanowiec 

Sienkiewicza 45; Czyżew - Nurska 13 (pawilon GS); Graje~o 
Wojska Polskiego 49; Kolno - Wojska Polskiego 46G, tel. 27. 

12; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Maków Maz. - Koperni 

4, tel. 717 02 40; Mońki - Białostocka 51, tel. 716 48 69; O 
04 

- Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 22 98 34, 06• 

98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów Mazow;
5 

- Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 5
0
_
1 

Rudka - 3 Maja 28, tel. 73 94 332; Wysokie Maz. - 100
69 0 

4, tel. 752 316; Zambrów - Wilsona 1 O, tel. 71 
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BIELSK PODLASKI 
!llldnyto Władze powiatu przyjęły 

' odernizacji systemów 
~ ~ JJlch· energia cieplna sta-

. ~p~ważniejszą pozycję w 
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~ kówwesofy. 
te odstan· Ie: 
szkoły. 

11'1 naJ b . . 
tkaCh powiatu, owiem wie-
'ektów ma tradycyjne kotło-

ob• Wł' , 
:oJe węglowe. po owide ~az-
. ika zostały oddane o użyt-
ern • • eh 
kodownie olejowe wWgmzkamnyh . 

eh zdrowia w ys c 1 

eh oraz w Zespole Szkół 
·a1nych w Bielsku. Natomiast 
dniu to ekologiczne urzą­
~ ruszy także w bielskim 
elll d · · k tł ·ta1u. Na mo ermzaqę o o-
.1 

111 
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ych w Bielsku Narodowy Fun­
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BOĆKI 
~gina Ku! , Nareszcie gminna oświata 
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dana do użytku sala gimnasty­
a przy gimnazjum. Qbie inwe­
je finansował głóW11ie budżet 
· y; białostockie Kuratorium 
' ' ty tylko w 25 proc. 

„ ____________________ __ 
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• Oczyszczalnia ścieków „ wy­
szła" z ziemi. Oddanie inwestycji 
do użytku planowane jest w sier­
pniu 2000 roku. Przedsięwzięcie 
wartości 1 miliona 570 tysięcy 

złotych f"mansują Urząd Gminy i 
budżet wojewody. 

KOLNO 
• Komenda Powiatowa Policji 

dysponuje 65 etatami, a zatru­
dnia 59 osób. Zastępca komen­
danta Kazimierz Potaś oświad­

czył, że do końca roku wakujące 
stanowiska będą obsadzone. 

• Ośrodek Zamiejscowy Pro­
kuratury Rejonowej w Łomży za­
trudnia dwóch prokuratorów. 
Przeciętnie miesięcznie jeden z 
nich prowadzi 39 spraw. 

KUŹNICA 
• Dobiega końca budowa żwi­

rówki Czuprynowo - Kuźnica, 

omijającej przejazd kolejowy, ko­
niecznej ze względu na dojazd 
gimnazjalistów. 

• Dworek w Pawłowiczach z 
1610 roku, siedziba-podstawówki, 
doczekał się nowego dachu. Pra­
ce sf"mansował Urząd Gminy, któ­
ry szczególnie dba o ten niezwyk­
ły zabytek. Pozostało jeszcze wy­
konanie elewacji zeWllętrznej i 
weW11ętrznej. 

• Dziki, losie i sarny przekra­
czają granicę bez paszportu i pie­
niędzy. Tylko ślady zwierząt każą 
spać granicznej straży spokojnie. 

MAlYPlOCK 
• Do 30 listopada „Budokan" 

Grajewo zakończy układanie 

przyłączy do 73 gospodarstw w 
czterech wsiach: Rogienice Piase­
czno, Rogienice Wypychy, Kołaki 
Wietrzychowo i Kołaki Strumie­
nie. 

• Telekomunikacja Polska SA 
doprowadziła kable telefoniczne 
do wszystkich wsi gminy, umożli­

wiając przyłączenie 600 nowych 
abonentów. Niebawem podjęta 

będzie rozbudowa centrali telefo­
nicznej, by wszyscy chętni mogli 
korzystać z sieci. 

MOŃKI 
• Przed Świętem Zmarłych 

trwają prace porządkowe na 

cmentarzu parafialnym w Moń­
kach. Ład i porządek w miejscu 
spoczynku (i wokół niego) będzie 
przez cały rok. Zadba o to Zakład 
Usług Pogrzebowych A. i M. Ra­
domskich, który od połowy paź­
dziernika opiekuje się cmenta­
rzem. 

• W pobliżu Kościoła moniec­
cy parafianie przed laty zbudowa­
li duży sanitariat. Gospodarze 
miasta i parafii przez ponad dzie­
sięć lat nie ruszyli głową, aby ten 
niezbędny obiekt był otwarty dla 
wszystkich. Zakład Usług Pogrze­
bowych wyremontował i otworzył 
zabite na „amen" drzwi wstydli­
wego przybytku, wielokrotnie de­
molowanego przez pijanych. W 
bezpłatnym sanitariacie jest czy­
sto i ciepło. 

NAREW 
• Narew została członkiem 

Związku Gmin Górnej Narwi z 
siedzibą w Łapach. GłóW11ym ce­
lem organizacji jest pozyskiwanie 
pieniędzy na ochronę środowis­
ka, także z Unii Europejskiej. 

• Jedni mają utrapienie z bob­
rami, zaś inni z dzikami. Te dru­
gie ostatnio upatrzyły sobie łąki w 
Gorodzisku oraz kukurydziane 
poletka w pobliżu Ogrodników i 
Hoźnej. Uprawy i zasiewy są zry­
te, a dziki, w poszukiwaniu poży­
wienia, przenoszą się dalej. 

NOWINKA 
• Z braku pieniędzy nie udało 

się w tym roku wybudować sali 
gimnastycznej przy gimnazjum. 
Na razie są tylko fundamenty. 
Przybędą jeszcze ściany, ale 
przed zimą obiekt nie zostanie 
przykryty. 

• Konieczna jest modernizacja 
powiatowej żwirówki Mońkinie 

Danowskie - Kopanica - Toboło­

wo, trasy dowożenia gimnazjali­
stów. Niestety, przedsięwzięcie 

, , wstrzymują rozbieżności w doku­
mentacji geodezyjnej. 

•Na budowę oczyszczalni ście­
ków we wsi Bryzgiel w granicach 
Wigierskiego Parku Narodowego 
samorząd otrzymał 500 tysięcy 

kredytu z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska. 

POŚWIĘTNE 
• 125 tysięcy złotych przekazał 

gminie Europolgaz na na?rawę 
dróg, zniszczonych w czasie bu­
dowy gazociągu Jamał - Europa 
Zachodnia. Samorząd spodziewa 
się wypłaty kolejnego odszkodo­
wania Prenaft-u, wykonawcy 
„ wielkiej rury", w wysokości 
700 - 800 tysięcy złotych. Taka 
jest ocena rzeczoznawcy. 

• Oddana została do użytku 
kotłownia gazowa w Szkole Pod­
stawowej w Pietkowie. Tym sa­
mym wszystkie placówki oświato­
we w gminie są ogrzewane ekolo­
gicznie. 

• Wstępne przymiarki do przy­
szłorocznego budżetu uwzglę­
dniają pilne inwestycje: budowę 
sali gimnastycznej przy gimnaz­
jum w Poświętnem oraz rozpo­
częcie selektywnej zbiórki odpa­
dów. 

• Samorząd chciałby porozu­
mieć się z sąsiednimi gminami w 
sprawie „podłączenia się" do 
oczyszczalni ścieków w Łapach, 
co jest bardzo korzystne w sytua­
cji braku pieniędzy na kompletną 
sieć kanalizacji. 

STAWISKI 
• Zarząd Miasta i Gminy zlecił 

opracowanie dokumentacji te­
chnicznej na modernizację ulicy 
Cedrowskiej. Nowe chodniki i na­
wierzchnię zniszczonej w bardzo 
dużym stopniu jezdni sfinansuje 
w przyszłym roku ze swojego bu­
dżetu marszałek województwa 
podlaskiego. 

• Szeptel SA prowadzi telefo­
nizację 17 wsi gminy. Do końca 
roku mają w nich być zainstalowa­
ne aparaty telefoniczne w nie­
ograniczonej ilości. W Rostkach 
rolnicy zablokowali budowę, żą­

dając niezwykle wygórowanych 
stawek za umożliwienie położenia 
linii telefonicznej, biegnącej 

przez ich pola. 
• Zakład Gospodarki Komu­

nalnej podpisuje umowy z właści­
cielami posesji na wywóz nieczy­
stości stałych. Rozprowadzane są 
worki o pojemności 120 litrów. W 
czwartym kwartale za wywóz na­
pełnionego worka należy zapłacić 
1,50 złotego. 

ZABI ELE 
• Na jubileusz roku 2000 przy­

gotowywane są pierwsze w histo­
rii parafii Misje Święte. Od 10 do 
14 listopada przeprowadzi je Oj­
ciec Ferdynand Grzesiak z Zako­
nu Kapucynów. 

HARCERSKIE „ZŁOTE LIŚCIE" GŁOS Z PUSZCZY 
W Szczepankowie odbył się tradycyjpy kolejny IX 

Rajd „Złote Liście", zorganizowany przez instrukto­
rów Hufca ZHP Ziemi Łomżyńskiej. Celem Rajdu był 
powrót do tradycji spotykania się drużyn oraz pozna­
wania historii i piękna Ziemi Lomźyńskiej, propago­
wanie czynnego wypoczynku, wzbogacanie harcer­
skiej wiedzy, popularyzacja idei harcerstwa. W peł­
nym emocji programie zdobywania kolejnego stopnia 
wtajemniczenia znalazły się między ~ymi biegi har­
cerski i sprawnościowy, zwiad terenowy, konkurs pla­
styczny. W punktacji ogólnej najlepsze okazały się 36 
Lomźyńska Harcerska Drużyna Pożarnicza „Wigilo­
wie", 18 Drużyna Harcerska ze Slawca i Drużyna Har­
cerska z Puchał. 

,Jeszcze nie mamy wspólnej szkoły, musimy cho­
dzić się uczyć do stodoły. Lecz pan Wójt nas uratuje, 
nowe gimnazjum nam zbuduje. I Kuzie, Zbójna i 
Dobrylas to zgrana paka jest", śpiewają swój hymn 
gimnazjaliści z gminy Zbójna. Ostatni, październiko­
wy numer „Nowego Głosu Puszczańskiego" ze Zbój­
nej poświęcony jest problemom oświaty. Oprócz 
hymnu, ułożonego przez gimnazjalistów podczas 
spotkania w Morgownikach nad Pisą, redakcja za­
mieściła rozmowę z Marią Lemańską, kierującą gim­
nazjum w Zbójnej. 

Organizatorzy i uczestnicy „Złotego Liścia" dzię­
kują dyrektorowi szkoły Jarosławowi Olszewskiemu 
za udzielenie schronienia oraz nauczycielowi Stanisła­
wowi Bojaruńcowi za znakomite zorganizowanie wie­
czorka tanecznego dla druhen, druhów i ich rówieśni­
ków ze Szczepankowa. 

Mieszkańcy gminy będą mogli przeczytać o tym, 
co działo się w kulturze gminy, o nowościach w 
ośrodku zdrowia i mleczarni. Na końcu patrioty­
cznie nastawieni mieszkańcy Zbójnej mogą nauczyć 
się na pamięć piosenki o swojej gminie, ułożonej 
przez Teresę Pardo z Regionalnego Ośrodka Kultu­
ry. 

-KONTAIOY ~ 



Może to śmieszne, ale bardzo 

chciałbym dowiedzieć się, co to 

jest takiego i jak wygląda błona 

dziewicza? 

Jarek 

Błonę dziewiczą, czyli hymen, 
posiadają tylko dziewczęta, które 
jeszcze nie współżyły. Jest to cien­
ki fałd błony śluzowej, znajdujący 
się u ujścia pochwy. Od zawsze 
błona wzbudzała emocje, bo mia­
ła być i ma być dowodem na to, 
że wcześniej żaden mężczyzna nie 

współżył z kobietą, że jest ona 
dziewicą. 

Błona może mieć różny kształt: 

księżycowaty, karbowany, płatowa­
ty, wielootworowy, postrzępiony 

lub pierścieniowaty. Zdarzają się 

błony, które całkowicie zamykają 
ujście pochwy. Staje się to proble­
mem, gdy pojawia się pierwsza 
miesiączka. Wówczas konieczna 
jest interwencja lekarza. Ale jest 

to zupełnie W)'.jątkowa sytuacja. 
Najczęściej błona dziewicza ma 
różne otwory, przez które wycieka 

krew w czasie miesiączki. 

Są też wypadki, że dziewczynki 

rodzą się bez błony dziewiczej. To 
także wyjątkowość. 

Mocna błona może być pe­
wnym dość poważnym proble­
mem w czasie pierwszego stosun­
ku, szczególnie, gdy oboje par­
tnerzy są niedoświadczeni, a ko­

bieta reaguje histerycznie na pró­
bę defloracji, czyli przerwania 
błony. W takich wypadkach po­

maga przyjęcie odpowiedniej po­
zycji, która ułatwi stosunek. Ko­

bieta powinna leżeć na podwyż­
szeniu, a nogi mieć skierowane 
ku dołowi tak, aby jej ciało znaj­

dowało się pod kątem ostrym w 

wygięciu. 

Podczas przerwania błony mo­
że, ale nie musi wystąpić krwawie­
nie. Kobieta odczuwa wówczas 

niewielki ból. Aby nie zrazić się 

do współżycia, może na krótki 
czas zrobić przerwę w kontaktach . 

Mazowieckie 
Centrum Leasingu 

•LEASING 
• NIERUCHOMOŚCI 

• POŚREDNICTWO FINANSOWE 

Zaprasza! 
pon.-plątek godz. 8.00-16.00 

tel./fax 219-06-81 
Łomża, Al. Legionów 94 a 

tłf :KONTAl<f'ł'' 

ft'~.:_EKAR:Z ooMovvvl. 

Przed operacją lekarz 
prowadzają miejscowe z ~ Pil(. 

. ł . ł llie!'Ji,L 
me ca ej g owy. W czas· ··"" ie zab· 
lekarz wycina wąski pasek 1~ 

Jestem samotnym dwudziesto­
latkiem. Zaraz po wojsku zaczą­
łem pierwszą pracę. Właściwie, 

oprócz pracy, nic ciekawego nie 
dzieje się w moim życiu. Nie 
mam dziewczyny, znajomych. Nie 
jeżdżę na dyskoteki, bo wstydzę 
się swojego wyglądu. Od roku za­
cząłem łysieć. W wojsku nie było 
to takie widoczne, bo mieliśmy 

krótko ścięte włosy. Teraz jednak, 
kiedy mam dłuższą fryzurę, z da­
leka widać, że brakuje mi włosów 
na czubku głowy. Mama radziła 
mi wcierać sok z czarnej rzepy, 
ale nic to nie daje. W rodzinie 
nikt z bliskich krewnych nie jest 
łysy. Dlaczego właśnie mi się to 
przytrafiło? Czy są sposoby na za­
trzymanie łysienia? 

Radek 

Przyczyną łysienia są bardzo 
często zaburzenia hormonalne, 
związane z obecnością genu łysie­

nia. Jeden z rodzajów białka znaj­
dującego się w organizmie czło­
wieka wpływa na wrażliwość hor­
monu - testosteronu. Pod wpły­
wem białka testosteron zmienia 
funkcjonowanie cebulek włoso­

wych, które słabną, aż w końcu 
wypadają. Najbardziej oporne na 
słabnięcie są włosy z tyłu głowy i 
na skroniach. Z reguły łysienie za­
czyna się od czoła („wysokie czo­
ło") lub na czubku głowy. 

Obecnie lekarze proponują 

pacjentowi, który nie chce pogo­
dzić się z łysieniem, operację 

przeszczepu włosów. W miejsca 
wyłysiałe przeszczepia się najmoc­
niejsze włosy, zazwyczaj z tylu gło­
wy, 

(ma on ponad 3 tysiące b ~ 
. . ce Ulek)· 

z~zywab_to tałntejsce. w iniejscu 
smy ro 1 m utkie kanaliki 
re wszczepia się pobra 'Wk 

ne ~i!llt 
Przeszczepione cebulki poc ,, 
wo gubią włosy. Po pewnyn zą~. 

d 
. . le 

o nawiaJą swoją aktywnOś. 
ł k c, a 

pó ro 'U pacjent może pach . 
sę włosami długości 4-5 cenl)'lll 
trów. Po udanei operac" 

;i Jl wl 
~-os~ą w nowym miejscu do kOń 
zyc1a. 

Po prz~szczepie mogą~ . 
niewie~ki~ dolegliwości , ~I 
obrzm1eme, które znikają po . 
ku dniach. 

Zabieg u·ansplantacji jest d 

kosztowny - około 4 tysięcy tl 
tych, choć coraz częściej le · 
zgadzają się na rozłożenie n~e' 
ności na raty. 

POD PARAGRAFEM będą to bardzo duże sumy ~ 
ponieważ do tej pory wlaśclciel 
nieruchomości nie płacą takieg 
podatku, to z pewnością odm· 
kolejne obowiązkowe obciążen· 

Moja zamożna ciotka C'hce mi 
przepisać rodzinną działkę poło­

żoną w atrakcr.jnym miejscu Kol­
na. W zamian za przekazaną włas­
ność chce wymóc na mnie, że nie 
sprzedamy jej obcym ludziom. 
Ziemia od lat była w naszej rodzi­
nie i ciotka uważa, że powinna w 
niej pozostać. Pracuję w szkole, 
mąż jest na rencie. Nie stać nas 
na budowę domu. Niedawno sły­
szałam w telewizji, że ma wejść 
nowy podatek od nieruchomości. 
Obawiam się, że nie będzie mnie 
stać na posiadanie pustej działki. 
Czy będą przysługiwały jakieś 

zwolnienia z tego podatku? 
Maria 

Podatek od nieruchomości, 

inaczej nazywany podatkiem kata­
sn<llnym, obowiązuje w wielu kra-

JESIENNA DZIEWC'.lYNA 
Szukam „jesiennej dziewczyny''. 

Żebym z nią mógł iść przez park i 
przez życie. · 

Jesienna dziewczyna 
W liściach kasztana 
Złoto-brązowa. 

Niech stanie na mej drodze 
Niech niesie winogrona 
Gałązkę jarzębiny. 

Uśmiechnie się 

Już wiem. To ona. 
Tym „jesiennym panem" ja je­

stem. Nie będę pisał więcej. Prze­
cież zawsze najważniejsze jest to 
„coś". Ponad wiek, urodę i wszel­
kie wady i zalety. Jak ją spotkam, 
będę wiedział, czy to jest ta 
„dziewczyna". Marzę o tym, by by­
ła. 

Jesienny pan 

jach Zachodu. U nas zostanie 
wprowadzony prawdopodobnie 
za dwa lata. 

Kataster nieruchomości to spis 
wszystkich informacji o działkach, 
budynkach, lokalach . Nie jest to 
zwykła .ewidencja gruntu: będzie 
tam można znaleźć dokładne da­
ne dotyczące wymienionych włas­
ności. Na podstawie tego spisu 
możliwe stanie się prześledzenie 
historii niemchomości, kolejnych 
właścicieli. Zmieszczą się też in­
formacje o stanie technicznym 
budynku, zmianie zagospodaro­
wania. Nowością, odróżniającą 

spis katasu<llny od ksiąg wieczy­
stych, będzie oszacowanie warto­
ści rynkowej nieruchomości. Za­
sady ustalania wartości są jeszcze 
nieznane, dlatego trudno przewi­
dzieć, jak będzie się kształtował 
podatek. Prawdopodobnie nie 

OFERTY 

Kawaler ze średnim wykształce­
niem (lat 47, 170 cm wzrostu) . Lu­
bię spacery, muzykę, przyrodę. 
Pragnę poznać sympatyczną Panią 

w stosownym wieku, niezależną fi-
. nansowo o podobnych upodoba­
niach. Jeżeli czuj esz się tak samo 
samotna - napisz proszę. 

Jurek 

• 
Poznam miłego Pana o wysokiej 

kulturze osobistej. Uczciwego, bez 
nałogów, w wieku 45-55 lat, który 
będzie przxjacielem w każdej sy­
tuacji i oparciem w trudnych chwi­
lach. Mam 44 lata (wyższe wy­
kształcenie), pracę i mieszkanie 
oraz wszechstronne zainteresowa­
nia. Jestem wrażliwą, opiekuńczą 
osobą o romantycznej duszy, ko-

·Wedł~1g_ przygotowywan) 
przez Mm1sterstwo Finansów p 
jektów ustawy o podatku ka 
stralnym będą go płacić WSZ) 

właściciele niernchomości ( · 
lek, budynków) , a także u· 
wnicy wieczyści, użytkownicy, 

jemcy, dzierżawcy, a także w 
ciele nieruchomości o nieu 
lowanym stanie prawnym. Za 
katorów mieszkań spółdzielc 
płaciłyby spółdzielnie, które z 
wnością wliczą podatek w c 
W zamierzeniu fiskusa b · 
więc to podatek powszechny. 

Trudno teraz przewidzieć, · 
kie koszty będzie musiała P 
ponieść po przejęciu na wlasn 
działki. Być może uda się 
przekonać krewną, by zgodziła · 
na częściową sprzedaż ziemi. 

chającą zwierzęta i przyrodę. Człl.,.. __ 
kam na list od Pana, któremu zal 
ży na trwałym związku, W7.llj 

nyn1 zaufaniu, szacunku i przf 
ni. Proszę o numer telefonu. 

Ło .. 

• 
Mam 45 lat 172 cm wzros 

oczy szare cie1'une włosy. Lu · 
swą pracę, 'przyrodę, a szczegól · 
las. Poznam milą Panią na dob~ 
na złe chwile. Mieszkam n~ \\li 
mam niewielkie, zmechanizo 
gospodarstwo. 

Oferty zamieszczamy 
nie. Nazwisko i adres moin.~ 
strzec do wiadomości redak~ 
treść ofert redakcja nie pan05I 
powiedzialności. 

ZIELEŃ MIEJSKA w Łomży 
sprzedaje po konkurencyjnych cenach 

bogaty w}lbór 

CHRYZANTEM 
Łomża, ul. Nowogrodzka 268 .Grabówka" 

(pętla autobusowa linii 8 i 1 O) 

tel. 216-27-65 
Zapraszamy 



,ekarz 
e Pflt. 

e Zllie~ 
zasie za~ 

Pasek skór) 
1ce cebulek). 
W 1niejscu 
tnaliki, IYk 
>brane Ili 
1lki poci.ą~ 
•ewnyn1c . 
)'WUQŚć, a 
>że poch 
4-5 centyin 
peracji wl 
jscu do koń 

1że sumy,~ 
> ry właściciel 
płacą takieg 

1 ością odczu· 
re obciążenie 
gotowywan)t 
Finansówp 
oodatku ka 
płacić ws~ 
omości ( · 
także u· 

ytkownicy, 
a także w 
:i o nieu 
a.wnyrn. Za 
spółdzielc~ 
1ie, które z 
latek w c 
1skusa b · 
wszechny. 
rzewidzieć, · 
musiała P 

przyrodę. 

1, któremu w 
iązku, wzaje 
unku i prl)j 
telefonu. 
Ło .. 

. dzienna prżygoda przytra-
1 N1eco . L . Z trzy . ·eszkańcow1 omzy. a -

fil~~ lJll rzed swoim garażem przy 
-1 ~ębP ńców Łomży; wysiadł z sa-
.1;,oeO ro . ł 
11"1 d pozostawiwszy w ączon_ y 

o u d . d . 
. aby ot:-Norzyć rzw1 o garazu: 
' ę właściciela wykorzystał 

1eU~g który w tym czasie wsiadł do 
~eJ·d·echał. Łomżanin stracił sa­

uia 1° ~ 

•.. 
ProJcutlltura Rejonowa w Wyso­

~e!ll Mazowieckiem poszukuje lł­
ite!ll gończym Stanisław:a Kowa­
ItWSldego, syna Józefa i Anny, 
urodZOnego 29 lipca 1950 roku, 

eldowanego w Choroszczy 
~ul. Powstania Styczniowego 8 
P 57 zamieszkującego i doryw-
111 ' mi•· CfO pracującego w ,eJssowo-
jdJcb powiatu wysokomazowiec­
ilegO· Mężciyzna podejr~y jest 

0 
brutalne zgwałcenie ' 6-letniej 

dflewczynki• 
R~pls: wiek z wyglądu około 

)Olat, wzrost 170-175 cm. sylwet­
b Ue<fnia; włosy siwiejące, krót­
lle z wyi'8ŹJlymi zakolami; twarz 
pociągła; oczy piwne; brwi krza­
rmte; nos szeroki; uszy ~dnie; 
Ilia wąskie zaciśnięte; wyrame 
sośne bruzdy od no.~, d<t.' kąci-
ków ust. „ ~ 

Znaki szczególne: lekko utyka; 
momo zabrudzone (,,zapuszpzo­
ie") dłonie, kilkudniowy zarost. 
. Ubiór. granatowy łub szary 
lftler, drelichowe lub dżinsowe 
~e, białe sportowe buty, gra­
utowa czapka z daszkiem z biały­
mi pukami „bejsbolówka". _ 

Ktokolwiek może • przyczynić 
ię do ustalenia miejsca pobytu 
ponukiwanego proszony · jest o 
łontakt z najbliiszą jedtfostką po­
kji: nwner telefonu w'"<;a.ł:fm; kra­
~ 997. Policja zapewnia ,całkowi· 
~dyskrecję. 

7.a ukrywanie poszukiwanego 
lb pomaganie mu w ucieczce 
poli kara pozbawienia wolności 
do lat s. 

, . 

. 

RONIKA. 
OLICVJNA. 

mochód marki „Eagle" wart 40 tysię­
cy złotych. 

• Podobny przypadek przydażył 
się mieszkance Suwałk. KieCly już 
wprowadziła swój samochód do ga­
rażu przy ulicy Czarnoziem, wpadło 
za nią trzech mężczyzn w kominiar­
kach. Jeden został przy wejściu, dwaj 
pozostali rzucili się na kobietę. Bili 

UWAGA NA FARCIARZA!' 
Po ulicach Łomży chodzi ciem­

nowłosy mężczyzna, któremu dopt. 
suje szczęście. Co chwilę „znajdu­
je" na chodniku złotą obrączkę cxy 
sygnet. Zazwyczaj złoto Jeży tuż pod 
nogami przechodnia. ·Mężczyzna 

triumfalnie podnosi „znalezisko" i 
mrucząc: „ale. miałem farta" pró­
buje włożyć na palec. Nie udaje mu 
się to, więc dalej zagaduje: „Spo­
jrzy pani, nawet próba jest wybita. 
Dobra jakość". Jeśli ktoś się zainte­
resuje mal.ezisldem, proponuje od­
kupienie, bo dla nieg<( obrączka 
jest za mała. ·.· 

Po czasie okazuje,się, że sygnet 
jest z lichego tombaku. „Farciarz" 
pojawia się w okolicach PJacu Ko­
ściusiki, na skwerach 1 poluje na 
naiwnych. 

pięściami, skrępowali sznurem, za­
brali tysiąc złotych i neseser z doku­
mentami. 

• W Augustowie przy ulicy Wy­
szyńskiego szesnastolatkę wracającą 

do szkoły około godziny 15.00 zacze­
piły dwie dziewczyny w wieku 16-19 
lat. Silą zaciągnęły ją do lasu, pobiły, 
zabrały zegarek, plecak z książkami i 
buty. Ofiara trafiła do szpitala. 

• W Grajewie złodziej wykorzysta! 
otwarte drzwi prowadzące do pomie-

ZEGAREK I NÓŻ W SZPITALU 
W korytarzu izby przyjęć zam. 

browskiego szpitala czekał żołnierz. 
Nagle pojawili ' się przy nim dwaj 
młodzi mężczyźni. Jeden natych· 
miast przystawił mu do piersi nóż 
kuchenny, po czym zażądał zegar­
ka. Napadnięty nie ' chciał ryzyko­
wać i natychmiast zdjął z ręki czaso­
mierz wartości 35 złotych. Usatys­
fakcjonowani bandyci zbiegli. 

Już niemal po godzinie policjan­
ci zatrzymali będącego pod Wpły· 
wem alkoholu (3 prom.) 24-letnie­
go Rafała P., a nazajutrz - 20-let­
niego Artura I.., mieszkańców Zam­
browa, podejrzanych o rozbój na 
iołnierzu. Zostali tymczasowo are­
sztowani. Obaj kawalerowie, bez 
stałego zatrudnienia byli już karani. 
Za przestępstwo, które teraz popeł­
nili, grozi im kara co najmniej 3 lat 
pozbawienia wolności. 

szczeń socjalnych sklepu spożywcze­
go. Niezauważony wszedł na zaple­
cze i ukradł torbę z dokumentami, 
pieniędzmi i biżuterią. Straty oszaco­
wano na 2,5 tys. złotych. 

• Także w Grajewie, na skrzyżowa­
niu ulic Wojska Polskiego i 9 Pułku 
Strze!Ców Konnych, 22-letni kierow­
ca samochodu osobowego stracił pa­
nowanie nad pojazdem. Uderzył w 
krawężnik, a następnie w słup. Zje­
chał na chodnik i , na pobocze ude­
rzając w budynek. Smierć na miejscu 
poniósł 18-letni pasażer. Ranni zo­
stali kierowca, dwaj młodzi mężczyź­
ni i 14-letnia dziewczynka. Stan 
dwóch osób jest bardzo ciężki. 

• Na drodze Roszki Wodźki - Lu­
pianka Nowa (gmina Łapy) na leżą­
cego na jezdni 25-letniego mężczyz-

T'.]'aizl_ WA!NO ~ 
tfal>ozbąwlenli wolne>­

ki iło, ęey złotym grzywny s1ca­
zał sąd Okr:ęgowy w Lomiy Ryszar­
da z~; : prztfd,stębto.rcę. -oskarżonego 
o nienaieine pobieranie dotacji do 
wapna ~-0zowęgo w łatach 1992-
·94. Według ustaleń prokuratury 
Rysiarf:l Z., posługując się. fałszywą 
dokumen'taCją, wyłudził z Izby Skar­
bowej w Łomży około miliona zło­
tych obowiązujących wówczas dota­
cji. Łomżyńska prokuratura prze. 
słuchała setki świadków i całe tomy 
dokumentacji. Wyrok nie jest pra­
womocn. 

nę najechał nieustalony pojazd. 
Ofiara poniosła śmierć na miejscu. 

_ • We wsi Siekierka (gmina Sidra) 
doszło do wypadku podczas prac po­
lowych. 67-letni rolnik i jego 54-let­
nia żona załadowali furmankę dre­
wnem i chrustem. Podczas zaprzęga­
nia koń nagle ruszył. Pod koła dosta­
ła się kobieta zaś mężczyzna został 
potrącony przez konia. Oboje trafili 
do szpitala. 

• W okolicach wsi Piliki (gmina 
Bielsk Podlaski) złodzieje ukradli z 
pastwiska trzy wolce, należące do 
miejscowych gospodarzy. Identyczna 
kradzież wydarzyła się w Leszczewie 
(gmina Stary Folwark). Tam z pa­
stwiska zniknęły czarno-biała jałówka 
i byczek tej samej maści. 

SPRZĘT ZWOLNIONY Z ARESZTU 
Po kilku dniach wypuścili z are­

sztu sprzęt firmy „Energopol" z Sos­
nowca rolnicy ze wsi Kalinowo Stare 
w gminie Kulesze Kościelne, doma­
gający- się odszkodowań za drogi i 
pola ~zczone podczas układania 
gazociągu Jamał-Europa Zachodnia. 
Przedstawiciele inwestora stwierdzi­
li, .że kwestie odszkodowań uregulo­
wane zostały w specjalnych umo­
wach z samorządami gmin: Kulesze 
otrzymają na naprawy dróg, także w 
Kalinowie, 150 tysięcy złotych. Po­
dobnie uregulowane zostały sprawy 
w Sokołach i Wysokiem Mazowiec­
kiem. 

Złagodzone dożywocie: Litwin dostał 25 lat za zabójstwo kolegi i usiłowanie 
'' \. zabójstwa swojej ·przr.jaciółki. Zabił bez motywu? 

Na 25 lat więzienia - zamiast dożywocia 
- zamienił Sąd Apelaąjny w Białymstoku 
karę obywatelowi Litwy Leonidasowi K. Na 
dożywocie skazał Sąd Okręgowy w Suwał­
kach. Skazany zabił swego polskiego kolegę 
~ W. i usiłował zabić jego przyjaciółkę. 

bteta była w szóstym miesiącu ciąży. 

'Iragedia rozegrała się o godz. 2 nad ra­
nem 16 grudnia 1996 roku, na parkingu 
ośr~ wypoczynkowego Politechniki Biało­
:~eJ W Hołnach Mejera. Tam Litwin zadał 
0 .edze 15 ciosów nożem. Uderzał dużym 
no~~m ·W okolice twarzy, głowy, klatki piersio­
~ 1 w plecy. Co najmniej cztery ciosy były 
lie'ertelne. Rannemu skręcił także kark. Póź­
~ z:i:3!akował kobietę, która zdołała się 
•• lUć 1 uciec. Odniosła jednak wiele obra­

' d~ dzisiaj ma bezwładną rękę. Motyw 
1-' 1 ~adat nie jest jasny. Wiadomo tylko, 
• 

0:mdas K. przyjechał z kolegą i jego 
aci?łką, aby na przejściu granicznym w 

eh sprzedać Białorusinowi samo­
• W c:zasie suwals~ego procesu oskarżo-

0 ~bóJs!"o i usiłowan).e "Zabójstwa obyWą­
Utwy nie pJ:ZyZnał -~ę dó winy. Udawał 

· Psychicznie.' P~tawiał szereg za­
. tleń lekarzy lite'Wskich; którzy leczyli go 

lacząi „polłróżowac po Europie". Kil-

ĆWIERĆ WIEKU ZA DOŻYWOCIE 
kumiesięczna obserwacja w polskim szpitalu 
wykluczyła jednak niepoczytalność mordercy. 
W Sądzie Apelacyjnym, który mógł złagodzić 
najsurówszą ze stosowanych w Polsce kar, nie 
miał nic do stracenia. Po ostrym w tonie wy­
stąpienił.ł prokuratora, domagającego się 

utrzymania dożywocia, Utwin spuścił głowę. 
W końcu, korzystając z pomocy tłumacza, za­
czął wyjaśniać. Przyznał się, choć dalej nie 
potrafił wytłumaczyć na czym polegały wza­
jemne powiązania sprawcy i ofiary. Nie po­
wiedział, jaki był powód kłótni, do której do­
szło w samoehodzie. 

- S~anowny sądzie - powiedział. - To 
Artur rzucił się na mnie. Wyciągnął nóż, a ja 
też wyjąłem swój, jednak nie po to, aby zabić. 
Chciałem go nastraszyć. Dźgnąłem go i zrobi­
ło się luźniej. Byłem wystraszony, kiedy wy­
biegłem z samochodu. Cały czas myślałem je­
dnak, że Artur i jego przr.jaciólka żyją. Prze­
cież gdybym chciał zabić, nie nobiłh}'m tego 
przy· ulicy. Kilkanaście metrów dalej stał poli­
CY.jny radiowóz. 

p~ \vŚzystkim poszedł uspokoić się do ba­
ru. ·w sądzie powiedział, że żałuje i ·me jest 
tak dą, końca złym czlowieldem. Wspomniał o 

~ ,: ·.~ 

swojej żonie i córce. -To, do czego przyLUa­
je się teraz oskarżony, nie ma żadnego zna­
czenia, to wszystko zostało już udowodnione 
- twierdził nadal oskarżający w sprawie pro­
kurator Wiesław Bytys, który domagał się 
utrzymania kary dożywocia. - Ten żal j est 
tylko werbalny. 

Obrońca podkreślał, że nadal w sprawie 
jest wiele niejasnośc~ nie wiadomo, kto był 
napastnikiem i ofiarą. Po naradzie sędziow­
skiej Litwin jednak odetchnął. Sąd Apelaąj­
ny złagodził mu karę z dożywocia na 25 łat: 

- Obowiązujące w naszym państwie prze­
pisy nakazują, aby wszystkie wątpliwości tłu­
maczyć na korzyść oskarżonego. Wątpliwości 
dotyczą motywu zbrodni i przebiegu zdarze­
nia - mówiła sędzia. - To, co powiedział 
oskarżony, nie wpłynęło na ocenę materiału 
dowodowego. Broni się świadomie. Pr.l}'Zllał 
się, ale sąd nie miał żadnych wątpliwości co 
do winy. Na niekorzyść oskarżonego przema­
wiała jego brutalność, na korzyść wiele wąt­
pliwości. Tymczasem dożywocie wymierza się 
temu, którego motywy działania zasługują na_ 
szczególne potępienie, Z materiału dowodo­
wego nie wynika, że oskarżony działał -z pre-
medytacją. , 
~ Wyrok jest prawomocny. 

KONTAIOY ~ 
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PREMIA TERMOMODERNIZACYJNA 
OCZEKIWANIA A RZECZYWISTOŚĆ 

Zgodnie z ustawą z 18 grudnia 1988 r. O wspieraniu 

przedsięwzięć termomodernizacyjnych (Dz.U. Nr 162) utwo­

rzono w Banku Gospodarstwa Krajowego Fundusz Termo­

modernizacyjny, z którego będą czerpane środki na przyznane 

pre~e_- Najej mocy od 26maja1999 roku wszyscyinwestorzy­

reahzuJący przedsięwzięcia przynoszące oszczędności w zużyciu 

energii i korzystający z kredytów zaciąganych na ten cel w 

bankach komerC)jnych - mogą się ubiegać o przyznanie 

specjalnej premii. Premia jest formą pomocy Państwa dla osób, 

które zdecydują się na modernizację domu pozwalającą 

zmniejszyć zapotrzebowanie na energię. Aby otrzymać premię, 

muszą być spełnione określone wanmki. 

1. Przeprowadzenie audytu energetycznego (osobiście lub 

przez specjalistę) wg metodologii opisane· w rozporządzeniu 

ministra spraw wewnętrznych i administracj i (Dz. U. 46 z 1999 

r.). Z audytu musi wynikać, że modernizacja spełni warunki 

podane poniżej w pkt. 2 i 3. 

2~ Przewidywane oszczędności w zużyciu energii z tyLUłu 

przeprowadzonej moden1izacji muszą, w przypadku wtaścicieli 

budynków mieszkalnych, wynosić: 

- co najmniej 10%, jeśJi w budynku modernizowany jest 

jedynie system grzewczy. 

- co najmniej 25 % przy pozostałych moden1izacjach. 

3. Inwestycja musi dać się sfinansować kredytem o 

siedmioletnim czasie spłaty tzn. poniesione przez inwestora 

nakłady powinny dać takie oszczędności w opłatach za energie, 

aby móc nimi spłacić siedmioletni kredyt. 

Te ostre warnnki mogą spełnić modernizacje domów 

bardzo energochłonnych. Z pewnością opłaca się inwestować w 

unowocześnienie systemu ogrzewania, gdyż te nakłady zwracają 

się w okresie 3-4 lat. Z ustawy skorzysta także większość tych, 

którzy zajmą się dociepleniem dachów i stropodachów. N e 

docieplając ściany zewnętrzne czy wymieniając okna nie mamy 

szans otrzymania premii, bo w tych wypadkach okres zwrotu 

poniesionych nakładów będzie znacznie dłuższy niż siedem lat. 

Przykładowo moden1izując tylko system grzewczy, wystarczy 

ograniczyć zużycie energii tylko o 10%. Stary kocioł na węgiel 
ma zazwyczaj sprawność około 50%, a nowoczesny kocioł 

gazowy czy olejowy ponad 85%. Daje to zysk na sprawności 

ponad35%. 
Wysokość premii wynosi 25% udzielonego kredytu i 

otrzymttjemy ją po wykonaniu zgodnie ze sztuką budowlaną, 

przedstawionej w audycie modernizacji, w terminie określonym 

w umowie kredytowej i spłaceniu w terminie 75% wyko­

rzystanego kredytu wraz z odsetkami. Kredytem termo­

modernizaC)jnym może być kredytowana całość lub część 

inwestycji. 
Audyt en ergetyczny jest opracowaniem wykazttjącym jakie 

oszczędności przyniesie nam planowana modernizacja. 

Powinien on zawierać dane identyfikacyjne budynku, ocenę 

jego s tanu technicznego , opis możliwych wariantów 

termomodernizacji i wybór rozwiązania optymalnego. 

Wykonanie audytu można zlecić adytorowi lub,jeżeli czujemy 

się na siłach, sporządzić go samodzielnie. Audyt musi być 

wiarygodny. Koszt j ego sporządzen ia wynosi w granicach 

1000-1500 zl. Weryfikację audytu przeprowadzają firmy 

wyłonione przez Bank Gospodarstwa Krajowego. Czas 

oczekiwania na jej wynik zależy od liczby złożonych wn· ·k· 
• • • , IOS 'OW 

~le me powm1en byc dłuższy niż 14 dni. O tym, czy weryfika/ 
j est pozytywna, czy negatywna, informowany jest inwestor i b~ 
kredytujący. 

Kolejność załatwiania formalności jest następująca: 

Z audytem udajemy się do banku komerc~nego 

wybr~n:go z opu~likowanego wykazu, dostępnego np.~· 
Pol.s~eJ Ko:poraCJI !'e:moreno:-vacji lub Krajowej Ageugi 
Poszanowama Energu i wypełmamy wniosek o przyznanie 

kredy~u._ Bank sprawdzi na.szą zdolność kredytową i na jej 
podstawie oraz na podstaw1e dostarczonego audytu przyzm 
kredyt. Dalsze formalności załatwiane są bez naszego udzi~u 

między bankiem kredytttjącym i Bankiem Gospodarst~ 

Krajowego, przyznającym premie na podstawie pozytywne' 
weryfikacji audytu. Jeśli premia zostanie przyznana, Lo 

pewno ją otrzymamy, chyba że nie dotrzymamy wanmkó 

umowy. Jeśli pre mia nie zostanie przyznana, wówczas możem 

zrezygnować z kredytu. ' 

Ocze kiwania właścic i e li domów jednorodzinnyc 

związane z ustawą termomodernizacyjną n iestety nie speln~ 
się. Do 9 sierpnia do Banku Gospodarsnva Krajowea 

zgłoszono tylko 4 audyty. Przyczynę tego stanu rzeczy mo· 
upatrywać w dwóch ograniczeniach. Po pierwsze to opłacaln · 

inwestycji czyli siedmioletni okres zwrotu nakładów ni 

pozwalający na skorzystanie z dobrodziejstw ustawy p 
realizacji takich modernizacji jak wymiana okien c 

docie plenie ścian zewnętrznych. A przecież tego t)~ 

przedsięwzięć modernizacyjnych j est najwięcej. Po drngie,t 
wysoka kwota wydatków, jaką musimy ponieść, aby zwrócilys· 

koszty wyłożone na przeprowadzenie audytu i koszty kredyw. 
grubsza licząc minimalna wysokość nakładów powinn 

oscylować w granicach 9000 zł. 

Analiza warunków ustawy o wspieraniu przedsięwzi 

termomodeizacyjnych, prowadzi do wniosku, że dotyczy on 
bardzo zawężonego kręgu inwestycji, wymaga dodatko11~·c 

prac związanych z audytem i ryzykownym wydatkiem najeg 

przeprowadzenie. 

W tej sytuacji korzystnym rozwiązaniem wydaje s' 

propozycja firmy PREFBET Śniadowo i Banku Ochron 

Środowiska kredytowej, ratalnej sprzedaży materialó 

związanych z wymianą okien i docieplaniem domów na b~ 
korzystnych warunkach. Aktualny koszt kredytu wynosijed) 

9% przy kredycie 12-miesięcznym, bez żadnych dodatko1~·, 
obciążeń w postaci prowizji, nadmiernych zabezpiecze 

Propozycja ta wykorzystana w 1999 roku tj. ostatnim ro 

obowiązywania tzw. „ulgi remontowej" przyniesie dodatko~ 
oszczędności . 

. Szczegółowe informacje można uzyskać telefoniczniep 

nr. (0-86) 217-62-95 i (0-86) 218-06-72 oraz w punktaC 

sprzedaży: · 

Centrum Obsługi Budownictwa tomli, 

Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218·~& 

~ ·· -- Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
!:.. $!:!: ~CL tel. (0-86) 217-62-95, fax 217-61·1~ 
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eł Stefan Niesiołowski 
pos • • • 
ChN) z mówmcy sejmowej 
azał Łomżę jako przykład, 

sk. • ezbędna jest dekomu-
1e nt • h a1u· b . bo radni uc w i, y , CJa, d . 

. ć pomnik Edwar owi 
taWI • d .ał . 
k Wl• Gdy dowie ZI się, 

ier o · 
ówił nieprawdę, a przewo-

e ~ cy Rady Miejskiej ł..om-
czą • 
zapowiedział protest, me 
szony poselski kłamc~ 
. dczył, że jeśli przewodni­
: chce protestować, niech 
tarczy dokumenty, jak to 
~ z tym pomnikiem. Nie 
rościej byłoby, gdyby . P?~eł 
iesiołowski przed wejsctem 
sejmową mównicę dostar­
marszałkowi Sejmu doku­

. dr . ~ enty 0 swoim stanie z owia. 

• 
W łomżyńskiej bibliotece 

'ej wojewódzkiej) od da­
na brakuje pieniędzy na za­
p jakichkolwiek książek. To 
oże by kupić pół litra? Po­
óc nie pomoże, ale przez 
wiłę będzie mniej smutno. 

• 
\V Augustowie z kurnika po­
>a!lO l O kur o czerwonym 
pierzeniu. Ze źródeł zbliżo­
h do ministra Pałubickiego 

owiedzieliśmy się, że pod­
dly pod ustawę lustracr.jną. 

• 
Jeden z łomżyńskich księży 

ukarany grzywną za nie 
'enie się w sądzie w cha-

terze świadka. I tak miał 
ęście, że to zwykły sąd, a 

'e Ostateczny 

• 
Osiem dorodnych lip wycię­
nielegalnie w centrum Bia­
ostoku. Nikt niczego nie 
~zał ani nie widział. Złodziej 
' ął pilę szmatami? 

• 
W Białymstoku ukradziono 
lkswagena, należącego do 
~p: Nie ma się z czego 

ac. Urząd Ochrony Pań-
, ~hroni przecież państwo, 

rue Jakąś hyle brykę. 

• 
Wojewoda Krystyna ł..uka-

0dmówila udostępnienia 
tzędowi Marszałkowskiemu 
llC)jnych materiałów, doty-
l)'ch bezpieczeństwa w wo-
6d.ztwie podlaskim. Rzecz­
Prasowy Marszałka oświad­
.' że nie rozumie postawy 

0
!ewody. Może materiały do-

~ )~o tajny współpraco-
• nie rnoże? 

Analfabet 

CHŁYSTEK - w życiu politycznym: od 
wiceministra w dół. 

CHMARA - duża liczba stworzeń o 
niepokojącej aktywności, 
najczęściej szkodników; 
np. szarańczy, posłów itp. 

CHOCfilIK - korektor po kielichu. 
CHOCHOLI TANIEC - narodowy ta­

niec polski. 
CHODLIWY TOWAR - za komuny 

wszystko, poza octem i 
herbatą „Ulung". Dziś co 
najwyżej panienka cho-
dząca pod latarnią. · / „ "-' 

CHOLERA - to, co nas bierze, gdy włączamy tełewizxjne „Wiado­
mości" . 

CHOLERYK - w zasadzie, każdy z nas, gdy usiądzie na jeżu. 
„CHODY'' - podstawa egzystencji w socjalizmie. Najgorszym przekle_ń­

stwem było wówczas „bodajbyś przez pól roku chodow 
nie miał". W praktyce oznaczałoby to śmierć. Obecnie: 
podstawa egzystencji w kapitalizmie. 

BANK 
KAWAŁÓW 

- Co u ciebie słychać? 

pyta koleżanka. 

- Wyszłam za mąż. 
O l . •-;> - , to masz teraz epieJ .... 

- Lepiej to może nie , ale 
częściej. 

* 
Profesor pyta studenta: 
- Co może mi pan powie­

dzieć o wojnie trzydziestole t­
niej? 

- Trwała trzydzieści lat -
odpowiada student . 
-To trochę za mało - po­

nagla profesor. 
- Trzydzieści lat wojny, to 

dla pana za mało?! 

* 
Do policjanta przychodzi 

mężczyzna: 

- Skradziono mi rower -
mówi zrozpaczony. 

- Dzwonek miał? 
-Nie. 
- Światło odblaskowe? 

-Nie. 
- W takim razie musi pan 

zapłacić mandat. 

* 
- Byłeś w wojsku? - pyta 

Kowalski N owaka 
-Pewnie! 
-A kim? 
- Dezerterem . 

* 
- Ładny był ze mnie idiota, 

kiedy się z tobą ożeniłem! -

mówi Grzesiek do żony. 
- Nieprawda! Ładny 

nigdy nie byłeś! 

* 

to ty 

- A poza tym czytam bar­
dzo dużo książek - chwali się 
policjant narzeczonej. 

- Naprawdę? Czytałeś Nor­
wida? 

- Nie. A kto to napisał? 

* 
- Dlaczego nie wezwał pan 

pomocy, gdy bandyta zabierał 
panu zegarek i portfel? - pyta 
policjant. 

- Bałem się otworzyć usta. 
Mam złote zęby. 

* 
Żona dyrektora wchodzi do 

gabinetu, gdzie urzęduje mąż. 

Zastaje go z sekretarką na ko­
lanach. Ten udaje, że nie zau­
ważył wchodzącej i dyktuje: -
„ ... dlatego też niezbędne jest 
zakupienie do kancelarii przy­
najmniej dwóch krzeseł dodat­
kowo". 

* 
Nauczycielka mówi na lekcj i 

biologii: 
- Nie należy całować zwie­

rząt, bo w ten sposób przenosi 
się groźne zarazki. Czy ktoś z 
was znajakiś przykład? 

- Moja ciocia często cało­
wała swojego pieska - mówi 
Józio. 

- I co się stało? 
-Zdechł! 

* 
Starszy pan karci chłopca. 

- Czy ci nie wstyd? Pewnie 
podkradasz ojcu papie rosy, 
które palisz?! 

- Skąd znmvu , zabrałem je 
młodszej siostrze. 

Dowcipy nadesłali: Zbigniew 
Krasnodębski z Sokołowa Pod­
laskiego (upominek), Bożena 
Grabowska z Wierciszewa (gm. 
Wizna) , Marzena Florczyk z 
Start.go Ratowa (gm. Śniadb­
wo) , Jan Majewski z Ostrowi 
Mazowieckiej , Marcin Siem­
borski z Krzewa (gm. Piątni­
ca). 

PROWOKACJE 

Ubogacić czujność! 
W wyniku reform w kiesze­

niach obywateli grubieją portfe­
le. Odchodzący z kopalni, wy­
posażeni w hojne odprawy gór­
nicy masowo zakładają własne 
przedsiębiorstwa. Stają się kapi­
talistami. Dzięki sprawnie prze­
prowadzonemu skupowi pło­

dów rolnych to samo robią chło- · 
pi: inwestują uzyskany kapitaJ. 
Na naszych oczach przekształca­
ją się w farmerów i obszarni­

ków. 
Nic dziwnego więc, że dla 

właściwego wyrażenia odczuwal­
nego wzrostu dobrobytu stało 

się konieczne wprowadzenie do 
języka polskiego, na wniosek 
znanego słowotwórcy prymasa 
Józefa Glempa, nowego czaso­
wnika: „ubogacać się". 

Teraz przyszedł czas na pod­
niesienie poziomu wykształce­

nia narodu. Jednak nie za każdą 
cenę! Nie można dopuścić do 
tego, aby na wyższe studia do­
stawali się nędzarze. Są to bo­
wiem dzieci nierobów i nieuda­
czników. 

Dlatego ze wszech miar słu­
szna jest propozycja ministra 
Handkego, aby zlikwidować sty­
pendia socjalne dla studentów. 
Niedopuszczalne j est bowiem, 
żeby społeczeństwo wspierało 

finansowo jakichś potencjal­
nych proletariackich rewolucjo­
nistów. 

Demagogiczne są argumenty, 
że w USA 25 proc. ludności ma 
wyższe wykształcenie, a w Pol­
sce tylko 7 proc. Stany Zjedno­
czone mogą sobie na to pozwo­
lić, ponieważ ustrój kapitalisty­
czny mają okrzepnięty już od 
wieków. Nie zagraża też im 
agresja z zewnątrz. W Rzeczypo­
spolitej natomiast hydrzasty łeb 
komuny ciągle odrasta, a za na­
szymi wschodnimi granicami 
czają się bolszewickie hordy, 
czekając tylko dogodnej okazji, 
aby nas upodlić i zniewolić. 

Wrogie siły zakonspiro~ane 

są nawet w Sejmie Najjaśniej­

szej. Najlepszym tego dowodem 
jest to, iż prawdziwi patrioci nie 
zdołali przegłosować, jakże pil­
nej i niezbędnej , ustawy deko­
munizacyjnej. Cóż mówić o ja­
kichś, wiadomo że podejrzanej 
konduity, posłach Millerach i 
Siemiątkowskich, jeżeli nawet, 
wydawałoby się katolik z krwi i 
kości, marszałek Płażyński 

wstrzyma] się od głosowania w 
tak ważnej dla zachowania nie­
podległości ./sprawie. Czyżby i 

on dostaJ się już w orbitę wpły­
wów Kremla? 

Tak więc, Obywatelu, uboga­
cając się musisz być jednocześ­
nie czujny! Wróg nie śpi! 

WIESŁAW WENDERLICH 

KONTAIOV ~ 

' 



REPREZENTACYJNE GRANIE 
W ostatnim m eczu rozgrywek grupowych o puchar]. Michałowicza rep­

rezen tacja Łomży zmierzyła się w Zam browie z faworyte m rozgrywek, Bia­

łymstokiem. Podko mendni Zbigniewa Stańczyka po szybkim, zaciętym i 

dramatycznym m eczu, trzymając w napięciu do końcowego gwizdka arbi­

tra, zremisowali 5:5, tracąc d wie bramki w k011cowych trzech minu tach. 

Istny h orror i niedosyt, bowie m szczęście było tak niewyobrażalnie bli­
ziutko. 

Jt1ż' po kwadransie prowad zili 2:0 po film owych a kcjach d ue tu Mariusz 

Piszczatowski (RUCH) - Paweł Galiński (ŁKS) w 10. i 16. minucie gry. 

Ten pierwszy centrował piłkę spod ch.orągiewki na drug i słupek, a Paweł 

w biegu , głową pakował ją w długi róg. Tym czasem goście minutę później 

uzyskali kontaktowego gola, a w 25. m inucie wyrównali , po problem aty­

cznej b ramce, gdy piłka w gąszczu n óg została wybita z rąk bramkarza 

Pawła Wojtasa (OLIMPIA), czego sędzia nie zauważył . W 30. minucie po 

błędzie o brony Mariusz Piszczatowski swą dobrą grę zwieńczył zd oby­
ciem trzeciej bramki, a za chwilę Krzysztof Soroko {WARMIA), mając od­
słoniętą w 3/4 długości bramkę, s trzelił koło słupka . Po przerwie trwała 

jeszcze ofensywa reprezentacji ŁOZPN, za znaczona ładną dwójkową ak­
cją, w któ rej Paweł Sokołowski (ORZEŁ) efe ktownym zagraniem piłki 

piętą, wypuścił na wolną pozycję Krzysztofa Soroko, który tym raze m nie 

zmarnował okazji, podwyższając na 4:2. Lecz goście nie za łamali s ię , 

zmniejszając ude rzenie m z d ys tansu rozmia r przegran ej w 70. minucie 

do stanu 3:4. J ednak duże tempo gry, wikłanie się w nie ustanne potyczki 

z szarżującymi bez przerwy na bramkę rywalami sprawiło, że siły łomżan 

poczęły topnieć jak śnieg wiosną. J eszcze w 73. minucie Mariusz Piszcza­

towski piękną indywidualną akcją przerzu cił piłkę n ad wybiegającym 

bramkarzem, wyprowadzając Łomżę na prowadzenie 5:3. Daremnie. Fi­
nisz białostoczan był piorunujący i to oni, po osiemdziesięciu minutach 

walki, o puszczali murawę, mając powód d o sa tysfakcji. Rewanże odbędą 

się wiosną. By myśleć o pie rwszym miej scu w grupie, Łomża musiałaby 

wszystko wygrać i liczyć na remis Białegostoku w Ciechanowie. Tabela po 

pierwszej rundzie: l. BIAŁYSTOK 4 11:6; 2. CIECHANÓW 3 5:8; 
3. ŁOMZA l 7:9. 

W bard zo wyrównanym i naprawdę bardzo do brze grającym podstawo­

wym składzie na szczególne wyróżnienie, obo k zdobywców bram ek, zasłu­

żył stope r Adam Tymiński Skład : Paweł Wojtas - Marcin Wołowicz, 

Adam Tymiński, Rafał Pilch {OLIMPIA), Łukasz Murawski (Grzegorz 

Ostrowski Ruch - 70), Mariusz Piszczatowski, Paweł Strózik (WARMIA) , 

Cezary Chaberek (Mate usz Pac 9LIMPIA - 65), Paweł Galiński {To­
masz Jakuszewski RUCH - 60) , Adam Bagiński (Paweł Sokołowski 

ORZEŁ- 41), Krzysztof Soroko. 
Takiego zmartwienia n ie mają już czternastolatkowie, grający o puchar 

W. Ku ch ara, którzy zasłużenie ulegli gościom 0:4 (0:2). Jedynie p rzez 

kwadrans po przerwie in icjatywa należała do n ich , ale n ie potrafili wypra­

cować sobie żadnej sytuacji do zd o bycia. bramki. Tabela: l. BIAŁYSTOK 
4 5:1; 2. CIECHANOW 4 4:2; 3. ŁOMZA O 1:7. Skład: Michał Jarmuło­
wicz (ŁKS) - Mariusz Kossakowski (OLIMPIA) , Dariusz Świderski (Ra­

dosław Kowalczyk - ŁKS), Kamil Zarzecki (OLIMPIA), Kamil Gadomski 

- Tomasz Łuba, Artur Arasimowicz, Karol Getek (ŁKS) - Paweł Jabłec­

ki (OLIMPIA) / Marcin Ruszczyk - 38 ŁKS/, Adam Tymiński (OLIM­
PIA) / Albert Rydzewski - 31 / , Mateusz Choromański (ŁKS). 'Il-en er 

Waldemar Antolak. 

V LIGA 
• ISKRA - STAWISKI 4:3. Bram­

ki: Krzysztof Sienkiewicz, Artur 
Bądzio, Marcin Jankowski, An­
drzej Kołakowski (ISKRA); Michał 
Mroczkowski - 2, Artur Prusi­
nowski (STAWISKI). 

ISKRA „wypa liła się" w 47. mi­
nu cie, ale w tym m o m encie pro­
wadziła zasłużenie 4:1. Od tej 
chwili na bo isku istnia ły już tylko 
STAWISKI wzm ocnion e Januszem 
Sie nkiewiczem z ŁKS. Ich ofe nsy­
wa nie przyniosła j ednak na leżne­

go zysku punktowego, bowie m 
szczęście wyraźnie opowiedziało 

się po stronie gospodarzy. 

• SKRA - ORZEŁ 0:4. Bramki: 
Andrzej Dąbrowskj - 2, Jarosław 
Góralczyk - 2 (ORZEŁ) . 

ORZEŁ nie mia ł kłopotów z 
udoku mentowaniem swej wyższo­
ści na d najsłabszym zespołem lig i. 
Zwycięstwo wysunęło go na pozy­
cję wicelidera. 

• UNIA - WARMIA 1:2. Bramki: 
Sławomir Pie trzykowski (UNIA); 
Łukasz Żukowski, Radosław Gu­
zowski (WARMIA). 

Miłośnicy sensacji czekali z n ie­
<;ierpliwością na wiadomości z 
Rudki , gdzie miejscowa UNIA 
podejmowała lidera. Jeżeli mógłby 

jeszcze z kimś stracić punkty, to 

właśnie z piłkarzami Ciech a nowca. 
Do niespodzia nki nie doszło. Dwa 
cel ne strza ły n ajlepszych w lidze 
snajperów przyniosły kolejHe pun-

!fi KOHTAIO"I 

kty, czym WARMIA potwierdziła, 

że w tej chwili j est w lidze bezkon­
kure ncyjna. 

• ZIEMOWIT - ORLĘTA 2: l . 
Bramki: Tomasz Niedźwiecki, Jan 
Gromelski (ZIEMOWIT); Krzy­
sztof Milankiewicz (ORLĘTA) . 

Goście objęli prowadzenie już w 
2. minucie, ale osta tnie słowo na­
leżało do ZIEMOW1TA, który 
dwie m a tzw. bramka mi „do sza tni" 
zainkasował u-zy cenne punkty, 
które pozwoliły mu minąć rywala 
w tabeli. 

• WISSA- SPARTA Il l : 1. Bram­
ki: Krzysztof Zaorski - (WISSA); 
Sławomir Tkacz (SPARTA m. 

Przed meczem prezes SPARTY 
Witold Dawidowski n ie ukrywa ł , że 

rezerwy jadą do wicęlidera po 
punkty, w czym upewnia ł go czwar­
to ligowy skład. Ta k też się sta ł o, co 
udowodnił ko11cowy rezul ta t. 

• SOKÓŁ - GKS 1:1. Bramki: 
Dariusz O lszewski (SOKÓŁ); 
Krzysztof Brajczewski (GKS). 

Zawodnicy SOKOłA zagra li z 
detem1inacją, ale przerost ambicji 
naci umiejętnościami doprnwadził 

do pow<iżnej kontuzji zawodników 
obu drużyn, którzy po zderzeniu 
wylądowali w szpitalu w celu opa­
trzen ia ran . P rzewaga należa ła d o 
GKS, któ ry z kilku sytuacji tylko je­
dną zamienił na bramkę. SOKÓŁ 

wyrówna ł z karnego. 

Tabela po 9 rundach 
l. Warmia 8 24 49:8 
2. Orzeł 9 16 19:9 
3. Sparta II 8 16 12:11 
4. Wissa 7 14 19:4 
5. Znicz 8 14 15:6 
6. U nia 7 12 14:6 
7. Stawiski 8 12 13:15 
8. Ziem owit 7 1 O 8: 19 
9. Orlęta 8 9 16:18 
10. GKS 8 8 18:23 
11. Bie b rza 7 6 9:16 
12.Iskra 8 7 14:38 
13. Sokół 7 4 7:25 
14. Skra 8 l 4:22 
Klasyfikacja n ajle pszych strzel-

ców, rywalizujących o puchar 
„Kontaktów": I. Radosław Guzow-

ski (W~) - 11 bramek· 
kasz Zukowski (WARMIĄ) .t 
bramek; 3. Jarosław G· ' I 
(ORZEŁ) - 9 bramek· 4 °~~ 
Rogowski (GKS) _ 8 'b · ob 

Dariusz Olszewski (SOK~e~ I 
bramek; 6. Krzysztof B . ) ' 
(GKS) i Mariusz ~.cze~, 
(WARMIA) - po 6 bramek'.e~eo,i 
re k Grabowski (WARMJA)' '.~ 
Mroczkowski (STAWISKI) 'MM1

• 

Wawrzyniak (WISSA) i G an 
Zawłocki (ORZEŁ) - po 5 brzeg 
8. Wojciech Kozikowski (W~ 
Seweryn Lenkiewicz (War . )flA) 

tur Prusinowski (STAWis; l 
dosław Poliński (WISSA) _ po 
bramki. 

LZS .NA MURAWE 
Zakończyły się rozgrywki Ligi Gminnej LZS Powiatu Łomżyński 

0 

któ rych u czestniczyło 5 drużyn. Grano system em „każdy z każdym•1a' 
la końcowa: 1. FLORIAN Piątnica, 2. AUTO-ALEN Łomża, 3. VI 

RIA Jedwabne, 4. ESKULAP Łomża, 5. LSZ Szczepankowo. Za nue· 

I-III zespoły otrzymały pucha ry, a dyplomy za miejsca I-V, ufundo\\',in 

p rzez Powia towe Zrzeszenie LZS w Łomży, o rganiza tora turnieju. Organ 

zator dziękuje dyrekcji Zespołu Szkolno-Przedszkolnego w Piątnicy 

udostępnienie boiska o raz Stanisławowi Grodzkiemu za bardzo dobre 

dziowanie. 

Pewnie chłodna pogoda sprawiła, 

że w ko11czącym sezon turnieju ju­
niorów do lat 11 stawiły się tylko trzy 

z piątki zaproszonych drużyn. W 

stawce tej bezkonkurenqj ne okazały 
się ORLIKI Łomża, pewnie sięgając 

po puchar ufundowany przez „Kon­
takty". Zwycięzcy, szczególnie ich 

podstawowa szóstka, byli poza ko n­

kurencją, demonstrując obok, j ak 
zwykle, bojowości , udane zagrania, w 

tym niezłą skuteczność, która pozwo­

liła im zdobyć 13 bramek, z czego 6 

było udziałem najlepszego strzelca 

imprezy Karola Drągowskiego. Na 

wysokości stanął też blo k defensy­

wny, u-acąc ich tylko trzy. 

Na uznanie zas łużyły również po­

zostałe drużyny, a szczególnie de biu­

tująca w tego rodzaju imprezie UKS 

SPARTA Łomża, w której szeregach 

pokazało się kilku obiecujących pi ł­

karzy;. naj lepsze wrażenie wywarł 

Emil Mroczkowski. U zambro"1~ 

„olimpijczyków" tym razem 
błysnął Arkadiusz Pieńkos. 

W konkursie na najlepszego "i 
nawcę rzutów karnych najlepszyo 

zał się bramkarz ORLIKÓW Mi 

Grodzki W zwycięskiej drui)1ti 

oprócz wymie nionych, wystąpiU: 
rol Bagiński, Lukasz Cwalina, M 

cin Gałązka, Arkadiusz Górski, 

mil Gawkowski, Kacper Gawro ' 

Łukasz Głębocki, Piotr Ninkiewia 

Lukasz Terebko. 
Imprezę rozegrano na boisku j 

dnost.ki wojskowej dzięki życzlill'o· 
dowódcy ppłk. Ludwika Zale111~ 

go. 
Wynik.i : ORLIKI - SPARTA S: 

Gałązka - 3, NinkiewiC'l ;; OL~ 
PIA - SPARTA 4:0, Paweł Kos -

Łukasz Kowalczyk * Mroczk0"~ 
ORLIKI - OLIMPIA 5:1, Drągo~ 

- 3, Gałązka - 2 * Kos. 
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MEDYCYNA 

zo.JĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, 
antornografia, Al. Piłsudskiego 
~ Lornża, godz. 13.00- 17.00 
' k.z.-o 

usG GABINET PRYWATNY, 
srECJALISTA RADIOLOG Ry­
szard Wagner, Łomża, Aleja Le-
·onów 94. Tarczyca, brzuch, 

gi • . d dn rostJJ.ta, p1ers1, narzą y ro e. 
~oniedziałki, środy, piątki 14.30-
.20.00; soboty; (086)218-88-98; 
().602-584-466, RTG ZĘBÓW. 

R-2615-00 
pRyWATNY GABINET USG, Al. 
pjłsudskiego 6, Łomża, czynny: 
J4.30 O 18.00. Specjaliści radio­
lodzy: lek. med. Grażyna Niero­
dzińska, wtorek, środa, tel. 
().604-437-386; dr n . med. Wie­
slaw Wenderlich, poniedziałek, 
czwartek, piątek, tel. 0-604-43-60-
.76 

k.z-o 
SPECJALlSTA GINEKOLOG 
Lech Kostewicz, Ostrołęka, Łę­
czysk 54a; (029) 764-50-64. Przy­
jęcia codziennie - godzina do 
uzgodnienia telefonicznie. Le­
czenie bezbolesne (narkoza). 

f-1111-oo 
MASAŻ LECZNICZY, rehabilita­
tja, Jesionkowski, 218-83-30; 

. Q.602-811-217 
r-3588-oo 

Dr MAŁGORZATA SZ\'MCZAK 
- specjalista geriatra reumato­
log, kompleksowa diagnostyka i 
leczenie pacjentów w starszym 
wieku, schorzenia reumatologi­
czne, Łomża, ul. Piłsudskiego 6, 
poniedziałki i piątki 16.00-18.00, 
wizyty domowe, tel. 218-88-88 
lub 0-603-27-66-42 

r-3892-o 
MEDYCYNA 1YBETAŃSKA -
lekarze leczą skutecznie ziołami 
z Tybetu: osłabienia samopoczu­
cia, choroby nerek, wątroby, ser­
ca, żołądka, płuc oraz oskrzeli, 
choroby ginekologiczne, prosta­
ta, choroby skóry, usuwanie bó­
lów głowy, kręgosłupa oraz nóg, 
regulowanie ciśnienia tętnicze­
go, żylaki, choroby dziecięce , cu­
krzyca, astma. PRZ\]MUJĄ: 
06.11.1999 r przy Zakładach 
Spożywczych „BONA", ul. Fabry­
cma 9a, tel. 2160-171 

r-3955-o 
MASAŻ, REHABIUTACJA, 
akupresura, bioterapia. GABI­
NET, WIZITY DOMOWE. Dyp­
lomowana masażystka, fizjotera­
peuta, Jadwiga Chmielewska tel. 
21~2-60 ' 

llAn k.z. 
1JJUJAN!A USG, ,,ACER", Kazań-
5ka 2, tel. 218-16-47 

r-4193-o 
~INET MEDYCYNY 1YBE-

SKIEJ: - akupunktury, 
akuda!presury, - ziołolecznictwo 

eki ego wschodu - masażu 

~czego dalekie~o wschodu, 
~~enie dzieci-ziołami i !Ila-
• Ą) 1• .akupunkturami, Łomża, 

111
• Legionów 7a (gabinet kos-

·l:~zny), codziennie 9.00-
n~~ ' tel. 218-22-58, tel. kom. 
"W3-35-23-06 

ru-4173 

ŁOMiYŃSKIE CENTRUM ME­
DYCZNE NIEPUBLICZNY ZA­
KŁAD OPIEKI ZDROWOTNEJ 
- Łomża, Makowa 28, całodo­
bowa opieka lekarska (interni­
sta, pediatra, ginekolog, kardio­
log, anestezjolog) i pielęgniar­
ska (zastrzyki, kroplówki, bańki) . 

Szczepienia od grypy. Orzecze­
nie o zdolności kandydata na 
kierowcę, blokady przeciwbólo­
we, akupunktura, tel. 216-65-55; 
tel/fax 216-66-64 

k.z. 

SPRZEDAM 

„GLAZURA KRÓLEWSKA", te­
rakota, gresy, klinkier, panele, 
wszelkie dodatki, raty, dowóz, 
Łomża, Al. Legionów 52 (obok 
dworca PKS). 

f-1353-o 
,,AGROTECHNIKA" - prasy, 
schładzarki, przyczepy do siano­
kiszonki, kombajny, ciągniki. 

Duży wybór, atrakcyjne ceny. 
Transport bezpłatny, Pisz, War­
szawska 41; (087) 423-25-17; 
(087) 423-47-86 

k.z.-00 
MEBLE SKLEPOWE - urządze­
nia chłodnicze, Ostrołęka; (029) 
760-09-04; 0-604-261-483 

F-1094-oo 
DZIAŁKI BUDOWLANE, (086) 
216-31-89 po 20.00 

f-1315-o 

PANELE BOAZER)]NE i POD­
ŁOGOWE - ścieralność 12,5 
tys., cena netto 25,90, produkcji 
niemiecko-hiszpańskiej; hurt-de­
tal FPH „EUROPANEL", Rudka 
Skroda 6 w pobliżu Nowogrodu, 
0-602-762-035 

f-1249-oo 

SPRZEDAM DZIAŁKI budowla­
ne w Kupiskach Starych, (012) 
388-57-41; 0-602-369-349 

k.z.-o 
MEBLE SKLEPOWE, 0-604-261-
-483 

f-1094-oo 
HURTOWNIA AMERYKAŃ­
SKIEJ odzieży używanej, 0-604-
-24-63-16 

f-1328-o 
GOSPODARS1WO, (086) 216-
-00-82 

r-2288-oo 
SPRZEDAM STACJĘ obsługi sa­
mochodów, pow. 700 mkw z la­
kiernią, Ostrołęka, ul. I A. W. P.; 
0-604-148-730 

k.z.-oo 
PRASA ROLUJĄCA Claas, stan 
idealny, 0-604-24-38-64 

k.z . 

FUTRA SZTUCZNE, naturalne, 
ładne skóry, kożuchy. Raty, Hala 
Targowa, Łomża, Stary Rynek 6, 
lok. 33 

f-1387-oo 

DOM W OSTROWI MAZO­
WIECKIEJ, duży, dobra lokaliza­
cja (może być działalność gospo­
darcza) , ( 0217) 628-87 

k.z.-oo 
KOMBAJN ,,ANNA", przyczepa 
wywrotka 4t oraz inne, tel. 47-38-
-301 

r-4055-oo 
CIĄGNIK MTZ 82 (1996r), tel. 
277-48-72 

r-479-oo 
MERCEDES C-220 (1995r), skó­
ra, 0-604-24-38-64 

k.z. 

ZNICZE - PRODUCENT, Piąt­
nica, ul. Sadowa 18, tel. 219-14-
-53 

f-1380-oo 

MEBLE PRZEDWOJENNE, 
(086) 216-05-34 

r-921-oo 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 44 ary 
wraz z budynkiem mieszkalnym 
w Śniadowie przy ul. Cmentarnej 
1. Wiadomośc: tel. po 16.00 
2188-298; 2167-251 

r-4029-o 

KOMIS ,,AS" RTV, AGD, Al. Le­
gionów 45. Zaprasza 

r-4028-o 

SPRZEDAM OPEL VECTRA 2L, 
(1992r), 2 blaszaki Żuki, Kubra­
-Nowa 14 koło Przytul 

r-4021-oo 
„INSTAL - BUD" Roszkowski 
poleca instalacje hydrauliczne, 
sprzedaż kotłów, Bema 11, tel. 
0-604-524-115 

f-1364-o 
SPRZEDAM AUDI 1.8 (1989r), 
tel. 218-00-61 

r-4108 
SPRZEDAM F-126p (1989r), 
meble szklone - wyposażenie 

sklepu, (086) 271-29-67 
r-4110 

SPRZEDAM TANIO łąkę w Pnie­
wie o pow. l,5ha, tel. 219-21-38 

r-4112 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowla­
ną o pow. 26 ary w Drozdowie, 
tel. 219-21-38 

r-4112 
ZIEMIĘ ORNĄ - 2,5ha, Rad­
goszcz k/ Śniadowa 

r-4114 

SPRZEDAM TANIO posiadłość 
w Małym Płocku, tel. 2191-333 

r-4115 
SPRZEDAM C-360 Ursus, tel. 
217-56-08 

r-4119 
PAWILON, URZĄDZENIA 
CHŁODNICZE, tel. 218-97-02 

r-4044 
MERCEDES 115, stan dobry, za 
1500zł;Jedwabne, Sadowa 5 

r-4130 
TICO, sierpień 1997r, radiood­
twarzacz, immobilizer, 25 tys, 
km, 14300zł, tel. (086) 218-61-
-97, 0-602-777-656 

r-4129 
FIAT 125p (1988r) , tel. 2192-389 

r-4120 
SPRZEDAż KUR - Pniewo, ce­
na 3,50 zł/szt, tel. 216-00-77; 
219-48-32, 219-48-62 

r-4123 
SPRZEDAM FORD SIERRA 2.0 
(199lr), stan idealny, (086) 47-
-38-646 

r-4125 
ZBIORNIKI DO CHŁODZENIA 
mleka 200 - 5000L, dojarki, 
itp., Myszyniec, tel. (029) 77-21-
-236 

r-4127-o 
ODZIEŻ UiYwANA jesienno-zi­
mowa, kurtki, płaszcze, Legio­
nów 125 

r-4128 
OBUWIE, 200 tys. par. TANIO, 
(076) 862-43-08 

k.z. 
POŁOWĘ BLIŹNIAKA w Łomży. 
Atrakcyjną działkę z pozwole­
niem na budowę w Kalinowie. 
Inne. „1YTAN", (086) 216-62-26, 
0-604-227-658 

f-1403-o 
FIAT 125p, stan bardzo dobry, 
tel. 2150-402 

r-4133 
126p (1994r) + 4 opony, (086) 
2183-317 

r-4228 
SPRZEDAM DZIAŁKI budowla­
ne i przy<;:zepkę samochodową, 

215-76-28 
r-4134 

SPRZEDAM AUDI 80 (1989r), 
cena 15 tys., tel. 218-20-21 

r-4136 
SPRZEDAM TANIO nowy kom­
pletny hydrofor pojemnik 400L 
oraz rozdrabniacz 12 bijakowy 
5,5 KW, tel. 218-80-76 

r-4137 
PŁYfKI l.ASTRYKO, tel. 218-68-
-16 r-4138-o 

OKA.nJNIE! I I PUNTO STILE 
(1999r); 219-10-51 

r-4139 

Wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
P.P. HALINIE NURCZVK 

i GENOWEFIE LEMAŃSKIEJ 
składają 

dyrektor i pracownicy Muzeum 
Północno-Mazowieckiego w Łomży 

oraz Skansenu Kurpiowskiego w Nowogrodzie 

KONTAKIV ~ 



I 

{ 

I 

- DOM SUROWY, Konarzyce, 
2189-108 

r-4141 
DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ 0-604-
-82-92--07 

r-4142 
SPRZEDAM GARAŻ, tel. 2164-
-987 

r-4143 

DREWNO OPAŁOWE - brzo­
za, dąb. Dostawa do klienta, 216-
--00-10 

r-4145-o 

SIENA 1.6 HL (1998r), metalik, 
tel. 216-93--00 po 16.00 

r-4146 
FIAT 126p (199lr), antenę sate­
litarną 150 cm, tel. 219-29-24; 
0-602-756-234 

r-4147 
DOM W S1YLU pałacowo-dwor­
skiin - 680m2 w surowym stanie 
na Górze Królowej Bony, działka 
1 ha - sprzedam, tel. 0-602-7 48-
-753 

r-4148 
SPRZEDAM PO ATRAKCYJNEJ 
cenie blachę szwedzką dachów­
kową brąz oraz blachę trapez 
wiśnia, tel. 218-39-97, kom. 
0-604-121--056 

f-1411 
POLONEZ CARO 1.6 CLE 
(1993r) , gaz, tel. 218-50-71 po 
16.00 

r-4149 
FIAT 126p (1988r) - TANIO, 
tel. 219-84-63, 0-602-269-667 

r-4150 
SPRZEDAM SKODĘ Faworit 
(1991r/ 92), 2187-355 

r-4153 
SPRZEDAM POLONEZA CARO 
(1992r) , 216-30-67 

r-4155 
SPRZEDAM RENO 19 1.9 diesel 
(1992r) , stan tech. bdb, tel. 216-
--07--09 

r-4159 
..-- 126p (1990r), tel. 216-34-87 po 

19.00 
r-4160 

KAMERA CYFROWANC i note­
bock, 0-602-75-92-91 

r-4161 
SPRZEDAM VW VENTO 1.8 
(1995r) , Star 3W 200 (1983r) , 
2166--054 

r-4162 
SPRZEDAM PALNIK olejowy 
VIESSMAN, tel. 2187--001 

r-4163 

CZĘŚCI FIAT 126, silnik 
(1994r), skrzynia (1989r), tel. 
0-604-75-77-24, 217-53-76 

r-4164 

AUDI 80 2.0E (1989r), bogate 
wyposażenie, sprzedam lub za­
mienię, tel. 218-66-72, 0-606-237-
-162 

r-4166 
POLONEZ TRACK (1995r) -
tanio sprzedam, tel. 0-602-7 4--02-
-98 po 18.00; 216-44-25 

f-1415 
126p (1998r), tel. 0-603-45-60-16 

r-4174 

MERCEDESA 508, STAN DOB-

~ KONTAIOY 

RY, (086) 216--05--05; Woj. Pol­
skiego 86, Łomża 

r-4175 
SPRZEDAM MIESZANKĘ zbożo­
wą, (086) 217-56--08 

r-4176 
SPRZEDAM OPEL VECTRA 1.6 
(199lr), tel. 217-27-45 

r-4253 
SPRZEDAM POLONEZA 
(1987r), tel. 2199-818 

r-4177 
OPEL KADETT 1.4 (199lr), ce­
na 13700; 0-604-923-119 

r-4178 
VW GOLF l.8i (1997r), spr. w 
całości, trzy miesiące w kraju, ce­
na 34500zł, (086) 2160-833 

r-4178 
SPRZEDAM POLONEZA CARO 
( l 980r), cena 2000zł; tel. 0-604-
-262--003 

r-4181 
SKODA FAVORIT (199lr), tel. 
2186-936 

r-4182 
POLONEZ 1.6 CLI (1996r), tel. 
0-602-18-18--01; 216--01--09 

r-4183 
KANAPA SKÓROPODOBNA 
czarna, 216--01--09; 0-604-574-917 

r-4184 
PUDLE SREBRNE i segment 
młodzieżowy, (086) 2188-159 

r-4190 
SKLEP MOTORnACYJNY ofe­
ruje: rozruszniki, alternatory 
oraz elementy zapłonu. Rabaty 
10-15%. ZAPRASZAMY, ul. Ma­
zowiecka 1/ 32, I p., Łomża, tel. 
219-88-45 

f-1418 
SPRZEDAM POLONEZ (1993r), 
tel. 0-602-840-974 

r-4191 
SPRZEDAM DOM, fel. 0-602-
-467-698 po 16.00 

r-4192 
FIAT 125p (1989r), gaz, 216-47-
-10 po 16.00 

r-4194 
SPRZEDAM ZIEMNIAKI jadal­
ne, 0-603-069-316 

r:-4201 
SPRZEDAM VOLVO 460, 2186-
-267 

r-4202 
OWCZARKI NIEMIECKIE 
sprzedam, (086) 215-75-13 

r-4203 
MERCEDES MB lOOD (1989r), 
Zdrojowa 62 

r-4204 
SPRZEDAM C-330; (086) 218-
-89-13 

r-4205 
POLONEZA PLUS (1998r), 
2186-379 

r-4207 
OPEL KADET l.6D (1988r), 
kombi, C-360, tel. 214--03-01 

r-4209 
SPRZEDAM KURY nioski,Jarnu­
ty 18 

r-4210, 
SPRZEDAM FIATA _ 126p 
(1994r), tel. 2169--071 

r-4211 
SPRZEDAM GARAŻ, 0-604-852-
-662 

r-4213 
SPRZEDAM SAM. marki Dodge 
Neon (1996r), 2191-387 r-4214 

MERCEDES BENZ 2.0 Diesel 
(1976r) 3000zł; 218-73-12 po 
21.00; 0-606-277-236 

r-4216 
SPRZEDAM AUDI 5000s, rok 
prod. 1986, uszkodzony silnik, 

· tel. 216-59-93 
r-4218 

SPRZEDAM FIATA 126p el 
(1995r), 2180-984 

r-4221 

KOMIS W ŁOMŻV ul. Mała­
chowskiego 2 oferuje za gotówkę 
i na raty meble krajowe i zacho­
dnie: komplety sypialne, kom­
plety wypoczynkowe, segmenty 
pokojowe oraz inne artykuły 

r-4224 

SPRZEDAM KOMPUTER, tel. 
(086) 216--05-46 

r-4225 
CIĄGNIK T-25 (1978r) Ford 
Taunus 1978 rok sprzedam, Za­
groby 9 

r-4226 
ZIEMIĘ ORNĄ 2,5ha, 
7000zł/ha, Radgoszcz k/ Zalesia; 
216-98-54 

r-4114 
SPRZEDAM, ZAMIENIĘ Opel 
Astra kombi (1993r), (086) 
2183-317 

r-4228 
AUDI 100 2.5 TDI (1992r), do­
datki, tel. 0-602-35-22-23 

r-4229 
DOM, DZIAŁKA 8 arów, Zam­
brów, (086) 271-37-62 

k.z. 
FORD FIESTA 1.4 czerwona, 
(199lr) , 5-drzwi, (086) 216-62-45 

f-1424 
FORD MONDEO 1.6 (1994r); 
(086) 216-62-45 

r-4231 
SPRZEDAM POLONEZ (1989r), 
tel. 218-70-17 

r-4233 

S1YROPIAN ŚCINKI, II gat.już 
od 40 zł/m3 , (086) 218~90-88, 

(086) 216-97-00 
f-1425-o 

PILNIE SPRZEDAM VW PAS­
SAT combi 2.8 VR6 (1992r), peł­
ne wyposażenie, (086) 218-90-
-88; 0-602-744-754 

f-1425 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ szerego­
wą w Łomży, tel. 2190-144 po 
16.00; 2180-757 

f-1426 
SPRZEDAM FIAT 126p (199lr), 
cena 3700zł; tel. 2190-874 

r-4235 
ŁOMżA - FIRMA SPRZEDA 
lub wydzierżawi budynek 500 
mkw, wszystkie media, działka 

2200 mkw; (086) 218-12-83 
f-1427 

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ sprze­
dam, 218--02-87 

r-4239 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ przy tra­
sie Ostrołęka - Łomża, 216-35-
--03 

f-1428 

OPEL VECTRA 2.0 (1989r) 
17.00 216-44-41 po 

r-4240 

TANIO MIESZKANIE w G 
dach Woniecko, tel. 0-604-25-g 
-48 

r-4242-o 

VW LT 35 2,5D (1980r), 0-604-
-263-268 

'r-4243 
VW PASSAT 1.8 (1992r), 0-604-
-263-268 

r-4243 
SPRZEDAM 126p (1990r). tel. 
219-00-25 

r-4244 
REKLAMÓWKI, worki foliowe 
- ceny producenta, tel. (086) 
219-85-96 

r-4245 
MERCEDES 240D (1980r), stan 
b. dobry, 219-01-54 po 16.00 

r-4249 
POLONEZ (1995r),; CIĄGNIK 
C-360, przyczepka jugosłowiań­
ska, tel. 219-32-49 

r-4250 
MASZVNYPRZEMY_SŁOWEom 
ciągniki, kombajny, prasy, sprze­
daż i wymiana, tel. 217-91-50 

r-4257-<> 
SPRZEDAM VENTO 1.8 
(1992r), klim, mały przebieg, I 
właś., tel. 0-604-196-824 

r-4256 
PRZVCZEPKA SAMOCHODQ. 
WA, TEL. 216--02-19 

K.Z. 
POLONEZ CARO (1995r), Kol· 
no, 278-35-02 

kk 

LUBLIN II - 3,5 T (1999r) tur· 
bodoładowanie + wspomaganie. 
Fabrycznie nowe - od 38000zl, 
leasing - raty, tel. (086) 219-04-
-41 

k.z. 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE, 

SKORODOWANE 

KRAJOWE I ZACHODNIE 

SKUPUJEMY 
NAJKORZYSTNIEJ - GOTÓWKA! 

0-601-646-271 

0-604-228-214 

SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233. 

AUTA POWYPADKOWE do re­
montu kupię, 090-26-72-15. 

fak.871-0 ·-
AUTA DO REMONTU na części 
090-354--003. 

798-0 

KAŻDE POWYPADKOWE KU 
PIĘ, 090-367-870. 

fak.871-0 

DZIALl 
·0oą 600 -
· lub bliski 
adres: 18-41 
wa 66 

M MIEDZI 
~wniniurr. 

172-44-14, 



89r) po 

r-4240 

) ' 0-604-

'r-4243 
) ' 0-604-

r-4243 
IOr), tel. 

r-4244 
foliowe 

~l. (086) 

r-4245 
Or), stan 
6.00 

r-4249 
:IĄGNIK 
)SIOwiań. 

r-4250 
IWE oraz 
sy, sprze-
11-50 
r-4257-o 
) 1.8 
zebieg, I 

r-4256 
'.::HODQ. 

K.Z. 
ł5r), Kol· 

kk 

}99r) tur· 
maganie. 
. 38000zl, 

powYPADKOWE 
~2&72-15. 

fak.871-o 

798-o 

E poWYPADKOWE -
~367-870. 

fak.871-o 
yZNISZCZONY 060J 646 

Najkorzystniej. 
79800 

DO REMONTU skup, 

··~09. 
fak.871-o 

KUP powypadkowe, 
owane, 0601-617-279. 

798-o 

ozIAłJ{Ę budowlaną, 

. ną 600 - 2000 mkw w 
· lub bliskiej okolicy. Ofer­
adres: 18-402 Łomża 4, skr. 
wa66 

ru-3215-oo 

PALE1Y używane skup 
v.NOW" Warszawska róg 
·, Ostrów Mazowiecka 
564-94. 

fak.1217-oo 

M MIEDZI od 5,00zł/kg; 
~uminium od 3,00 zł/kg 
27244-14, 0602 886-107. 

fak.1281-oo 

ŚWIEŻOPADŁE konie, 
,(0217) 531-31 

k.z.-0 

LOKALE 
i) 21~4 ---------~ 

)WE, 

E 

DNIE 

>TÓWKA! 

tdkowych, 

798-0 

:ak.871-0 

NAW(){ DOMÓW jedno­
ych, (086) 218-93-98 
Ł Z.-0 

AM DOM w Łomży, teł. 
1-21 

r-3842-o 
AM MIESZKANIE w 

ęce, (086) 216-05-95 
r-3877-oo 

- NIERUCHOMOŚCI: 
architektoniczne; KRE­

~Legionów 54/2; (086) 

f-1260-o 

AM 85 mkw, własnościo­
(086) 218-80-98 po 20.00 

r-3870-oo 
AM M-5, własnościowe, 

2184-031 lub 0-601-177-511 
r-4032-oo 

9
DO wYNAJĘCIA, (086) 

r-4027-oo 
Ę MIESZKANIE 2-po­

, tel. G-6o6-27-99-94 
r-4010-oo 

AM DOM w zabudowie 
ll'tj, tel. 0-606-27-99-94 

r-4010-oo 
AM DZIAŁKĘ budowla­
lllkw, tel. 0-606-279-994 

r-4010-oo 

PRZXJMĘ PANIĄ na stancję, teł. 
218-52-50 

r-4084-oo 

SPRZEDAM BUDYNEK w Łom­
ży: handel, usługi, IJlieszkanie, 
1200 mkw, stan surowy, zamknię­
ty, teł. (086) 218-61-58; 218-41-85 

f-1390-oo 

STANCJA . UCZENNICOM, 216-
-44-71 

r-4090-oo 
SPRZEDAM DOM wolno stojący 
w Łomży, teł. (029) 764-65-17 

r-4109-o 
KUPIĘ MIESZKANIE do 
40000zł, 4 738-134 

r-4131 
SPRZEDAM MIESZKANIE 48,5 
mkw przy ul. Ks. Anny w Łomży, 
teł. 218-67-30 

r-4121 
„ 1YfAN" - NIRUCHOMOŚCI. 
Tanie gotowe projekty. Kredyty, 
Polowa 45, (086)216-62-26, 
0-604-227-658 

f-1403-o 
MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA, 
teł. 2150-137 

r-4132 
DO WYNAJĘCIA lokal (34 m2), 
tel. 216-52-39. 

r-3995 
POKÓJ DO WYNAJĘCIA, TEL. 
218-78-96. 

R-4135 
STANCJA DLA DZIEWCZĄT, 

216-05-60. 
r-4144 

PRZXJMĘ NA STANCJĘ (Łomży­
ca), tel. 218-72-80. 

fak.1410 
DO WYNAJĘCIA M-5 z telefo­
nem, 218-88-66. 

r-4151-o 
SPRZEDAM OKAZYJNIE mie­
szkanie (38 m2) w Łomży ul. 
Długa, parter, c. o. telefon, moż­
liwość przekształcenia na gabi­
net, tel. (033) 814-41-57, po 
20.00. 

r-4156 
LOKAL 65 m w Łomży sprze­
dam, zamienię, wynajmę, tel. 
2181-299. 

r-4157 
SPRZEDAM LOKAL handlowy w 
Łomży, tel. 217-83-02, 218-78-40. 

r-4165 
PRZXJMĘ DZIEWCZĘTA na 
stancję, tel. 215-03-08. 

r-4167 
SPRZEDAM DOM - 180 m2 
Łomża, Sikorskiego 93. 

r-4168 
MIESZKANIE 50 m2, 2189-547. 

r-4170 
SPRZEDAM MIESZKANIE w no­
wym budownictwie w Ostrołęce 
z garażem (029) 7608-770. 

r-4172 
WYNAJMĘ LOKAL (24 m2); 
218-05-32. 

r-4185 
DO WYNAJĘCIA mieszkanie ( 50 
m2) piece, 2162-923. 

r-4189 
POSZUKUJĘ KAWALERKI do 
wynajęcia, umeblowanej z telefo­
nem, tel. 219-88-45, godz. 10.00-
-18.00. 

fak.1418 

Firma Kamieniarska 
"ŚWIĘTA ANNA" 
Łomża, ul. Poznańska 156 

tel.(086) 2 180-801 

SPRZEDAM M -3 (36 m2) ul. 
Poznańs_ka, tel. 473-43-91. 

r-4195 
SPRZEDAM lub wynajmę mie­
szkanie w Łodzi, tel. 216-31-03. 

r-4206 
POSZUKUJĘ MAŁEGO domku 
w Łomży i okolicach, 0602 892-
-821. 

r-4208 
UMEBLOWANE M-2 wynajmę, 

2198-307. 
r-4219 

SPRZEDAM M-2 (36,6 m2), IVp. 
tel. 218-75-43, po 16.00. 

r-4223 
SPRZEDAM PILNIE M-3 ( 48 
m2), ładnie wykończone, 8 pię­
tro, 'tel. 218-28-81, po 19.00. 

r-4230 
SZUKAM POMIESZCZENIE ok. 
30 m2, tel. 218-76-40. 

r-4237 
,,ARKADIA" - NIERUCHOMO­
ŚCI licencja 201. Łomża, Mała­
chowskiego 2 (086) -2187-779. 

r-4238 
SPRZEDAM MIESZKANIE (84 
m2) w nowym budownictwie, 
218-81-85. 

fak.1428 
DO WYNAJĘCIA lokal, Łomża, 
216-35-03. 

r-1428 
WYNAJMĘ BAR lub sprzedam 
wyposażenie, tel. 2183-979. 

r-4241 
SPRZEDAM M-4, IV piętro w 
Łomży, tel. 218-17-37. 

MIESZKANIE 
216-02-19 

r-4248 . 
SAMOTNYM, 

k.z. 

USŁUGI 

ROBIN - PRZEWÓZ OSÓB do 
Włoch, każdy piątek, tel. 2180-
-152; 2182-714, wynajem busów 

r-267-o 

STUDNIE, (086) 2185-991 
r-152-o 

USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek", 
wszelkiego rodzaju z samocho­
dem, Łomża, 216-33-34, kom. 
0-601-942-052 

ru-1722-oo 
NAPRAWA: pralki, lodówki, 218-
-07-07, 218-09-16 

r-1647-o 

WYPISYWANIE TABLIC NA­
GROBKOWYCH - fachowo i ta­
nio, Łomża, Poznańska 156, tel. 
2180-801 

f-1080-oo 

WYKOPY ZIEMNE koparkami+ 
usługi transportowe, tel. 2160-
-423 

f-1084-o 

NAGROBKI GRANITOWE -
niskie ceny na gotowe pomniki 
pojedyncze! WYPISYWANIE 
TABLIC NAGROBKOWYCH -
duży wybór ornamentów i kro­
jów liter, Łomża, Poznańska 156 
(teren STW), tel. (086) 2180-801 

k.z.-00 

NAJTANIEJ TRANSPORT Mer­
cedes lt; 218-30-88; 0-604-364-
-574 

r-3692-o 
KOMPUTEROPISANIE „OPO­
KA", 216-48-39; 0-604-30-00-66 

r-2948-oo 
CZARNOZIEM, zwir, piasek, 
usługi koparką „Ostrówek", wy­
wóz gruzu, tel. 2160-625; kom. 
0-602-828-318 

f-1284-oo 
VIDEOFILMOWANIE, 218-09-
-55 

r-3672-oo 
UKłADANIE, CYKLlNOWA-
NIE, 217-56-94 

r-3856-o 
GLAZURA, SZPACHLOWANIE, 
płyta gipsowa, tynki, 217-56-60; 
217-57-64; kom. 0-604-23-11-58 

r-3963-oo 
CZVSZCZENIE DYWANÓW, ta­
picerek, 218-67-02; 0-602-29-07-
-31 

f-1340-o 

BIURO PODATKOWE - księgi, 

VAT, ZUS, doradztwo, Łomża, 
219-09-90 

f.:'1347-o 

BELGIA, NIEMCY - niedziela, 
poniedziałek, ( 085) 739-16-94 

k.z.-00 
POŻVCZKI NSKOPROCENTO­
WE. Tani kredyt mieszkaniowy, 
218-54-81 wew. 236 

f-1312-o 
USZCZELNIANIE OKIEN. Pię­

cioletnia gwarancja, 218-67-02; 
0-602-29-07-31 

f-1340-o 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 

chłodnicze, 2190-333 
r-3763-oo 

USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17, 
218-00-01 

fak.1191-o 

REKLAMA SAMOCHODOWA, 
świetlna, przestrzenna, szyldy, 
tabliczki, wizytówki, bardzo ta­
nio, Łomża, Poznańska 156 
9przy Stacji Paliw), tel. 2180-801 

k.z.-00 

UKŁADANIE KOSTKI BRUKO­
WEJ, 215-75-52, 0-604-173-082 

f-1304-oo 
PANELE PLYIY gipsowe, szpa-

KONTAIQY I~ 



chlowanie, malowanie, tapeto­
wanie, glzura, 216-96-32 

r-4102-oo 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, płyty gipsowe, panele, gla­
zura, tapetowanie, 218-10-29 

r-4101-oo 
GLAZURA, PANELE, malowa­
nie, elektryka, hydraulika, tel. 
0-606-224-682 

r-4006-oo 
AUTOHOLOWANIE, (086) 
218-88-66, (086) 96-37, 090-26-
-39-62 

r-4011-o 
WEZMĘ 3 osoby do Frankfur­
tu/M, wyjazd 06. XI; tel. (086) 
273-64-64 

r-4095 
WYKONUJEMY 1YNKI gipsowe, 
tel. (086) 219-27-17, 218-17-74, 
2184-605, kom. 0-603-69-52-51 

r-4064-oo 
DOCIEPLANIE DOMÓW, tel. 
219-14-53, 0-606-12-66-46 

r-4042-o 
MEBLE RZEŹBIONE na zamó­
wienie, renowacja mebli, 0-604-
-263-268 

f-1376-o 

SZAFY WNĘKOWE i wolno sto­
jące z aluminium systemem 
drzwi przesuwnych, Łomża, Szo­
sa Zambrowska 151; (086) 2183-
-964 

f-1363-o 

ZESPÓŁ MUZVCZNY, 216-90-04 
r-4117-o 

ANGIELSKI - KOREPE1YCJE, 
215-76-28 

r-4134 
USŁUGI KOPARKĄ- żwir, pia­
sek z dowozem, tel. 219-26-46 

f-1404-o 
KOMPLEKSOWE REMON1Y 
mieszkań, 218-59-41 

r-4140 
POSADZKI, 'TYNKI, glazura, te­
rakota, malowanie, szpachlowa­

nie, panele podłogowe, tel. 217-
-83-89 

f-1410 

ANGIELSKI, HISTORIA - ko­
repetycje, 218-60-98 

r-4.152 
PRODUKCJA I MONTAŻ balu­
strad schodowych z drewna, 219-
-11-27; 0-603-390-958 

ru-4154-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, terakota, 216-62-88 
r-4169 

WXJAZD 02.11 Hanower, Ham­
burg, Bremen, tel. 2180-312 

r-4171 

ZESPÓL SZKÓL EKONOMICZNYCH 
w Łomży 

ul. Kopernika 16 

poszukuje nauczyciela 
przedmiotów zawodowych 

(wyższe studia ekonomiczne) 
na czas określony 

Bliższe informacje można uzyskać 
telefonicznie: 216-62-63 

r-4234 

!ff KONTAIOY 

NIEMCY - busem, (086) 2188-
-223, wtorek, piątek 

r-4179-o 
SCHODY, PODŁOGI, panele 
ścienne, 218-88-16 

R-4180 
RENOWACJA mebli TAPICER­
SKICH, TEL. 216-Q0-62, 0-604-
-739-389 

KOMPUTEROWE 
(086) 2189-399 

r-4186 
PISANIE, 

r-4187 
PIANINO - nauka - tanio, tel. 
(086) 218-85-38 

r-4188 

MATERACE, ŁÓŻKA, sypialnie, 
Łomża, ul. Poligonowa 22, tel. 
2183-840 

f-1417-o 

MONTAŻ OKIEN: solidnie -
szybko - tanio, P. H. U. „VIN­
DOV" s. c., Łomża, Al. Legionów 
42, tel. (086) 218-93-63, 218-94-
-20 

f-1420 

OKNA, DRZWI - Najtaniej -
Największy wybór - Najszybciej 
P. H. U. „VINDOV" s. c., Łomża, 

Al. Legionów 42, tel. 218-93-63, 
218-94-20 

f-1420 

PODŁOGI - układanie, cykli­
nowanie, bezpyłowe, 218-17-qO, 
wieczorem. 

r-4196-o 
STOLARSKIE, wykończenie, wy­
posażenie, schody, meble, 216-
-04-54. 

r-4199 

NOWO OTWIERANY W DNIU 
3.11.1999 AUTOGAZ„ blisko 
skrzyżowania ulic Sikorskiego i 
Wojska Polskiego 75. ZAPRA­
SZAMY PromoC)jne ceny!. 

r-4200 

KOMPUTEROPISANIE 0603 
211189. 

r-4215 
USZCZELNIANIE OKIEN 218-
-69-31, po 18.00. 

r-4215 
PRZEWÓZ OSÓB - Hannower 
(086) 218-13-70. 

r-4217-o 

UKŁADANIE PANELI. Tapeto­
wanie, malowanie, (086) 218-10-
-00, po 20.00. 

r-4220 
„BOGUMIŁ" Frankfurt, Hanno-

USA 
• WY JAZDY, PRACA, 
• SPONSOROWANIE RODZIN, 
• ALIMENTY, LEGALIZACJE, 
•ODWOŁANIE ODMÓW WIZ 

W KONSULATACH, 
• KONSULTACJE IMIGRACYJNE, 
• WYCIECZKI. 

(086) 217-58-50 
R-4126-0 

wer i okolice w każdy PIĄTEK, 
(086) 218-63-13, 0602 185-599. 

r-4232-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, 5 zł/m2, 219-04-17. 
r-4236 

MATEMA1YKA - KOREPE1Y­

CJE. (086) 2187-779; 2189-908. 
r-4238 

WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
tel. 2180-913; 2164-430; 0602-

-609-003.: 
r-4246-o 

SZPACHLOWANIE, MALOWA­

NIE, glazura, terakota, podwie­
szane sufity. Faktura Vat, 218-20-

-90. 
r-4252-o 

JĘZVK POLSKI - korepetycje, 
TANIO, TEL. 2187-130 

r-4258 

HYDRAULIKA, naprawa palni­

ków olejowych, 216-46-74 
k.z. 

KOMPUTEROPISANIE, 218-41-
-54 

r-4254-o 

USŁUGI OGÓLNOBUDOWLA­

NE, tel. 2190-425 
r-4255 

KOREPE1YCJE, odrabianie lek­
cji-STUDENTKA; 216-46-74 

K.Z. 

PRACA 

HURTOWNIA PRZEMYSŁOWA 

zatrudni, 215-02-09 
f-1386-oo 

PRACA - lOOOzł miesięcznie, 

0-604-481-584 
f-1386-oo 

ZATRUDNIĘ 'TYNKARZA gipso­
wego na agregat, TEL. (086)21-

-60-561; kom. 0-606-065-175 
f-1382-oo 

P. R E. iB. „MIPA" w Białymsto­

ku, ul. Ciołkowskiego 24 zatrud­
ni: elektromonterów, elektro­

monterów brygadzistów, kiero­

wników robót elektrycznych lub 

kandydatów do pracy na terenie 

Warszawy Polski, tel. (085) 

7412-306 
f-1273-o 

ZATRUDNIĘ SPRZEDAWCĘ. 

Delikatesy, Szosa Zambrowska 
l / 27a, tel. 216-73-70, 218-35-04 

r-4111 
FRyzJERKA · szuka pracy, teł. 

0-606-132-008 
r-4113 

-zA.OPIEKUJĘ się dzieckiem, tel. 
2180-760 . 

r-4118 

Likwidator "DREGRO" Sp. z o.o. 
w Śniadowie 

ogłasza wvprzedaż majątku firmy 
m.in. okna i drzwi (nietypowe), 

okucia różne, obuwie drewniane 
i inne materiały. 

Atrakcyjne ceny! 
Szczegółowe informacje dotyczące 
zakresu sprzedaży można uzyskać 

codziennie w Sniadowie, 
ul. Kolejowa 14, 

tel. (0·86) 218-36-33 
Fak. 1421 

ZATRUDNIĘ STO~ 
pracy 3 lata, 090-562.982 

ZAOPIEKUJĘ SIĘ dziec~r11 
osobą starszą, teł. 216-3~:lll 

ZATRUDNIĘ BRARAnn. 
216-58-28. --„1.1\1\Ę, 

fak.)! 
ZATRUDNIE KRAWcoWR 
216-58-28. I 

ZATRUDNIĘ AKWJ~~~l 
prawo jazdy, kat. C, 090-27 

fak.141 
ZATRUDNIĘ KRAWCOWĄ 
szycie torebek, tel. 2! 
0602-287-825. 

FIRMA DEVO zatrudni sto 
Łomża, Meblowa 29, tel. 21 
-84. 

POTRZEBNA NAUC~ 
. angielskiego do dziecka 8 
2188-223. 

r41 
NA KUCHNI w barze p 
młodą panią, 271-34-41. 

fak.I 
zatrudnię stolarza STAż ~ 
LAT, 218-17-30, WIECZORE. 

R41 
potrzebna pani umiejąca d 
gotować do prowadzenia d 

218-02-36. 
r4 

ZATRUDNIĘ PRZEDSTAWl 
LA handlowego, teł. 0603 
-030. 

OGÓLNOPOLSKA SIEĆ 
RÓW CHINA GARDEN 
sza na kuchnię chińską i 
w najlepszym wydaniu: ŁO~ 
Polowa 45, (086) 2190-194; 
Mickiewicza 3, (087) 621 
BIAŁYSTOK, Malmeda 

( 085) 7 43-62-60 

POLICEALNE STUDIUMj 
angielskiego - nowa grup 
początkujących, 216-93-91 

r-4 

SZKOŁA JĘZVKA an~eh. 
216-93-91. 

r-4 

ADVANCED ENGLISH -
. u 21 

gotowanie do egzarrun ' 

-91. r-4 

SYLWESTER 'lA cRANI 
tanio, 216-93-91. 

u11 &01 
OGŁOSZENIA DROBiu„ " . 

Ó 
. . znajd~' T W" przez n11es1ąc , 
--'"' Jnfor111"1 komputerowym blUJJ'u 

dlowo-Uslugowej, tel. 957· 

1.adzwoń, sprawdź! 

1~le CU 

tqczv 
w palli 
~1,qco 

~kazii 
{ienl11ni 

~lskiei 

~ciumv 

t1meni 

WGaierii P 
1lsięw pon i 

o '99". I 
~ilkadziesi : 
ych, wyK 

}),> zaj~ć pl 
·~Kultury ­
'~ P.odczas 

ie. 
,im~vadzon 
~&n1par 
~1.i\gnięci 
11ę1użw lic 
~ Plastyczr 
11 mlodzi1 
~)'slawach 
:c~ plene~ 

th Zak 
~ajnolVsz· 

Wt ' l1onane p 
~ina plene 
t . r 
lijn;mudzi 

at. Prze 



ro~ 
562-982 

T-4\ 
Ę dZiec~e~ 
. 216-36.84 

RAl<ARRĘ, 

faŁH 
~WCO\VE, 

fak.!411 
KWlzYroR 
C, 090-27 

fak.14! 
RAWCOWĄ 

tel. 21 

chińską i 
l)'daniu: LO 
)) 2190-194; 
(087) 621 

Malmeda 

1~le cudown1Jch la~„. . 
lącl~ nas cora:i łłllf ce1 ! 
W pamif ci serdec;inlJ ilad, 
~,,qc1 biiące serce. 

1J1Jrekc;a 1P S. A. 
laklad 1elekomunikacii w lom'IJ 

iątkowa fotka uczestników i patronów pleneru plastycznego 

.orzewo 199 

(Teksty: „Gazeta Współczesna", 21 października; 
„Kurier Poranny", 21 października; „Kontakty", 24 października) 

~--- rnisaż w łomżyńskiej Galerii Pod Arkadami l 
STUDIUMj 
- nowa grup 

216-93-91 
' r4 

'KA an~e~ · 

r4 

,NGLISH­
egzaminu, 21 

>ROBNE ~O 
esiąc znaid~I, 
anku Jn{Ofldl'1 
tel. 957, 

t! 

len er 
ponsorowany 
W Galerii Pod J\rkadami w Łomży 
I się ~v p~niedziałek wernisaż „W <t-
1'10 9~ .. Prezentowanych jest na 
ikadz1cs1ąt obrazów i prac cera­

. Ych_, ~vykonanych przez uczest­
~ za1ęc plastycznych M iejsk icgo 

Kn!tuiy- Domu Srodowisk Twór­
'1P.0dczas letniego plcnem w Wę-

1e. 

~vadzona od wielu lat przez An-
.gnipa plastyczna MDK-DŚT ma 

:1.~1ęcia. Jej. najlepsi uczestnicy 

0
I/12 w liceach 1 na wyższych uczel­
P astyc~nych. Kilka razy w roku 

\y:1rnlodz1eż prezentują swoje prace 
en ai~ach. ,Przeważnie jest to plon 

\enerow, organizowanych w 
)t zakątkach M<>'7' Jr 
l\ijn UL' • 

11~0 owsza wystawa prezentuje pra-
~ina nf ne podczas tegorocznych wa­
~ni~ ene~e w Węgorzewie. Wzię­
l~i Udzi a ł 16 osób w wiek.'11 od 8 

at. Przew . I . aza ma arstwo - peJza-

że i architektura okolic Wctgorzewa. Pra­
ce odznacwją si9 dojrzałym warsztatem 
i c iekawymi uj9ciami . Ponadto po 
ra z pierwszy - zaprezentowano też 
wyr9by ceramiczne: przedmioty deko­
racyjne i użytkowe. 

Zarówno plener, jak i wystaw<(, spo­
nsorował łomżyńsk i Zakład TP SA. Pod­
czas wernisażu, w którym uczestniczył 
bish 1p Tadeusz Zawistowski, uhonoro­
wano sponsora w sposób szczegól~y, 
gdyż na poniedziałek przypada ło św~ę­
t°'łącznościowców. Poinfonnowan? m. ~n. 
o przedsictwz ięci ach z różnych dz1e~z11; , 
wspieranych finansowo przez łomzyn­
ski Zakład TP SA. Tylko w tym roku by­
ło ich już 20, w tym rn.in. plenery, kon­
kursy plastyczne , wystawy, festy ny, 
kiermasze, imprezy sportowe, po~oc 
szkolom i placówkom specjalnym itp. 

Na zakończenie odbył si9 recital Wi­
tolda Jędrzejczaka i Moniki Szuby. 

(MK) 

Kierownik Działu Analiz 

Rynkowych i Promocji 
Wojciech Sidor 

--•TELEKOMUNIKACJA 
POLSKA S.A. 

ŁĄCZY NAS 
CORAZ WIĘCEJ 

TELEKOMUNIKACJA 

Łączy i sponsoruje 

Po nad 70 ~s~ęc~ abonentów z regio­
nu łomzynskiego korzysta już 

z ~sług ~~lekomunikacji Polskiej SA. 
W iększosc (92 proc.) podłączona jest do 
central cyfrowych. Dzięki najnowocze­
śniejszym urządzeniom możliwe jest 
d~tarcie do najodleglejszych zakątków 
reJonu. - Staramy się, aby w każdej wsi 
był przynajmniej jeden telefon - mówi 
Witold Dudzicki, zastępca dyrektora 
Zakładu w Łomży. Jeszcze w tym roku 
~SA zapowiada promocję nowej usłu­
gi tm:. ISDN, wprowadzenie poczty gło­
sowe) oraz stałe miesięczne opłaty za 
Internet. 

Coraz częściej TP SA sponsoruje róż­
n~g? ro~aju imprezy kulturalne, 
?s~~we 1 sportowe. W tym roku łom­
~ki zakład sfinansował dwadzieścia 
takich p:zedsięwzięć, m. in. kiermasz 
e~ukacy1ny w Wysokiem Mazowiec­
kiem, d~ż~ powiatowe w tawi­
skach.' piknik z okazji Dnia eniora 
w Balikach, festyn w Ciechanowcu kil­
ka wystaw plastycznych. (~MI) 



otwarciesalonu 

Zapraszamy 
do nowo otwartego 

salonu sprzedaży 
w Ostrołęce 

I' 

'amochody • Części • Serwis 

Auto-Breczko 
· Kol. Grabówka, ul. Klonowa 2A 
, 15-524 Białystok, 

tel. (0-85) 741-88-88 

r• iiiiim 

Ili -CTiiiiD I~ I 

Raty Leasing 

SYLWESTER I AUDIENCJA 
U OJCA ŚWIĘTEGO W RZYMIE!!! 

TERMIN: 27 .12.1999 - 03.01.2000 
CENA: 1550 zł/osoba 

w tym: 
- zakwaterowanie, hotel trzy gwiazdki, 
- wyżywienie, 

- uroczysta kolacja sylwestrowa z balem 
w Rzymie (XIV-wieczny lokal k. Watykanu), 

- dojazd z/do Łomży autokarem klasy lux, 

a a 
l\\A lll"\rnWliii ~' Zapisy i informacje 

tel. (086) 216-53-03 

Wpłać na Astrę Classic 28 640 zł. 
Pozostałe 20% ceny zapłacisz za dwa lala. 

Bez odsetek! 

PEL 
-----ZAPRASZAMY _ _ _. 

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 
Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

tel. (087) 428 19 52 

DO NATYCHMIASTOWE G I ODBIOR 

„ ... my 'l({ient6w 
rozpieszczamy, 
nim zaclzwonisz, 
już czeK;_amy." 

r 

I 
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